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Duchy w  m inb terstm e. -  \  Wstrząsająca 
tragedia rodzinna -- Lw ow scy w łam y­

wacze v  Z ilk w L
Międzynarodowe konkursy 
hippiczne w Warszawie.

W arpzawa, 16 września. (Pat.). B ziś  rozpij 
częły  się +,a lm edz^narodo >ve konkur /  hippi-ł 
ezre, z udziałem  jeźdźców  z C zechosłow acji, 
F in jan d ji, Francji* W ągier, W łoch  i  jeźdźców  
polskich. Jeźdźcy b e lg ijscy  z n iew iadom ych 
pow odow  nie p rz jb y li, mimotn m ianow ali ko­
nie. ZSSR . przysłał reprezentacje honorową.
0  godzinie 11.45 przybył na hypodrom  pan 
P rezydent R zeczypospolitej ze świtą i został 
pow itany przed trybunam i przez członków  
zarządu i kom isją techniczną. Pan Prezydent 
p rzy ją ł pułk Rum mła i udał się do loży, dc) 
k tóre j zaprosił m. hm. reprezentanta Prane 
am basadora L aroch ‘e. K orpus dyplom atyczny
1 attache państw obcych  w kom plecie. Na 
trybunach  i w lożach tłum y publiczności. —
0  zapow iedzianej godzinie T .poczęły się za-! 
w odv. Pan Prezyde] it pozostał około godziny) 
na k-nkursach, śledząc z w ielką uwaga prze, 
b ieg 'b iegów , poczei od jechał, żegnany przez) 
przódstawici U w ładz.;

W wynikły zawodow konkursow ych m ię­
dzynarodow i o nagrodę rzeki W is ły  w y . 
g ryw a  rotm istrz a rm ji w łoskiej P er toni p6 
rozgryw ce z m ajorem  arm ji polsk iej D obrzan 
sKim i  rotm istrzem  arm ji w łoskiej Leęuico, 
W kra jow ym  konkursie zw yciężył rotm istrz
1 p. szwoleżerów K rzem iński, po rozgryw ce 
z  por. H oszow skim  (1 dyw. art. konnej).

REOłlGAN IZ M ; J A  MIĘDZYNARODO­
W EGO T li/B U N A Ł U  3PR A W IE D L
U m oy a, 16 września. (Pat.). Szw. A g . Teł. 

donosi, że podczas dyskusji uerwszej kom 5 - 
s ń  praw nej Zgrom adzenia L ig i nad wnió- 
| -in i1 rąncji, żądającym  rew iz ji statutu star 
leg o  1 ybunału  Spraw iedliw ości Międz. w ielu  
m ow cow  dało w yraz poglądow i, że ev> eniual- 
lia rew izja  statutu, w przygotow aniu k K ^ j  
J111 1 'nY ' 7zidó udział również przedstaw iciel 
tego lęyb u n a łu , w żadnym  razie nie pow inna 
lso zoyt daleko, o iłeby  nie została jednom yśl 
h i0 Przyjęta przez przyszłoroczne Zgrom a­
dzenie l i g : Nar. M iędzy innym i przew idzia - 
trtu '* eweTltuair,ie następujące zm iany sta-

Zwiększonie liczby  sędziów. P odzia ł spraw 
w o -w Ł t*  Priędzy dwie Izb y  T rybunału  or a 

■ irooiem e.sądziom  i  zastępcom zajm ow ania 
" ° Wlsk. Przedowycb w sw yoh krajach  0 - 

sprawozdania na plenum  L ig i po- 
av erzone zostało prze aw icielow i belg ijsk ie  
mu. H en rjk ow i R olin .

Nie przebrzmiały jeszcze echa wielkiej katastrofy sam ochodowej w Monca, gdy de­
pesze doniosły onegdaj o strasznej katastrofie kolejow ej, jaka się w ydarzyła koło Saitz 
na granicy czesko austrjackiej. W skutek złego ustawienia zwrotnicy pociąg pospieszny 
w padł na pociąg towarowy, posiadający również w ozy osobow e. Ofiarą w ypadku padłe 
w iele osób, (35 zabitych i 100 rannych).

Rycina nasza przedstawia m iejsce katastrofy po wypadku. Zórawie kolejow e zajęte 
są usuwaniem rozbitych w ozów  pociągu pospiesznego, które widzim y w  głębi.

C IE K A W Y  e k s p e r y m e n t .
Londyn, 15 września. (A W .) Donoszą tu 

zo Stanów  Z j. o ciekaw ym  eksperym encie 
przeniesienia na odległość 6 m il przedstawienia 
teatralnego. O brazy m ierzyły  3 cale długości 
i  3 szerokości. Twarze aktorów  odznaczały sie 
zupełnie wyraźnie.

K A N C L E R Z  M U E L LE R  W R A C A  DO 
B E R L IN A .

Genewa, 16 września. (Pat.). K anclerz 
M uller w tow arzystw ie sekretarza stanu dra 
F ingera  i radcy  m inisteria lnego opuszcza Ge­
newy dzisiaj w_ n ocy  i w drodze do BerlinaJ 
złoży w i?y ie  m inistrow i! spr. zugr. Stresema- 
noT i v Baden - Baden. P rzy ja zd  kanclerza 
do B erlina uastap: we wtorek. B riana pozo - 
Stanie jeszcze d P ria j w Genewie,

SKO N  P R O F. Z A W IB Z K IE G O .
O negdaj w pociągu  zdążającym  z Zako­

panego do W arszaw y, zm arł nagle Jan Za- 
widzki, profesor chem ji n ieorganicznej P o li­
techniki w arszaw skiej, je j  b. rektor, uczony 
europejsk iej sław y. Z m arły  b y ł w r. 1924 Jy-! 
rektorem  departam entu szkół w yższych w M i 
n isterstwie W . R . i O. P., a w krótce potem  kie 
rów nikiem  tegoż m inisterstwa. i

M IN IST E R ST W O  L O T N IC T W A  W E  
F R A N C JI.

Paryż. 15 września, (A W .) N a w czoraj- 
szem posiedzeniu S a d y  m inistrów  zapadły u- 
cł wały w spraw ie kreow ania m inisterstwa 
lotnictw a M inistrem  now ego resortu m iano­
wano sen. Cheron, w icem inistrem  p. Eyuac.

■(. ..

Straszna katastrofa kotatowa.
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Na nnlędzynarodowym k©noresie
bytycls wojskowych.

(Od w łasnego korespondenta).
ehy), a na sprawozdawcę! — K . Sm ogorzew ­
skiego. Na pierw szy ogień poszła dyskusja

T I G A N
Iiuksemburg, 12. września.

W czoraj zakończył się w L uk sem burgu ' 
drugi m ieJzyiiarodow y kungres b. w ojsko- 
wych zwołany przez M iędzysojuszniczą Fede- 
rao ję  B. W ojskow ych  (FTDAC). W zięło w 
nim odział 11 państw reprezentow anych przez

z w itk ó w , pom iędzy którym i siedm  zw ią­
zków niem ieckich i dwa austriackie. N ajbar 
dziej reorezentatyw nym  związkiem  niem iec­
kim  był „Juugdeutscher Orden“ , który w y ­
słała do Luksem burga czterech delegatów : 
gSń. Salzenherga, m ajora  A hlersa, oraz pp. 
Bornem ana i A ugusta AbeTa. N a jliczn ie j b y ­
ła reprezentowana W . B rytan  ja , ktori. w y ­
słała aż 14 delegatów  z pułk. G. R . Cros- 
field em i posłem  do Izby  Gmin B. Cohenkn 
na czele. Na czele ie legae ji am erykańskiej 
stal gen. L eign  R. Gigniltiat, a wśród dele- 

,galów  francuski" 1 by ło  dwu członków Izby 
P osłów : M arceli H eraud i Jan Goy.

N a rierw szem  zebraniu plenarnem  kon­
gres uchw alił jednom yślnie rezolucjo, w któ­
re j w szyscy delegaci „stw ierdzają ich wole 

: pok oju  i żądają, aby  wszystkie ewentualne 
kon flikty  pom iędzy narodam i rozstrzygane 
były  drogą arbitrażu1. Przy głosow aniu nad 
tą rezolucją doszło do następującego in cy ­
dentu: k iedy przew odniczący zarządził g ło ­
sowanie w edług kraj iw, w ym ien ił wśród nich 

. irJf&a i „O anzig", a jeden z delegatów  niem ie­
cki eh, Dr. Givens, upełnom ocniony przez 
..Y eroinigung der ehem. K riegsgefangenen  
der Freieu S iadt D anzig", rzekł: „J a !“ .

W ówczas n iżej podpisany, jako delegat j 
fdedmiu polskich związków byłych  w o jsk o -' 
wyeh, zaraz zaprotestował, m ów iąc:

— Pizedew szystkiem  Gdańsk nie m a od­
dzielnego głosu, k iedy się g losu je  w edług 
^ fe jów . Gdańsk nie jest tw orem  suweren­
nym, a jego  interesy zagraniczne reprezen­
t u j  Polska, D latego w żadnym  w ypadku nie 
m ożem y sio zgodzie, aby delegat niem iecki 
gdziekolw iek i kiedykolw iek przem aw iał w 
im ieniu Gdańska. T y lko delegat polski m cże 
b"yó pełnom ocnikiem  związków gdańskich, 

■frytko w łonie delegacji polsk iej jest m iejsce
dla delegata gdańskiego.

P ik . Fred W . A b bot (W . B rytan  ja ), czło- 
nek-j prezydjum . zaraz uwzględnił protest 
'polski ośw iadczył:

— W yliczen ie  Gdańska przy głosow aniu 
było  nieporozum ieniem . Głosu Gdańska przy­
ją ć  nie m ożem y. Gdańsk n ie jest państwem.

Potem  rozpoczęły się rozpraw y komiswj. 
U f o  ich cztery: pokoju , propagandy, o fiar
w o jn y  i jeńców  w ojennych . K om is ja  jiokoju  
była, najciekaw sza. W ybra ła  ona na prze- 
w odniczącego posła N. Sansanelłi‘cgo  (W ło-

nad rezolucjam i niem iecką i polską. Niem ie­
cka dom agała się aby „narody by ły  obow ią­
zane szanować ty lko  traktaty dobrow olnie 
podpisano, polska m ów iła o potrzebie „szano- 1 
wania traktatów  podpisanych11. Poniew aż I 
N iem cy ustąpić nie chcieli, a wszyscy soju- 
szuiey poparli rezolucję  r laką, postanow io­
no na wniosek przew odniczącego w ycofać 
obie p ropozycjo  aby  nie prow adzić do rozb i­
cia  kongresu. Zadow olono się ogóln ikow ą re­
zolucją, uchwaloną na pierwszem  posiedze­
niu plenarnem.

Następnie, po  dyskusji, kom isja  przy jęła  
drugą rezolucję związków niem ieckich, w któ- 
re j jak*o środek utrzym ania pokoju  wskaza­
no m iędzy innem i „poszanow anie pr rwa na­
rodów  do stanow ienia o sw oim  losie“ . K om i­
sja , na wniosek Francuza Jana Goy, popar­
tego przez w szystkich sojuszników , dodała 
do tego popraw kę: „w  pełnej zgodzie ze
wszystkiem i zainteresow anem i narodam i11. 
P opraw ka ta przeszła pom im u onoru N iem ­
ców  i A ustrjaków , którzy m ieli w g łow ie za­
pewne „A nschluss11 i  coś w ięcej jeszcze- A  
potem cała rezolucja  przeszła jednom yślnie. 
J e j  intencje są bardzo zacne: chodź1 o wza­
jem ne Inform ow anie się o celach i  istotnych 
nastrojach  różnych związków, o m edrukow a- 
nie w ich organach fa łszyw ych  w iadom ości 
i plotek, o unikanie wszelkich obelżyw ych  
dla sąsiadów wyrażeń itp.

Ostatnią ciekaw ą sprawą, jak a  znajdow a­
n a  się na porządku dziennym  k om isji poko­
ju , b y ł wniosek B elgów , w yraża jący  życze­
nie, aby związki n iem ieckie potęp iły  pogw ał 
cenie neutralności B e lg ji. K iedy delegat 
„Jungdeutscher Orden‘n“  A ugust A bel stwier 
dził krótko, że n iem ieccy b y li w ojskow i 
„spełn ili ty lko  rozkaz11, u za czyny sw ych 
polityków  odpow iadać nie m ogą, taki np. 
M ax Ehrhardt, delegat związków b. jeńców  
w ojennych  rozróżnił w swem  przem ów ieniu 
pom iędzy sztabem a ludem  niem ieckim  i  za­
pewnił, że „lud  niem iecki żadnej nienaw iści 
lo B e lg ji  nie czul, a wszelkie pogw ałcenie 
prawa między narodow ego potępia11. B elgow ie 
się zadow olili pow yższem i ośw iadczeniam i i 
kom isja  obrady swe zakończyła.

Na drugiem  i ostatniem  zebraniu plenar­
nem, K ongres ra-zyjał jednogłośn ie w szyst­
kie rezolucje, jak ie  kom isje przedłożyły. P o ­
stanow iono utrzym ać w m ocy K om ii ę M ie­
szaną, która drugi kongres przygotow ała ; 
k om isja  ta zw oła w roku przyszłym  trzeci 
kongres.

D o  iłbPjknjfeh P a :i l M ło?S zie f.y  paJęceJ i I !

zwłaszcza Nadobne Panie, dbające 
o ś n i e ż n ą  biel sw ych ząbków,
ii um kniecie zgubnych dia zdrowia i u 
b rody skutków palenia, paląc papierosy 

jedynie w  tulee T I  G A M .

T I O I N
elegancka i wytworna tutka, składająca 
się z pierw szorzędnych surow ców , tak 
krajow ych, jak i zagranicznych —  po­
siada w  ustni ku kom orę (ch łodnicę) i 
f i l t r  z najlepszej bibuły filtracyjnej, 
dzięki którym chroni organizm przed tru- 
jącem i składnikami dymu tytoniowego, 
a jednocześnie wysubtelnia i uszlachetnia 
arom atyczny smak papierosa.

T IG A N
bez żadnych preparatów chem icznych, 
lecz jedynie drogą sw ojej najoryginal­
niejszej kom ory (ch łodn icy) skrapia i za­
trzymuje w  ustniku na filtrach w szelkie 
substancje gryzące, ja k : amoniak, alko- 
loidy , spirydyny a w ięc te bezwzględnie 
trujące organizm ludzki składniki dymu 
tytoniowego.

T l l S t W
dokonał przewrotu w przem yśle tutko- 
wym  i stał się prawdziwem dobrodziej­
stwem dla palaczy.

FABRYKA TU T EK  PATENTOWYCH

i i  T I G A N  =
Sp, z og i. odp.

W a r s z a w a , Ś w  K i z y s k a  11.
Tel. 292-17. —  Do nabycia w e w szystkich tra­

fikach. 3760

pew nej zwłoce. M ianow icie w yłon iły  się nie­
przewidziane trudności techniczne w przewi, 
zie zwłok z A leppo w S y r ji, skutkien czeg» 
term in uroczystości będzie m usiał być  prze 
sunięty.

P o ls k a  u z y s k a  d o s tę p  
do m o r z a  C za rn e g o .
Członek delegacji bułgarskiej do Genewy, 

prezes Izby H ardłow ej Polsko-Bułgarskiej, p o ­
seł Wasiljewr ośw iadczył, iż po zakończeniu 
prac Ligi przybędzie do Polski z w ycieczką 
parlamentarzystów i polityków  bułgarskich.

Oświadczył on, iż Bulgarja znalazła w 
Polsce szczerego przyjaciela i do rozwoju sto­
sunków z Polską 3  nłgarja przywiązuje w ielką

W  porcie 'Warna przyznana Dędzm P oisce 
wolna strefa i w  ten sposób Polska uzyska 
dostęp do morza Czarnego, a w dalszej k on ­
sekwencji powstać może w ielki szlak handlo­
w y Gdynia- Lw ów - Bukareszt- Ruszczuk-Warna.

R e je s tra c ja  z a b y t k ó w
Ministerstwo wyznań religijnych  i ośw ie­

cenia publicznego zleciło  urzędom  kenserwa-

K azim ierz Sm ogorzewski.

Hrasiachtf faszystów czeskich
CH O D ZIŁO  O W Y W O Ł A N IE  R U C H U  ZB R O JN E G O  W  M A ŁO FO LSC E  W SC H O D N IE J

W  zam ian za poparcie dążeń U kraińców  
przez faszystów  czeskich Gstranica zobow ią­
zał się w yjednać G ajdzie od h itlerow ców  sub 
weneję w sumie pól m iljon a  n u rek  niem.

U jaw nienie tych podstępnych konsza, li­
tów  G ajdy  i faszystów  czeskich z em igranta­
mi ukraińskim i, konszachtów kosztem  Cze 
chosłow aeji i Polski, w yw cłalo w Pradze i w 
całym  kra ju  sensację.

Urocjysfości ku czci gen. i# ia
uSegną p fw n a f zwśocśs;

(—) Jak donoszą z W arszaw y, zapowie­
dziane na puerwsze dni październiku uroczy­
stości Tv związku ze sprowadzeniem  zwłok 
generała Bema do P olsk i będą m usiały ulec

(—) W ychodzący  w Pradze organ legioni-, 
słów  czeskich „N arodni Osy obrażeni1'  ogłosił 
ciekaw y artykuł o ta jnych  knowaniach fa ­
szystów czeskich z em igrantam i ukraińskiiui 
przeciw ko Polsce. Z  artykułu tego wynika, że 
faszyści czescy, z by łym  generałem  G ajdą na 
czele zaw arli jeszcze w grudniu zeszłego ro ­
ku z Oslranicą, jednym  z przyw ódców  enm  
g ra c ji ukraińskiej um owę, oddającą  mu Ruś 
Podkarpacką w celu utworzenia tam le g io ­
nów ukraińskich dia „podbicia1' M ałopolski 
jWschc dniej.

M ianow icie te leg jou y  ukraińskie m ia ły ­
by w pewnym  znaczeniu w kroczyć do M ało­
polski W schodniej, w yw ołać tam  ruch zb ro j­
ny i oderwać tę część k ra ju  od Polsk i, następ­
nie zaś wzniecić powstanie na U l "a in ie so- 
w jeek ie j w celu stworzenia niezaw isłego pań­
stwa ukraińskiego.
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i l ^  r?& ra !l u t r u m i j e  d e l i k a t n ą  { p fe lw c f  e e p ą

ż ą d a ć  t u l h o  o r -y g (p a ln i j  l u i j r ó b  f i r m y  gjj

Wyłączne zastępstwu ma Małopolssę Wschodiiię: P. NłKOLASCH, Lwów.
turskim przeprowadzanie duKładnej rejestracji I ków  architektonicznycn, którym grozi poważne 
zabytków  we w szystkich województwach. n iebezpieczeństw o w obec wzmożenia się ruchu 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie zabyt-1 budowlanego i popytu na place pod budowy.

Amantslla! walczy o prawa kobiet.
„ j e ż e l :  m a ż  u d e r z y  c i ę  P A N T O F L E M  — U D E R Z GO K A M IE N IE M  1 ZA B IJ*.

K ró l M m unullah, który, jak  wiadom o, 
w rócił niedawno do o jczyzn y  po 7-nu_u m ie­
sięcznej mdróży europejsk iej, zabrał sie do 
europeizowania sw ego kra ju  z n iezw ykła e- 
n erg ją  i pasją.

Przedewszystk m  zreform ow ał odzież 
sw ych poddanych. M ężczyznom  zalecił strój 
europejsk i i zd jęcie turbanów z głow y, ko­
bietom — zabronił nosić zasłony na tw arzy.

Członkom  sw ego parlam entu, liczącego 
kilka tysięcy osób, zam ów ił padyszach ubra­
n ia  europejski o i filcow e kapelusze, by  ni- 
ezem sią nie różnili od parlam entarzystów  
państw cyw ilizow anych.

Specjalną walką Am  anul lali w ypow ie­
dział „czadrz»“  c. j. zasłonie, noszonej na 
tw arzy przez kobiety.

N iedawno król zwołał, za pośrednic­
twem specja lnych  w ysłanników , w ielki w iec 
kobiet.

Z  powodu w ielkich Iłum ów wiec m usia­
no przenieść z w ielk iej ha li pod gole niebo.

PrzyDyłe na wezwanie króla kobiety, zd ję ły  
„czadry“ i przystąpiły  do wiecowania.

N a trybunie ukazał sie król i w ygłosił 
w ielką mową

P o  stwierdzeniu bezcelow ości noszenia 
„czadry", król Am anullah m ów ii dosłownie: 

■.-.„Kobiety w naszem państwie ży ją  g o ­
rzej, niż zwierzęta, a m eczyźni traktu ją  j i

gorzej, niż psy. K obiety  j i c  innego prócz 
ścian haremu, nie widzą. Są one n iew oln ica­
m i sw ych mążów. Tem u wszystkiem u położą 
kres. Jeżeli którąkolw iek z was mąż uderzy 
pantoflem , uderzcie go za to — uprawniam  
was do tego — kamieniem zabijcie go. nic 
sią wam za ro lie stanie. K ażda kobieta, któ­
rej sią stanie jakakolw iek krzywda, niech 
przyjdzie do mnie, a ja  je j  pomogą. W  n a j­
bliższym  czasie założą szereg fabryk , wi któ­
rych pracować będą tylko kobiety. Idźcie do 
tych  fabryk , w yzw ólcie sią z pud m ateria l­
nej zaleności od mężczyzn**.

K ob iety  afgańskie słuchały w osłupieniu 
i bezruchu słów  króla.: od tysiący lat n igdy 
nikt do nich tak nie przem awiał.

Immlmmąm eksperymen
TAJE M N IC ZA. S IŁ A  R Ę K I BUBEKIES*. -  O S O B L IW E  Z J A W IS K A .

DO R O Z W IĄ Z A N IA .
Pew ien  handlarz obuwia z D yonu da1 lu­

dziom  nauki nielada zagadką do rozw iąza­
nia.

Oto człow iek ten dotkniąeiem rąki zabi­
ja  zaiuclki gnilne i tak np. miąso zamienia 
w jakiś produkt bez zapachu, nie p od lega ją ­
cy  rozkładow i.

Z A G A D K A

; Ten „cuuotw órca" z L yonu zwie sią (/Vd- 
lard i liczy  lat 30. S tudjow ał or początkowo 
prawo, ale potem zdecydow-ał sią przerzucić 
do zyskow niejszego zawodu i o tw o r k i sklep 
z obuwiem.

N agle zrobił odkrycie, że jego  prawa r, 
ka obdarzona jest tajem nicza siłą. umożh

W . R  A  ORT.

Sitilcig i  „Targów Wschodnich1
K iedy  prezes rady nadzorczej „P olspry- 

tu “ z W arszaw y pan Jerzy Dunin M ainacht- 
W nocm ajew ski, baw iący chw ilow o na „T ar­
gach W schodnich *, ośw iadczył mi, że zaanga­
żow ałby do sw ego biura personalnego, pic-rw- 
szorząunego sekretarza, k tóryby  m ógł złożyć 
odpow iednią kaucję, przypom niałem  sobie pa­
na Stukałlo-N agolew ojew skiego, k tóry  rów ­
nież prz> był z W arszaw y na T arg i i w eza- 
ę b rozm owy ze mną, ośw iadczył mi, że chęt­
nie dałby sią zaangażować na jak ieś p ierw ­
szorzędne stanów 'sko, po poprzedniem  uzyska­
niu grubszej zaliczki.

Nio łatw iejszego, jak  z tego szczęśliwego 
zbiegu  ̂ okoliczności zaaranżować spotkanie 
obu gose warszawskich i pozyskać sobie w 
cen sposób serca jeszcze dwóch w ybitnych  lu- 
.1 ii stołecznych. Zatelefonow ałem  wiąc do 
nioh i naznaczyłem wspólne spotkanie w jed- 
|P cd . z kawiarń, gdzie od czasu do czasu byw a 
tak zj dwóch autentycznych katolików.

S m killo-N agolew ojew sk i spóźnił się ty l­
ko o i»ó godziny, zaś M aiuacht-W nocm ąie- 
wski przyszedł ściśle po warszawsko, to jest: 
w  godziną później. Przedstawiłem  obu panów 
ł  Zauważyłem, że o b rzu c ili,-się n ieufaem  ’ 
nieehętneni spojrzeniem . Stało to si'ę właśnie 
w  tej chwli, k iedy dowiedzieli się wzajem nie 
o sobie, że są stałym i m ieszkańcam i stołecz­
nej W arszawy.

Mainacht -W uoem ajewski założył nogą na 
i kołysząc lakierkiem  w b ia łym  kama­

sz 1-auzal znudzony w róg  sali, jak by  nie 
aosirzega.iąc w ybitnie obojętnej m iny Stukał 
io-Aagolewojew skiejru.

ł atrzalem z prawdziwą przyjem nością, na 
gości war-zawskieit. Gdzie tam którumu z nas 
do nic.li. Ludzie, ja k b y  urobieni z j.eRnej g li­
ny „m ado i,i Europa**; chłodni, zrównow aże­
ni gentelineni, zachow ujący sią correct. 
s r * a r « j lucizie, m a jący  poczucie sw oje rasy 
stoifcCziu j, panującej nad resztą Polski- dy- 
aiyngow anl byw alcy, um iejący sio znaleźć w 
kf./.o '', s; nacji życiow e, i zaim ponow ać nti- 
sazuwsKiom opanowaniem  form  Iowa rzy- 
skich. I iw nyśJeć: jedna nas 'ziemia żywi.

dotychczasow y m ój sekretarz, jeden z byłycl 
m inistrów z czasów W itosa, ale sądzę, że zgo­
dzi się pan na m oje warunki..

— Faktycznie będę zobowiązany wielce 
szanownemu panu pręzesowi —• rzeki unrzej- 
mio Stukałło-N agolew ojcw ski.

— No tak!... N ic będę tu pana w ypytyw ały 
o posiadane kw alifikacje, gdyż mam w tym 
w zględzie pełne zaufanie do naszego wspól­
nego przy jacie la  (ukłon). Chodzi tylko o to, 
czy  też nasz w spólny przy jaciel poin form o­
w ał pana, że z ob jęciem  tej posady łączy sią 
mała kw estja natury materjńlnej... Nie zna- 
jąo szanownego pana bliżej, a poruczając 
mu tizial personalny i kasowy, muszę mieć, 
choćby dla suchej form alności wobec człon­
ków R ady  nadzorczej, pewną gwarancję...

— O to może szanowny pan prezes być spo­
k o jn y !— w trącił żywo Stukałlo-N agolew ojew - 
ski. — M ogę p ” zedłożyć referencje  posła ame­
rykańskiego S tetsonafi doradcy finansow ego 
Deweya. P racow ałem  przez szereg lat w dy­
p lom acji jako  sam odzielny szef -wydziału 
połnocro-poluduiow -ego w M. S. Z. i tylko za 
poradą Skrzyńskiego poświęciłem  się eiiono- 
m ji i zagadnieniom  w alutow ym  ii o j  i łaciń- 
skej.^ Na dożynkach w Spalę, gdzie ostatnim 
razem widziałem  się z Ignacym...

— Przepraszam, ż  którym  'ignanyrn? — 
spytałem , ociera jąc sobie pot z czoła.

— No, 7, Prezydentem!,.. Otóż gdy w idzia­
łem się z Ignacym , obiecałem  Mu solennie, 
że zabiorę sią do większej pi aey z działu 
azotników, ale obpene m oje  warunki tak się 
u łożyły, żc przed w yjazdem  zagranicę, pra­
gnę praktycznie wziąć udział w pracę- nad 
odrodzeniem  ekonom icznem  krrdu i dlatego 
propozycją1 pana prezesa przychodzi dla m idc 
iv sama porę...

■ — W ięc wszystko by łoby  w porządku. 
Chodzi tylko o-ko, czy nasz wspólny przy ja ­
ciel poin form oi. ał szanownego pąna, że z 

.. objęciem  tej pc«ady łączy się mała kw osija
   A  natury m aterialnej... "Myślę M ianowicie choć-

oryw atnym  zapewnieniom  m ego przyjaciela j by o skrom nej kaucji f;()0C złotycn, które Eiił- 
B artla  i olretnieom  Gabrysia Czechowicza. to shdby pan jeszcze :lziś złożyć w m oje ręce. 
w przeciągu roku będziem y operow ali kapi- Ulał ugc jeszcze dziś, bo muszę zatelefonować 
tałein. -.J im nilC poza Bankiem Polskim , a | do Bady nadzorczej, * aby wstrzym ano kom 
może i Im okiem  gospodarstw a kw ijow ego nie| kurs rozpisany na seuretarz; 
obraca. Rzecz o.Cżywiota. że nie mogą panu rui Stukałło - N agolew ojew ski zrobi! miną. 
początek ob ieca ć 'ta k ie j gazy, jaką p ob iera ł’ jakby  połknął karakona w- kawie

tych  sam ych m am y m inistrów, te same pra­
wa, ten sam  bilans handlowy, tę sama bryn ­
dze- p o iic ję  oolitykę i te same krym inały — 
a jednak... Inni ludzie i tyle!

— W ięo szanowny pan mieszki równica 
w W arszaw ie? — spytał wreszcie Mainacht- 
W nocm ajew ski.

— Oczyw iście! A le ja  R óż 30, mieszkanie 
14, telefon 14—707 — odparł niedbale Stukal- 
ło-N agolew ojew ski.

— Ślicznie!... Szanow ny pan pragnie oR zy  
m ać posado w „P olsprycie", na wskutek po­
lecenia naszego -wspólnego znajom ego (ukłon 
w m oją stronę). W yznam  panu szczerze, że 
poszukuję wprawdzie w ybitnej siły  facho­
wej obeznanej z zagranicznym  eksportem  t 
reprezentacja w sĘgrach najw yższej arysto- 
i kacji, alo reflektow ałem  na w spółpracow ni­
ka z poza W arszaw y Jeśli jednak nasz wspói- 
ny p rzy ja cie l (ukłon w m oją  stronę) raczył 
nas zaznajom ić i zabawić się w jiośredm ka 
tej sprawne, to z całą przyjem nością odstąpię | 
od swego pierw otnego zam iaru i chętnie .wy-j 
słucham pańskie.i oferty. D la w yjaśnienia; 
muszę ty lko dodać, że jako  prezes R ady nad- j 
zoresej „Polsprytu** jestem  zmuszony tlo ćzę-| 
styck wyjazdówr na posiedzenia L igi N aro­
dów, a nawet na dw ory domów panujących, 
nie licząc Spały i Sulejów ka, dokąd często 
wzyw any jestem  telefonicznie i dlatego w y­
m agam  od swego -sekretarza zupełnej samo­
dzielności i in icjatyw y. „PoJspryt * jest wdaj 
śnie w fazie przeobrażania się u i  instytucję 
państwmwą o kapitale zagranicznym  i w łych  
dniach oczekuję przybycia  delegatów koncer­
nu araerykańskiego w.Gtelu sfi iaiizcwunJa 
wiekszej pożyczki dolarow ej, do której Bank 
Polsk i przystępuje również, w jednej trzeciej 
kapitału zakładowego... Jeśli mam uderzyć
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w isjąoA  przem ianę św ieżych przedm iotów 
w fo f in j tawrde 4 suche.

Jeżeli przez dłuższ v czas trzymał w rę- 
V*I świeżą pom arańczę lub cytrynę, to  ow c 
tracił nagle soki i stawał się Twardym jak 
kamień W  ten sam sposób dojrzale ban ary  
zam ieniał w pył...

Oaillard opow iedział o osob liw ej w łaści­
wości sw ej ręki dyrektorow i technicznego 
lahora lorjum  p o licy jn ego  w L yon ie  dr. Lo- 
cardow i i znanemu fizykow i dr. R ichardow i.

O baj uczeni zapew niają, że niem a m ow y 
o oszustwie.

G .-illard dokonyw ał na jbardzie j zdu­
m iew ających  eksperym entów. K aw ałek  świe 
żego krw aw iącego m ięsa w ołow ego pod 3o- 
tknięciem  jeg o  reki zam ieniał się w skra­
wek brunatnej skóry.

R yby, jaszczurki, m yszy, ptaki — kam ie- 
n i;.ly

P o  unływ ie sześciu m iesięcy nie zauważo­
no n a ''że iszeg o  śladu gnicia .

— O jakiem ś zastosowaniu chendkalii 
nie może bT’ ć tutaj m owy — ośw iadczył dr. 
Locard. W szystk ie preparaty, którem iby

mużna się w tym  w ypadku posłużyć, są do­
brze znane i nie tak łatw o je  ukryć.

Godnym  naznaczenia jest fakt, że Gail- 
lard lewą ręką nie może dokonyw ać tych 
zdum iew ających  eksperym entów. T ylko pra- 1 
wn jeg o  ręka obdarzona jest tajem niczem i 
właśi iw ościam i.

W  ciągu ostatnich dui Gailiard osiągnął 
nowo, sensacyjne w yniki. P ow strzym yw ał 
on m om entalnie rozw ój nasion fasoli, a kar­
to fle  zupełnie już dojrzałe, zam ieniał w czar

ne, twarde, suche kulki, niezdatne do jak ie ­
gokolw iek  użytku.

— Nie próbu ję  nawet tego w yjaśn iać, bo 
sam nio rozum iem  dokładnie, jak  się to dzie- 

a — m ów i Gaillard. — Zawsze w ierzyłem  
w siły  m agnetyczne, a teruz przekonałem się 
na sobie, że istnieją  jakieś tajem nicze prą­
dy m agretyezne które przep ływ ają  przez 
m oją  prawą rękę i pow odu ją  te osobliw o 
zjaw iska

Ofiara powojennych. stosunków.
A R C H IT E K T  P O P E Ł N IA  SA

(':) Z  W iednia  donoszą:
U biegłego piątku pow iesi! się w swo- 

jem  m ieszkaniu znany w W iedniu  architekt 
Franciszek Czermok.

Stał się on o fiarą  niezdrow ych, po w ojen  
nych stosunków. Przed w ojną  posiadał v o- 
siem.nastej dzielnicy W iednia  dziesięć do­
m ów czynszow ych, które potem  z powodu 
obd ’ użema m usiał sprzedać, gdyż  nie przy­
nosiły  ty le  czynszu, by op łacać m ógł dłr ż&e 
raty. BiuTo je g o  podupadło zupełnie. Nie 
m iał roboty  — posady n igdzie doetać nie 
m ógł. Ostntniem i czasy było  z nim tak kru­
cho, że żyw ił się już ty lko herbatą i  bułka­
mi, a na ob iady już nie starczyło.

P oniew aż n ic m iał u słu gu jące j i prow a­
dził sam otne życie kawalerskie, o w ypadku

M O JtóJSTW O  Z  N Ę D ZY.
I sam obójstw a dowiedziano się dopiero po pa­

ru dm ach. Na podw órzu tego domu baw iły  
się dzieci. Od paru dni zauw ażyły w oknie 
p ok oju  na 1 piętrze .jakiegoś człow ieka, kto 
ry  stale tam  przebyw ał i zdawał się na nie 
spoglądać. Przerażone tern uporczyw em  spój 
rżeniem i tą pozycją, (człowiek tkw ił w ok­
nie, nie poruszając się) uprosiły  starszego 
chłopca, by zaglądnął, co się tam  śv'ięci. 
Chłopak przystaw ił do okna drabinę i w dra­
pał się na pierwsze piętro. Teraz dopiero 
m ógł stwierdzić, że ma przed sobą w isielca. 

| Zaalarm ow ał rodziców , a ci sprowadzili po­
lic je  i lekarza.

I L ekrrz stwierdził, że trup arebitekty 
i Ozermoka w isiał w oknie od kilku dui.

Sjamskie MtnmzUl
chcą się rozłączyć, bo Jedna zamierza wyjść zamąi.

Sjam skie bliźniaczki, zrośnięte z sobą 
siostry M ary i M ałgorzata Gibb, które zara­
bia ją  dużo pieniędzy z pow odu aton ia ’ ji . ja ­
ką jest ich  zrośnięcie, pragną się obecnie 
rozłączyć. M ałgosia zakochała się bowiem  i 
ekeo w y jść  zarnąż, a je j  w ybrany zamierza 
poślubić ty lko jedną kobietę i uważa, że cią ­
g ła  obecność d rugiej s jam skiej siostrzycy 
przeszkadzałaby małżeńskim czułościom,

dać się operacji. Znakom ity chirurg, który 
m a dok.uiać tego zabiegu, tęczy zr dobry 
w ynik. S k oio  ty lko M ałgosia uniezależni 
się, ma się odbyć ślub.

Im presarjo  sjam skicli bliźniaczek jest o- 
ezywiśeie zrozp; v-ony i protestuje przeciw 
operacji ale M ałgosia odpow iada:

— Chcę m ieć męża jak  wszystkie inne 
kobiety, a siostra niech sobie szuka szczęścia

— Czego szanowny pan prezes żąda?...
— K au cji.
— Zdnie mi się. że nie dosłyszałem...
— Jeśli to dla pana za wiele, to w drodze 

w y ją tk ow ej i  ze w zględu na Dańsłwei/o pro­
tektora mogę opuścić na 2090 złotych.

Stukałlo-N agolew ojew ski parsknął śm ie­
chem.

— Zresztą w dowód zaufania dla pana 
opuszczę na tysiąc złotych.

— Szanow ny pan prezes w idocznie dostał 
f.ioła?

— Niech będzie 150 złotych  i an grosza 
m n ie j!. . „  . „

— Pan prezes jest w idocznie złe p o in for­
m ow any przez naszego w spólnego p rzy ja ­
ciela...

— Do pan 50 złotych?...
— A leż ani grosza! P rzeciw nie Nasz 

w spólny p rzy jacie l w prow adził mnie świado 
m ie w Mad. gdyż obiecał mu że otrzym am  
jakaś znliczk“  na przyszłe pobory..

— Co... Z  tym pysk i cni chcia ł pan zali­
czki? — zaw ołał w pasii M ainacbt-W nocina- 
jew ski. — M ało to łobuzów  jest w W arszaw ie 
m  za liczk i?.. W  gębę panu m ogę plunąć za­
liczkow o!

— 7- k tórej m eliny w yrw ał się pan pre- 
tesł W idzicie  go, h o jio k ! K a u cje  mu daw aj, 
draM ow i sobaczem u! Paszo! w on ’

O baj panow ie zerwali sic z m iotąc w n a j­
wyższej pasii. P orw ali sw oje melonik.! z wie* 
szadfa , dwiema przeeiw nem i stronam i w y ­
biegli z kawiarni.

— Pan dobrodziej chciał p łacić? — zapy­
tał m m c kelner.

— Spróbuję. .
— I  za ty c i oanów i W arszaw y także?...
— Ha, cóż rohić?... M y, z M ałopolski zaw­

sze p łacim y za panów z W arszaw y,

S iostry  sjam skie postanow iły  tedy pod-l na własną rękę.

n l c z y  r i a p a f c i
i p o r w a n i e  u r z ę d n i k a  w  T o r u n i u .

W  Toruniu B desław Jarzębow ski, urzę-i zaczęli znęcać się nad uią: uprzednio związa-
dnik D yr. Lasów  Państw., w ieczorem  prace 
skończył i poszedł do domn, idąc zw ykłą 
sw oją  drogą.

W krótce p. J- dopędziło dwóch jak ichś 
osobników, których  w ym inął, nie zw racajac 
na n ich  uw agi. O sobnicy pi szli jak iś czas 
za p. J., co i ównież nie w zbudziło w nim  ża­
dnych podejrzeń.

Na jedn ej z u lic stulr auto. Gdy p. J. 
zrów na1 się z tem autem, idący  za nim  dw aj 
osobnicy podbiegli doń i chw yciw szy nagie 
za ram iona, w ciągnęli do atita.

A uto pełnym  gazem  ruszyło z m iejsca. 
M im o rozpaczliw ej z początku obrony, J. 
zawiązano oczy. P o  new rym  czsie ja zd y  o- 
praw cy w ysadzili swa ofiarę z sm ochodu i I

ii p. J. ręce pod kolanam i, a następnie zaczę­
li bić po g łow ie  i po całem  ciele jakiem ś to­
pem, tw ardem  narzędziem, poczem  porzucili 
go  w m iejscu  tortur, sami zaś odjechali.

P . J został sam skrępowany, z zawiaza- 
nemi oczym a, nie zdając soiće spraw y, gdzie 
się .ijdu je.

W  trzy godziny późn iej zupełnie x>rzy- 
padkow o przejeżdżał tam tędy sam oehód-do- 
rożka, prow adzony przez p. Jana Lietz‘a P. 
L ietz zdaleka z|uważył, że się coś białego 
(opaska na oczach) porusza w row ie przy­
drożnym  U w olniw szy p. J. z więzów, p. 
L ietz odw iózł go  do II. kornisarjatu, a nastę­
pnie do domu.

Olbrzymie rozmiary kontrabandy futer.
W samej Warszawie zahwe^omuYano przemyconych futer na kilka*

dziesiąt miljonów.
(— ) Od d łuższego czasu prow aazonn 

jest w  P o lsce  na w ie lk a  skalę kontrabanda 
fu ter. O statnio przybrała, on a  w p rost fa n ta ­
styczn e rozm ia ry  i n araziła  już. S karb P a ń ­
stw a n a  kolosa lne straty . P rzon row ad -/.ovf 
w  W a rsza w ie  liczne rew iz je  d a ły  ten tvy- 
n ik , że zssek w estrow an o  tran sporty  przem y 
ca n y ch  fu ter w artości k ilkadziesią t m iljo  - 
n ów  z łotych . Jednakże n ie w szystk o  jeszcze 
przy łapan o , gd y ż  ok aza ło  się, żo ba~dzo 
dużo fu ter w y w iez ion o  na p ro w ' >nie

O statn io p rzeprow adzon o skru pulatn ą  
rew iz ję  w  sk ładach  fu ter i zak ładach  k u ­
śn iersk ich  w  L ublin ie . N a jw ięce j tow aru 
zak w estjon ow an o w  firm ie  B u lza jd , skąd  
w y w iez ion o  n a  sainoenodaeh cięża row y ch  
10 og rom n y ch  koszów  tow aru. P oza  tom  
dokonan o re w iz ji i  zabran e duże U ości t o ­
w a rów  jeszcze w dziesięciu  in n y ch  'irm aćh.
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B ie g  k o la r s k i  d o k o ła  P o ls k i .

Grupa czołow ych  zawodni ców z Michalakiem i W ięckiem  na czele po przybyciu  do m ely
na rogatce Żółkiew skiej we Lwowie,

Sohwytarte oszusta w silannio.
Naciągał on lodzi na

i—) W  ręce p o lu  j i  w arszaw sk ie j dostał 
n isk i w G ór ul, k tó ry  w  przebran iu  księżow - 
sig, p o  d łu g iem  trop ien iu  go, n ie ja k i Ś l ą ­
skiem , przedstaw ia jąc się za duchow nego, 
n a cią g a ! in sty tu c je  i  o sob y  p ryw atn e  na 
różne rzekom o cele hum anitarne. Oszust

„eele humanitarne".
ten g rasow a ł po ok o liczn y ch  p a ra fja ch , 
dw orach , oraz w ie jsk ich  gospoda i stwacłi. 
w y łu d za ją c  od  n a iw n y ch  naw et w iększe 
o fia ry . P rzez  d łu ższy  czas operow ał on  w  
pow iecie przem ysk im , a ostatn io  czyńmy 
b y ł w  pow iecie  stan isław ow skim .

Ucieczka więźniów motorówką.
W pościgu sześciu z nich uM to.

(—) .lak ionosza z Nowego Jorku, w wię- 
* u Ui t k  ' l,i011.Rouge (w stanie Luiziana) 
wylir.cii 1 bunt więźniów. Mianowicie IB ska­
zańców, no  ̂wyłam aniu drzwi od sw oich cci 
ooczw iciinuo i rozbroiło  dozorców, poczem  u- 
ciek li nar rzelrę M issisipi, u k tórej brzegu 
oczekiw ała icb już łódź m otorowa.

W ładze więzienne urządziły za zbiegam i 
po oig, w czasie którego sześciu więźniów zo­
stało zabitych, a trzech poddało się, tak, że 
umknąć zuołałc ty lko czterech, Z .lozoroów 
w ięziennych zostało ośm iu rańionych.

Pogrzeb L£siużooego 
inspektora szkoSnegu.

Żółkicw, we wrześniu, 
(f) W ieść o przedwczosnyiu zgonie zasłu ­

żonego inspektora szkol. Ludw ika Haupta, o 
kryła  żałobą nauczycielstw o szkół pow szech­
nych pow .a iu  żółkiewskiego. P ogrzeb  śp. L. 
H aupta, j a i i  odbył się ouogdaj, zam ieiiił się 
we w spaniałą m an ifestację  czai i  uznania za­
sług, położonych przez zm arłego w kw iecie 
wieku inspektora koło podniesienia poziomu 
nauczania i  w zorow ego prowadzenia szkół. 
N auczycielstw o p łci obu ga z całego pow iatu 
wzięło grem jalny udział w oddaniu ostatniej 
posługi w piękny dzień wrześniow y zy^złiw0 
mu zwierzchnikow i, a ze szkół poszczególnych 
p o ja w iły  się także, delegacje  dziatw y szkol­
nej. Cała Żółkiew, rzec można, zgrom adziła sio 
koło trum ny śp. H aupta a reprezentowane 
b y ły  w szystkie sfery  i grupy  społeczne.

W  pochodzie żałobnym  kroczyła, delega­
c ja  R ady  m iejsk ie j, reprezentacja v Luiz i u- 
rzędóu ! dalej szły  grona nauczycielskie szk. 
powszechnych i  średnich, młodzież szli. 'udi_- 
wyoh, m łodzigż gimi izjalua i sem inarjalna ł 
o lr  "rnie tłum y publiczności.

R ów nież nader Reznie reprezentow any był 
by ł na pogrzebie k lei m iejscow y i z gm in o- 
kolicznych  obu obrządków. Pożegnał Zm arłe-

fo  serdecznem i słow y p. Ferd. KozdrońskI, 
/r e k to r  szkoły  Winnickiej im im iem  nauczy­

cielstw a polsk iego a p. M. Cuchy, dyr. szkoły 
w L ubeli im ieniem  nauczycielstw a ukraiń­
skiego.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE ZNAKOMITEJ

H E R B A T Y
MARKłr Ó670

D oskonała iw smaku ■ aromr.ria. — Najwyższa 
w ydatnośf. — Najlepsze gatunki Nr. 15 i 20.

W łodzi skłsdsnej przez Ocean.

Zaginięcie przesyłki dyplomat. 
wystanej z Warszawy do taewy

Polskie udadze kolejow o-celne prowadzą 
0 tygodnia gorączkow e poszukiwania pewnej 
paczki, wysłanej nrzez Ministerstwo spraw za­
granicznych do Genew y i przeznaczonej dk 
polskiej delegacji przy Lidze Narodów.

i aczka ta zawierała szereg ważnych dru­
ków  i nadaua została za kwitem bagażowyn 
w. Warszawie. Stwierdzooo, że paczka przeszh

iC}n>y !«  ° d 165 P° ry WS|zelki i® -- „i.iąi. Sp,-awa przedstawia się bardzc 
tajemniczo. *

Kradzież jachtu luksusowego,
(b) . liezwykłą kradzież p o p e łn io n o  n ie  

dawno w Belgji. Skradziono b o w ie m  -  c a b  
okręt należący do n ie ja k ie g o  pana Roosena 
B ył to piękny jacht lu k s u s o w y , Sgum s*, któ 
ry s 'a ł na K o tw icy  w garażu portow ym  kró 
ew sk ieg o  z w ią z k u  n a u ty c z n e g o *  w  Anvers

Onegdaj pan Roosen przybył do garażu po 
odbiór jachtu i skonstatował z przerażeniem, 
że jacht znikł. W szelkie poszukiwania pozo­
stały bez skutku. Równocześnie z zniknięciem 
jachtu stwierdzono zniknięcie łodzi, należącej 
do dozorcy garażu.

R ybacy, którzy w rócili do portu opow ia­
dali, że w idzieli jacht, podobny do „Sąuibsa*. 
u ujścia Escaut. W ysłano pościg  za złodziejami.

Podwyżka kom ornego 
w  M oskw ie.

Z dniem 1 października bv. zostaje w pro­
wadzona w M oskwie podwyżka kom ornego o 
10 proc. dla robotników  i o 100 proc. dla 
wszystkich innych warstw ludności.

P o tej podw żee kom orne w M oskwie 
wy nosić będzie dla robotn ików  1 ruboi 98 kop. 
od m etra kwadratow ego, a 8 rubli 80 kop. 
dla wszystkich innych obyw atel»-

N iezw ykle śmiałego czynu dokonał pe­
wien marynarz niemiecki, Franciszek Romer, 
który dn. 3 marca 1928 wystartował w Lizbo­
nie w  składanej łodzi gum owej, aby przepły­
nąć przez ocean. Mimo olbrzym ich trudności 
udało mu się przedsięw zięcie swroje częómowo 
wyKonaó i w  tych dniach w ylądow ał w  Pcr- 
tori.co, na jednej z w ysp w ielkich  A nlylli, lę * d , 
ma jeszcze do odbycia drogę 3000 kiioineirtiw 
w  linji powietrznej do N ow ego Jorku.
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Wynik konkursu wystaw 
sklepowymi.

Sąd konkursowy dla oceny w ystaw  skle­
pow ych  biorących  udział w konkursie przy 
znał nagrody naotępującym  ferm om :
I  nagroda (m edal zloty w postaci dyplom u)

1) K sięgarn ia  Nakładu N arodow ego im. 
Ossolińskich, pl. H alicki 12 a; 2) Eu; sniusz 
W roński, pl. Halicki 2; 3) ,Delka“ , L eg jo - 
óy 13; 4) 3. M. Eeil, K azim ierzo v7ska 47; 5). 
J. Meinl, fi lja , A kadem icka 2 a; 6) Jan B u­
jak , K opernika 4.
II. nagi oila (medal srebrny w postaci dy- ’ 

plom u); j
1) B arw ik i Borzem ski, K opern ika 18; 2) 

D ąbrow ski i Rozwarzewski, ul. A k a d .m ick a ' 
2; 3) M otyKwaki i TeUch, pl. M arjacki 1; 4) 
„W iosna", ul. K utow skiego 1; 5) „P lu tos ,:
ul. L egjonów  1; (i) Józef Stefanow icz (przed­
tem R om an Zubik) ul. H alicka 16.

L ist pochw alny;
1) K sięgarn ia  Naukowa, pl. M, irjąck i 1; 

2) Stanisław Baran, Akadem icka 26; 3) Leon 
Appel, ul. L eg jon ów  1; 4) Józuf K lim ow icz,
pl., B ernardyński 1; 5) W ilhelm  Som m er
(„F lora") ul. S łow ackiego 18; 6) W ładysław
Buszek, A kadem icka 8; 7) ,Sarm aeja“  Aka 
demieka 8; 9) L H cgediis, ul. K opern ika  11; 
10) Tadeusz Górski, pl. M arjack ' 5; 11) Jan 
Paw łow ski, pli M a iia ck i 7; 12) A cker i
B lank pl. M arjack i 8; ’ 3) R udolf Neuwelt,
p l M arjack i 8; Izak Bartyfiski, pl. K rakow ­
ski 7; 151 „P oland“ , ul. G rudccka 54; 16) L u ­
dwik Zalew ski, ul. Akadem icki, 22; 17) L.
K rupiński, ul. Akadem icka 4; 18) M. Bara­
ban 1 H alicka 21; 19) Józef Oźmiński, ul. 
H alicka 7.

Pozatem  przyznano dyplom  honorow y 
poza konkursem  następującym  _ uczestnikom  
konkursu, będącym  równocześnie członkam i 
sądn konkursow ego: 1) Bernard P ołon ieck i 
(..K sięgarnia P olska), ul. A kadem icka 2 a; 
2S Edm und Kiedl, ni. K otow skiego 3; 3) J o ­
zef L itw inow icz. ul. Halicka 21; 4) A. M oor i 
,1. Stachowicz („Zakopane"), ul. A kadem ic­
ka 23

m b i  ponczo Ź fe .K ‘EW SKA 8.1
tb B  S sS a S S A S Y łH E  OF.fJY!

Pobyt min, sprawiedliwości we Lwowie.
Powitani® na dwarcu. — W gmadu 

z  sędziam i 9 prokuratorami,
(d.) U biegłe j soboty rano w charakterze 

urzędowym  przy jech a ł do Lw ow a m inister 
sprawiedliwo:',oi p. M eysztow icz. Na dworcu 
kolejow ym  odbyło się uroczysto powitanie 
pan m inistra, w którem  udział wzięli: woje­
woda hr. Gom ohowski, prezes sąuu a p e la cy j­
nego Czerwiński, starosta grodzki dr. Rein- 
lcnder. kom isarz rządow y m. Lwowa strze ­
lecki. inspektor arm ji gen. Norw id - N euge- 
bauer, dow ódca korpusu gen. Popow icz, do-i 
w ódca garnizonu gen. Głuchowski, oraz na­
czeln icy wszystkich władz.

P o  pow itaniu  m inister u M eysztow icz u- 
dał się do pałacu w ojew ódzkiego, w którym 1 
zamieszkał, puczem w tow arzystw ie sw ej 
św ity, oraz prokuratorów  K uczyńskiego i R a 
czwńskiego pojech a ł do gm achu Sądu apela­
cy jn ego  przy u licy  Batorego. Tu pana m ini­
stra pow itaL  w yżsi urzędnicy sąaowi, im .e 
niem  których  przem a w ia li: prezes Czerwiń­
ski i prokurator M alina, k tórzy podnieś1?  
sprawą uposażenia sędziów i  prokuratorów , 
spraw ę budow y 1 rekonst ukcji gm achów  są­
dowych na prow in cji M ałopolski W schod­
niej.. —

O dpow iadając na pow itanie pan m inister 
zaznaczył, że uznaje potrzebę unorm owania 
p łac sędziów i prokuratorów , sprawę no­
wych gm achów  dla sądów w M ałopolsce bę­
dzie m usiał odłożyć na później, gdyż pod tym  
względem  inne połacie państwa m aja  bar­
dziej piekące potrzeby. Na' razie nowe budyn­
ki śt.a&ą w R aw ie R uskiej i Zaleszczykach, a 
odnow iony będzie sądow y budynek w Żół­
kwi. —

i ,sądy a p e la c y jn e g o  -  K c itfe rrn s ja  
eras 2 trzemy wojewodami.

7  kulej i pan mimste.i orderem  Odrodze­
nia Polski udekorow ał najstarszych  sadowni­
ków. a to p Metellę, prezesa sadu w Stani­
sław ow ie i p. Scherla, prokuratora przy sa­
dzie w Samborze, poczem  nastąpił; sw obo­
dno rozm ow y panu m inistra z zebranym i 
w sali sędziam i i prokuratoram i.

Następnie p. m inister złożył wizyty ar­
cybiskupom  lwowskim' i naczelnikom  władz, 
a o godzinie 13.30 wziął "d z ia ł w śniadaniu, 
wyaanem  na cześć dostojnego gościa  wT hote­
lu 3 eorge ‘a przez prezesa Czerwińskiego. —i 
W  śniadaniu tem udział w zięli rektorow ię 
wyższych uczelni, naczeln icy w ładz i zaproJ 
sseni goście.

P opołudnie w gm achu sądu apelacy jnego 
odbyła  sie konferencja  pana m inistra z pre­
zesam i sądów7 okręgow ych i  prokuratoram i, 
na której wentylowa oą była kw estja  organi­
zacji i  rozw oju  sądow nictw a naszej dziel-i 
n icy.

W ieczorem  na cześć nana m inistra odbył 
sie w7 K asyn ie N arodow ym  obiad, w ydany 
przez hr. Stanisław a Badeniegr

W czora j rano oan m inister b y ł obecny na, 
m szy św. w  B azylice archi Katedralnej, p0. 
czera w w ojew ództi ie odbył korns-rencje z wo 
jew odom i : hr. Gołuc-howskim, dr. K w aśniew ­
skim z Tarnopola i M oraw skim  ze Stani­
sławowa.

Lłziś pan m inister zwiedzać będzie sądy 
i wiezienia, a w ieczór od jedzie z powrotem  do! 
W arszaw y. • - .

Uroczystość w Bursie im. Dekerta
w a  L w o w ie .

Pośw i^eem e sztandani i sceny tea t^ łn e ].
(d.) "Wczoraj we I  wow ie odbyła się bar­

dzo piękna uroczystość w Bursie rękodzielui-

3358

Dziecko o olbrzymim 
mfisgu.

(b) A utopsja  dokonana na siedm iolet- 
jie in  dziecku, które zmarło w Portsm outh 
(A n g lja ) wśród dosyć ta jem niczych  okolicz­
ności, wykazała, że dziecko to posiadało 
mózg ważący SRoło 200 gram ów  w ięcej od 
moggu norm alnego człowieka.

R odzice ośw iadczyli, że dajLeckn padało 
prawie zawsze na głowę.

Łmśmm? prsaz siakal@„
(b) K o lo  wioski M crnaghia, w7 T u n isy , 

znaleziono nawpół zasuszone i zjddzoim 
przez szakale zwłoki nieznańcgo mężeaytńy. 
N arś z y j i  trupa w isiał sznur Zachodzi m ożli­
wość m orderstwa.

ezej i handlow ej im. Dekerta, m ająca  w ielkie 
znaczenie w  naszem życiu  Lw ow a i w ychow a­
niu przyszłych  obyw ateli Polski. Na uroczy­
stość tr złożyło sie poświecenie sztandaru w y 
ch u wnuków, oraz sęeny teatralnej, ustaw io­
n ej staraniem  B ursy i  T ow arzystw a „ f  , zy- 
szłośó", założonej przez by łych  w ychow anków  
te j Bursy.

Uroczystość rozpoczęła sie Msze św. i ko­
ściele 0 0 .  Bernardynów , którą odpraw ił ks. 
in fu łat dr. Wajcho? ski, a w czasie której przy 
gryw nhi orkiestra B ursy. Następnie ks. infu-< 
łat dokonał pośw iecenia sztandaru i  w ygłosił 
okolicznościow e piękne przem ów ienie, naw ią­
zując do m ieszczącego sio na sztandarze wize 
lwui ku  św. Józefa, patrona rękodzielników , o- 
raz białego orla, god ła  państwowego.

Z k o le ji nastąpiło w bijan ie  gw oździ do 
drzewca sztandarowego. Pierw szeństw o m ieli 
chrzestni rod z ice , a to. w ojew oda hr. Gołn- 
chowski z prezydentow a K azim ierą Iseuma- 
nową, generał N orw id - Neugeba.uer z preze- 
sową Praehtl Morawiańfeką, gen. P opow icz 
z doi:torową Ostnsaewską, prezes F opow lcz z 
psóf. MazanowSką. prezes dr. P olak  z p. Jan i­
ną N cum anow ąyzastępea kom isarza rządow e­
go  ra. Lwow a, p ro f dr. M atakiew icz z inżynieji 
row ą W eiiisową, w icew ojew oda G roużiewicz 
| dy.r. A leksańdrow iczów na. a następnie w bi­
ja li  gwoździe pce^.- dr. Ham erski senator 
T hu i!ie ,1 wiceprjATeP Izby handlow ej dr. Rue- 
ker, wiz. Zagajew ski im ieniem  K u ratorjum  
szkbjiiagń, pręzjsś Tow. D ziennikarzy polskich 
red. B ronisław  Laskow nicki, rektor Aka.de- 
rnji eksportow ej 'iPnwiowśki, pułk. B aczyński

im ieniem  O brońców  Lwow a, prezes Izby  rę- 
kodziuLiiezej Pam m er, prezes K on g reg a c ji 
kupieck iej L itw inow icz, dyrektoi Patronatu 
Tatarce.uch, prezes „G w iazdy" Irzyk , Ralski, 
dyr Sm olnicki itd. w.iele osobistości ze świa< 
ta kupieckiego, rękodzielniczego i mieszczań­
ski eg'o.

Następnie y; w łasnym  budynku przy uli 
cy  Cło we.i 1. 5 uczestników tej uroczystości 
pow itał prez. Józef Neuman, założyciel i  dłu-, 
goletni prezes B ursy, oraz je;, gorliw y  opie-l 
kun po dzień dzisiejszy. W  sali zakładow ej 
prez. Neuman w yg łosił piękne przem ówi en ••. 
M ów ca skreślił h istorjc  te j instytucji, która 
od dwudziestu lat w ychow uje na ju boższąm lo  
dzież rękodzielniczą i handlową w duchu pa- 
tjotyczn ym  i re lig ijn ym , stw arzając z n iej 
dobrych obywateli m iasta i  państwa. P o  tem 
przem ów ieniu prez. Neuman dokonał aktu 
oddania sztandaru w reco w ychow anka B ur­
sy p. Hanisza. k tóry  im ieniem  m łodzież a  zło­
żył ślubowanie, a orkiestra odegrała hym n 
państwowy.

Po pośw ięceniu sceny nastąpiły produ­
k cje  w ycnow anków , zgrupow anych w ork ie­
strze. i  chórze, a St. Górniak pięknie w ygłu­
pił podniosły  w ipisz H enryka Zmierzchów,skie 
go  .p i: „D o m łodzieży rękodzieln iczej", spe­
c ja ln ie  napisany na te uroczystość. W reszcie 
ea.łą uroczystość zakończył obraz z żyw ych  o- 
flób ,.N!e dam y ziemi, skąd nasz vód“ . odsło - 
n ięty przy akom paniam encie orkiestry.
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/.abity na zabawia strażackiej.
( _ )  N a zabawie strażackiej we si d ra ­

bina pod Sieradzem rozegrała się krwawa 
seena. Oto pełn iący obowiązki kontroler ł e -  
liks Bakalnrski zauważył, że_ na abawę 
w ślizgnął mę bez biletu n ie jak i Feliks i<a- 
storow icz. Podszedł w ięc do intruza i zaządai 
okazania biletu wstępu. W  odpowiedzi na to 
Nastorowicz, który był p ijany, dobył z kie­
szeni nóż sprężynow y i ugodził nim Bakalar- 
sk iogo w szyję. Cios był śm iertelny i Baka- 
larski w kilka m inut potem  w yzionął dirc la. 
Z abójca  uciekł.

Zapadkowa śmmt,
sowieckiego ćygr.śtar^a.

(—) kołacli. sow ieckich  wy.yafeja w iel­
kie wrażenie nagła śm ierć Czerniaka, człon­
ka R ady  w ojennej arm ji czerw onej. Śmierć 
je g o  nastąpiła w podejrzanych  okoliczno­
ściach. M iął on w ziąć czynny udział w w iel­
kich  m anewrach na U krainie i przed samem 
rozpoczęciem  m anew rów  znaleziono go bei 
życia  w jeg o  mieszkaniu, Dochodzenia trzy­
m ane są w ścisłej ta jem nicy.

F e f e r a  g r ® c i c a »

Febra „deugtre" dzie­
siątkuje obecnie lud­
ność Grecji. Ilość cho­
rych  wynosi obecnie
400,000 osób —  w y­
padki śmierci są bar­
dzo liczne. W  Atenach 
umiera codziennie 30 
d o  40 osób, szczegól­
niej zaś osoby  chore 
na serce lub nerki, 

Rycina nasza przed­
stawia smutny widok. 
Kondukty pogrzebow e, 
które ciągną codzien­
nie licznie przez ulico 
Aten.

Lwowscy włamywacze
6ia występie w  Żółkw i.

Prsy Ussie sp łoszył icSi cMcp?ik. — Udscztta przez Mesty W ielkie
i K a m i o n k ą  d o  L w o w a .

(d.) P óźnym  wieczorem  ubiegłego piątku 
do Żółkw i za jechało  auto, w którein w raz z 
szoferem  przyby ło  sześciu osobników. A nto ro 
zatrzym ało się w pobliżu  domu, m ieszczącego 
w sobie ruską Luoperatywę „Ś ilsk ij hospo­
dar", pod ukna którego udali sie pasażerowie 
auta. Byn to w łam yw acze. P rzez okno dostali 
się do i Hura kooperatyw y i  tu poczęli rozbi - 
J;L* wertheim owską kasę. w któroj w  danej 
ch w ili znajdow ała się gotów ka ponad lÓ.OOd 
złotych.

W  czasie te j roboty , jat iś chłopak, zwa­
nie n j postojem  nuta i św iatłem  w oknach! 
liu *a , poaszedł pod okno z ciekaw ości. W ła- 
m ywąąze, nie n am yśla jąc sie wiole, aby  chło-i 
Bał m e zaalarm ował sąsiadów, ch w ycili go, 
w ciągnęli do środka pokoju , gdzie go  następ- 
?«r° ?W1 \ sznurem i położyli na podłodze. 
W o lawie j. dnak, że chłopak po p rzy jściu  doi 
siebie z chw ilow ego przerażenia pocznie 
.czycze* włam ywacze pozostaw ili sw oją  ro­
botę i  zbiegli, nie zabraw szy z kasy ani g ro ­
sza. — i

Jak stw ierdzono, od jech a li aiiiein drogą 
na M osty W ielk ie, a chłopak podał, że auto

-  Ujęcia euto-dorożkl.
to m iało num er 8780. Jeszcze w nocy  po lic ja  
z Żółkw i telefonem  zawiad omija o tem lwow;- 
ską p olic ję , która zaraz obstaw iła wszystkie' 
rogatki.

I  rzeczyw iście nad ranem przed rogatką 
Żółkiewską p o lic jan ci przytrzym ali n ad je ­
żdżające auto Nr. 8780. B yła  to auto-doróżka, 
oznaczona num erem p o licy jn ym  16, k tórej 
w łaścicielem  jest n ie jak i Jan Za jąc. A uto 
prow adził tzofer Stanisław  K ogut, obek któ - 
le g o  siedział pom ocnik szoferski M arkus 
Sebeicher. P rzy  rew izji w aucie znaleziono 2 
brow ningi.

P okazało sie, że w łam yw acze 2 Żółkwi dla 
zmylenia śladów  pojechali przez M osty W ie! 
kie do Kamionki. Strum iłow ej. a stam tąd do­
p iero do Lwow a. Przed mumiom obok fa b ryk i 
„G afoty “  w ysiedli z auta, które następnie po­
dążyło do Lwow a.

Obu szoferów  aresztowano, oraz czterech 
w łam yw aczy podejrzanych  o udział w te j wy: 
prawię

Dalsze aochodzonia w toku.

Sfałszowana recepta 
na morfiną.

(u.) Jak wiadom o, n ielegalna sprzedaż: 
mor) my we Lwowie^ijest prowadzona w wiel 
Kicłi rozm iarach. D ostaw cam i tego n a rk o ty ­
ku aą przeważnie alfonsi prostytutki, u któ- 
d u  n,nirii :  l(: M ożną zakupić w różnych ilo- 

' a nzysiianiu* m orfin y  w aptece 
w podstępny sposob w czora j zestala przwtrzy 
irmną 1 (-Ictiua prostytutka, M aria  Zamkipó 
wiczowns. zamieszkała przy u licy  Sehoćo-

. _Przyszła ona do aplekt H enrvka B»a- 
nzmsKicg.t przy ulicy Ł yczakow skiej 1 >,7 
1 przed uw.ybi tam receptę jednego 1 lekarzy 
łlfiKWj la iąoa Ra zakupno m orfiny 'P on iew aż *.e- 
r;,z stwierdzono w aptece, że recepta ’ i&fctj

fałszyw a, a to błędnie napisana, przeto ją  za­
li west jonow ano, zaś Zam kiew iczów nę oddano 
w  ręce policjanta .

Sprow adzona Zainkiow iczów na do poli­
cy jn eg o  kom isariatu  przy u licy  K u rkow ej 
zeznała, że przechodząc ulieą Łyczakow ska, 
na chw ilę zatrzym ała się przed oknem w y- 
sttewowem apteki B udzińskiego. "Wtedy do 
n ie j przystąpił jaki:' pan, nieznany je j 2 na­
mi iska. który w ręczył je j receptę i prosił, a- 
by cna weszła do apteki i kupiła  mu odnoś­
ne lekarstwo.

Obron mFfjfj nie dano w iar? i Zam kiew l- 
Czówup oddano do aresztó.w. Dochodzenia 
iv tej sprawie są w toku

Emerytury artystów 
Teatrów m iejskich.

W obec w ejścia  w życic z dniem 1 stycznia 
br. ustaw y o ubezpieczeniu pracow ników  11- 
m yslow ych  stracił m oc obow iązującą statut 
K asy  em erytalnej dla członków m iejekieh 
Teatrów  we Lwow ie. O w ejściu  w życie tej 
ustaw y Zarząd m iasta zawńadomii w griidm u 
u bieg łego roku zgrom adzenie delegat óy.i 
członków  Teatralnego Funduszu em erytalne­
go  i wezw ał ich do opracow ania now ego sta­
tutu zgodnego z ustawą. W  odpowiedzi an to 
członkow ie K a sy  em erytalnej zw rócili się, z 
prośbą do Zarządu m iasta o przy jęcie  ich do 
m ie jsk iego  Funduszu em erytalnego. Zafząd 
m iasta vr zasadzie zgodzi! się na to i po prze­
prow adzeniu s tu ijó w  przygotow aw czych  za­
prosił W yd zia ł K a sy  em erytalne] na potce_ 
dzeuie celem  szczegółow ego om ów ienia tej 
spraw y, 1

Posiedzenie to odbyło się onegdaj pod 
przew odnictw em  zastępcy Immisarza Rządu, 
!R Frankow skiego. W  posiedzeniu w zieę u- 
dział z ram ienia R ady  przybocznej redaktor 
Hesclieles, z ram ienia M agistratu  naczelnik 
W ydzia łu  dr. K lim ów , st. radca R ogoż i R. 
W olem  ki, zaś z ram ienia K asy em erytalnej 
pp. Zabielski, Tarnaw ski, R and i Bzeszutko. 
P o  za ga .y riu  obraz przez zastępcę kom isa­
rza p. R . Frankow skiego, przedstawiono de­
legatom  statut em erytalny miasta L w ow a , 
poezem rozw inęła się dyskusja nad postano­
w ieniam i dodatkow ym i i uzupełnieniam i te­
go  statutu. P o  p rzy jęciu  statutu i dodatko­
w ych  postanowień przew odniczący zawiado­
m ił delegatów  P a tr i i ,  że m ają  w myśl obo­
w iązu jących  przepisów zw ołać zgrom adzenie 
delegatów kasy emorytnl. i poddać-ten statut 
pod uchw ały. Zgrom adzenie to odbędzie sie' 
dnia "0 bm „ poczem  sprawa w zwykłem  tri 
bie postępowania przyjdzie  na porządek 
dzienny R a ty  przyboczne!.

Na zakończenie obrad zabrał g łos  P re ­
zes Związku artystów  sceny lw ow skiej p 7<a- 
binl lri i w yrazp  im ieniem ogóły  członków 
serdeoznie podziękowanie Zastępcy komis ii- 
rza p. E. Frankow skiem u za zalecie się i 9 
rędow niclw o w te j tak ważnej dla artystów' 
polskich sprnfcyy.
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Tragiczna śml
r .o fa ją g ' s s ę  p r z e d  p o c i ą g i e m  t o w i  

r o a r ^ w r u j ą c ą  E o k a m o t y i
(m) Józef Krajcarski, torow y P. K. P., 

dozorow ał robotników, zatrudnionych przy  
pracach konserw acyjnych na torze opodal 
Przemyśla. W czoraj Krajcowski, slojąc na to­
rze, zobaczył zbliżający się pociąg towarowy 
i począł się pospiesznie cofać torem, nie w ie­
dząc, że tuż manewruje luźna lokom otywa.

Katastrofa nastąpiła momentalnie. Kraj­
carski dostał się pod koła parowozu, ponosząc

mt kolgfarza.
o w y m  z o s t a ł  p o c h w y c o n y  p r z e z  

>vę i z g i n ą ł  n a  m i e j s c a ,
śmierć na miejscu. Przed chw ilą ży jący  cz ło ­
w iek —  przedstawiał grozą przejm ujący w i­
dok krwawej i bezkształtnej masy.

Krajcarski mieszkał w  Sośnicy, liczył lat 
30, by ł żonaty i ojcem  kilkorga dzieci.

Straszna śmierć K rajcarskiegc, —  który 
utracił życie wśród tak osobliw ych  okoliczno­
ści, wywarła wśród kolejarzy głębokie wra­
żenie.

Z buntem ki
d & s i s ł a  s i ę  p r z e m y ś t a n k a  p o d  w i s

n i e  prz<
(m) Przemyślanka Amalja Goldfarbowa, 

przebywająca przy swej córce Fryderyce Rei- 
feowej we Wiedniu, dostała ~:ę pod  koła mo­
tocyklu , przyczern odniosła tak niebezpieczne 
uszkodzenia, że wkrótce zmarła.

Ofiara nieszczęśliw ego w ypadku wracała 
właśnie w ów czas do domu z kwiatami, które 
przygotow ała na przyjęcie córki, wracającej

Blatów w r̂ lcu
■ e ń s . i  m o t o c y k l ,  k t G r y  j a  ś m i e r t e l -  
s j e c h a ł .
tegoż dnia z jakiejś m iejscow ości kąpielow ej 
do Wiednia. P. Goldfarbowa, chcąc uświetnić 
pow rót córki, którą bardzo kochała, pospieszyła 
do kwieciarni, znajdującej się w  sąsiedztwie, 
gdzie kupiła kilka pięknych róż, u jętych 
w  gustowny bukiet. W  drodze dc domu zaś 
spotkałn ją  katastrofa, z pow odu której na­
stępnie utraciła życie.

D u c h y  na, 1
C o n a n  D o y i e  w y & M e t

(b) D rugie zebranie K ongresu  epirvtys- 
tycznego W L n d /n ie  m iało charakter skrom ­
n y  i zam knięty. Sensacj‘ ę w yw oła ło  jedyn ie 
oświadczenie znanego pisarza angielskiego i 
nam iętnego sp irytysty , A rtura Conan D oyle- 
go, że po wykładzie, w ygłoszonym  na K on ­
gresie, w yśw ietli k ilka io to g ra fji  dnehów 

W śród  fo to g r a lji tycn  zn a jdu ją  się dnehy 
drzew, kwiatów, gnom y, fo togra fię  w idm  itd. 
Następnie wśród innych osobliw ości, do któ-

k o n g r @ s i a
U ? o f « g r f t f j e  d ń ć f t ó w .

rych  Gonan D oyle  urzyw iązuje w ielką wagę, 
zna jdu je  się człow iek z tw arzą psa, duch osa 
i  pies m edjum .

— Ń ie sądzę, aby pokazano kiedykolw iek 
podobną kolekcję, — ośw iadczył Conan D oy- 
le. — L am  dow ody autentyczności tych por­
tretów. W iele  zdjęć, przedstaw iających  duchy 
dokonanych zostało w domach, w których  jc  
widziano.

Powrćt nil
(b) N iezw ykły w ypadek „zm art w y cii wsta­

n ia" w ydarz: się niedawno w JBirkenfeld w 
L otaryngji, W e wrześniu 1894 r. znikł nagle 
w ta jem niczy  sposób p. Schley, licząc^ w ów ­
czas 86 lat. W  jak iś  czas potem  znaleziono w 
lesie sąsiednim  szkielet, k tóry  rozpoznano 
jako  zwłoki Sch ley ‘a. Żona Schley^a rów nież 
stw ierdziła identyczność. Szkielet został po-

!bis$i£Zflca.
chow any kosztem rodziny, która odwiedzała 
odtąd nabożnie grób.

Przed kilkom a dniam i p. S ch ley w rócił d 
BLrkenfeldu. O św iadczył on, że przyjeżdża z 
A m eryki, gdzie zdobył duży m ajątek. W  to­
w arzystw ie kilku kolejgów z lat dziecinnych, 
dzisiaj ju ż liczących  około 70 lat, udał się p. 
Schley na sw ój w łasny grób.

Wagon z trującym alkoholem.
Policja ssuka wagonu z sSkąhpism, który otruł 2 oss‘'oy, a d ę tk o  

zaszkodził 137 osobom.
(b) Policja amerykańska ma k łopot nie- 

lada. Oto na stacji Old-Forbe, na granicy Pen­
sylwanii, stał na torze w agon kolejow y. Do 
wagonu tego dostały się dzieci i znalazły 
w nim w ielką ilość butelek z napisem „m le­
ko". Dzieci otw orzyły butelki i przekonały się, 
że zawierają one alkohol. Korzystając z tego, 
rozpoczęły  zaraz tajemną sprzedaż tego alko­
holu mieszkańcom Old-Forbe, którzy sporzą­
dzali z niego koktele.

Skutki alkoholu  okazały się jednak stra-

Włamania we Lwowie.
(d.) W czora j w rej..n ie  p ierw szego K o ­

m isariatu  p o licy in eg ę  g jodzieje T opełm ii je -

szne. Dwie osoby umarły po w ypiciu  szklanki 
tego alkoholu, dwie osoby  oślepły , a 135 osób 
zachorowało ciężko.

Dzieci zaprow adziły policję  na m iejsce, 
gdzie stał wagon kolejow y, ale wagonu już 
nie było. Znikł gdzieś bez śladu. Policja przy­
puszcza, że alkohol należał do przem ytników 
i b y ł tak zwanym „W  3“ , składającym  się 
ze spirytusu i napoju, służącego do celów  
przem ysłowych.

dno wjększe włam anie, a to w realności przy, 
u licy Z ielonej 1. 31 Tam  nieznany sprawca 
(-ostał sie do m ie s z k a ła  T eofila  R osenliaj-i 
cha, z k tórego zabrał biżuterię, w artości 4000f

złotych, 100 kuron czeski "h, 60 dolarów , 4 do­
larów kj i  400-frankowy los.

Następnie m ieszkaniowe włam anie popeł­
niono w realności przy u licy  Czarnieckiego 
1. 5, gdzie złudzicie z m ieszkania H eleny Mats 
kow skiej zabrali większą ilość garderoby. — 
Tak same garderobę skradli w łam yw acze z 
m ieszkania B azylego Szwarczuka przy u licy  
P ełtew nej 1. 41.

W reszcie ofiara  w łam yw aczy padł sklep 
Sam uela Gilsbera przy u licy  W ałow ej 1. 15. 
Z łodzieje, dostawszy się do wnętrza, zabrali:
5 paczek kwargdi, 3 krążki sera em entalskie­
go, 40 kg. sera zwykłego, w agę i kurtkę.

N atom iast w czoraj p o lic ja  aresztow ała 
W ładysław a Huńkę, liczącego 18 lat, pozosta­
jącego  bez za jęcia  i m iejsca  stałego zamie-i 
szkapi.., jako  podejrzanego o usi-łowane w ła­
m anie do sklepu Schulim a H alperna przy p l.‘ 
Gołuchow skich 1. 9.

K to
W a r s z a w a .  14. w rześnia. (A W .) W  8 -ym  

dniu ciągn ien ia  5 -le j kl. 17 Państw . L oier ji p a d ły  
następu jące w iększe w y g ra n e :

15.000 zł. nr. 654 105269.
10.000 zł. nr. 31422 134242.
5.000 zł. nr.: 90505 132071 144685.
3.000 zł. nr.: 32557 66437 103116 137526.
2.000 zł. nr.: 13867 36632 31030 33802 48400

50720 58410 71479 90293 93536 96280 9708E 97295
112307 129653 137298 141315 149018 153807

1000 zł. n r.: 33322 80944 85796 93504 107180 
108410 108973 112600 l 17533 120067 124591 126603 
130570 130572 133322 139199 144544 G7445.

O lb r z y m ie  u b e zp ie c ze n ie .
(b) M iss M abel Poulton , słynna angielska 

gwiazda film ow a, ubezpieczyła sw oje piękne 
oczy na kwotę 30.000 funtów  szterlingów. U- 
bezpieczyła się również przeciw  w ypadkow i 
nagłej choroby oczu, w yn ika jące j zw yczajnie 
z-oślep ia jącego  św iatła lam p w w ytw órniach 
film ow ych.

Prfi@Fito»ia w policji.'
(d) W związku z dochodzeniami w e- 

wnętr/nem i w korpusie szeregow ych policji 
państwowej we Lwow ie, w  ostatnich dniach 
przeniesiono kilku funkcjonarjuszy, zajętych 
w brygadzie dla spraw kradzieży i włamań 

Przeniesieni zostali referenci Zygmunt 
W nękiewicz do Niska i Feliks Bojto do Kro­
sna, a w yw iadow cy Antoni Malawrski do Ustrzyk 
D olnych, W awrzyniec Kaczmarek do Tarno­
brzega, Ignacy Klepczarck do Kolbuszowej 
i W ójcick i do Lubaczowa. Są to st. posterun­
kowi, którzy pełnili obow iązki referentów 
i w yw iadow ców .

Zafeupy w o je n n e  S o w ja tó w
vś M le tm z e e !;.

(—) Do pism ryskich nadeszły z M oskwy 
sensacyjne doniesienia o wielkie zakupach 
materjałów w ojennych przez rząd sow iecki 
w  fabrykach niem ieckich. Suma zakupów w y­
nosi 42 m iijeny rubli, a obejm uje broń, amu­
nicję i wsze kiego rodzaju sprzęt wojenny.

Przeprowadzenie całej transakcji pow ie­
rzył rząd sow iecki attache ■wojskowemu w Ber­
linie, Korkowi.

Dziewciynfcti wypadła 
z podągu

i a  fej nie planowano.
(m) Irabclia  Dafar, czteroletnia dziew czynka 

z P rzem yśla , wypadła, z  pociągu pouczas iazdy. 
Wskutek cz e g o  doznała ciężkich  kontuzji na całcm  
ciele, W inę n ieszczęśliw ego w ypadku, którem u 
uległa mała Daf&rówua, ponosi d ozór  rodzicielski 
nie pilnujący należycie dziecka w  czasie jażdy k o ­
le jow ej,
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Z E :'R A N IĘ  O R G ‘ N ‘ Z A C Y JN E  STRO N - 
N lC T .Y A  NARODOW EGO.

Lwów. (A W .) O dbyło się tu zebranie or- 
erdiiizacy jne Str nr ictwa N arodow ego przy 
uczestnictw ie około 50 delegatów  dzielnicy 
lw ow skiej. R eferaty  o obecnej sy tu acji poli­
tycznej i potrzebie organ izacji obozu narodo­
w ego w Stronnictw ie Narodoweru w y g ło s il i : 
senator B. W asiutyńsld, poseł Stanisław 
Stroński i prof. Dubauowicz. Nasiennie w y­
brano Komitety l )rgan izacy jny  D zieln icy 
L w o oskiej w ilości 20 osób, k tóry  iikonstytuo 
w al sie następująco : przew odniczący W itold  
książę Czartoryski, je g o  zastępcy poseł dr. J . 
P icra ck i i prot. dr. D ubanow icz, sekretarz 
gen. T. Pertoni.

B U N T Ż O Ł N IE R ZY  S O W JE C K IC H . 
M oskwa, 15 września. (A W .) W  koszarach 

25 pułku w Perm ie zam ordow ano kom isarza 
w ojsk . Raskina. M orderstw o to by ło  w yn i­
kiem  ff intrfj żołnierzy sov,Tjeck ich  przeciw ko 
stosirWa.nj ni przez Rąśkin a nn d odom propa­
gandy ateistycznej. R ask !,i odbierał żołnie­
rzom  krzyżyki, ew angelje  itp. i stale kp ił z u- 
czuć re lig iji ych sw oich podw ładnych

P o zabójstw ie Raskina koszary pułku zo­
stały  otoczono przez oddziały  GPU., które stitf 
czy iy  walkc /  żołnierzam i 25 pułku i zmusi­
ły  ich do puddania się rozporządzeniom  władz 
so wjeckioh.

F O N G R E S  F IP A C U  W  B U K A R E S Z C IE , 
Bukareszt, 16 września. (Pat.). Dziś ^ano 

nastąpiło tu uroczyste otw arcie Fidacu. P rze­
w odniczący kongresu Duca w przem ów ieniu 
sw o jer i podkreślił pokojow ą wolę by łych  u- 
czestnikow w ojny, k tórzy sta ją  w obronie no- 
k o ju  św iatowego. P rzew odniczący delegacy j 
dziesięciu kra jów  podkreślali równie-' da :- 
d o  utrzym ania pok o ju  w edju* zasad prawa 
i  wolności. Następnie utw orzył się w spaniały 
pochód delegacyj zc sztandaram i, gorąco w i­
tany y z e z  zgrom adzono na uli(wAh tłum 7/. — 
Wszystkie delegacje  złożyły  wieńce na g ro ­

bie N ieznanego Żołnierza.

Konkurs na afisz narciarski. .
(—) W  lutym 1929 r. od b ęd ą  się w  Za 

ńopanem wielkie zaw ody narciarskie W zw iąz- 
cu z tem Polski Związek Narciarski ogłosił 

konkurs na afisz narciarski, ustanawiając pierw­
szą nagrody w  w ysokości 800 zł., drugą 400 zł. 
a ]  nadto jako nagrody za wykonanie rysun- 

V m^ra(i P ^ y is ly ch  dalsze 800 zł.
lerm in  konkursu 10 października 1928 r. 

imnk,. w ysyła sekretarjat Pol. Z w . Narciar- 
ieS° w  Warszawie (Zórawia 23, m. 5.)

Konferencja mocarstw
w sprawia prasiarniteswei ewakuacji Nadrenji;
W arszaw a (j-teł.) W czorajsze decydujące 

narady przedstaw icieli m ocarstw  skupiły na 
sobie uwgę Genewy. Przed hotelem  Beau R i- 
vage oczekiwało rezultatu kilkuset dziennikarzy 
i liczny thim publiczności. Naradź przeciągnęły się 
od godz. 10‘30 rano do 4 popot. i miały miejscami 

dość ostry przebieg.
Zdecydowaną dyskusję wywołała zwłaszcza spra­
wo kom isji konstai. która ma m ieć prawo 
kontroli. K ancl. M uller kategorycznie srzeci 
w ił się przdłużaniu działalności te j kom isji 
poza rok 1935, chyba że N iem cy będą m ogli 
w ykonyw ać taI-:< samą akcję  kontrolu jącą 
po stronie francuskiej, jak  Francuzi po stro­
nie n iem ieckiej. Ostatecznie sprawa ta po­
została w łaściw ie w _ zawieszeniu, gdyż 
B riand nie replikow ał im  w ięcej.

P o  zakończeniu obrad wydano następu­
ją cy  kom unikat o fic ja ln y : Trzecie rozm ow y, 
jak ie  przeprow adzili zc sobą przedstawiciele 
N iem iec, F rancji, W ie lk ie j B rytan ji, W loch 
i  Japon ji, ustaliły z zadowoleniom  przyjazne 
warunki, pod jak im i rozpatryw ano ważne 
spraw y. O siągnięto porozum ienie w następu­
ją cych  punktach:

1) w sprawne pod jęcia  o fic ja ln ych  roli 0- 
wań, dotyczących  wysuniętego przez Kancle­
rza M ullera żądania przedterm inow ej ewa­
k u acji N adren ji;

2) w spraw ie konieczności całkow itego 
i ostatecznego uregulow ania zagadnienia od­
szkodowań, oraz pow ołania w tym  celu kom i­
s ji  rzeczoznawców finansow ych w spom nia­
nych  sześciu rządów;

3) v/ sprawie zasadniczej tezy o utworze 
niu kom isji konstaiacy jno-pojednaw czej.

W edle doniesienia korespondenta genew 
skiego „K u rjera  Vv ar s z a v-' s k i e ;t o “ , na j  wię­
ce j kom entarzy w yw ołu je  punkt 3. porozu­
m ienia, ddtyczący kom isji konstatacyjno-po- 
jednaw'cze,i.

Jest on sform ułow any tak płynnie, a for  
1 ma kom isji u jęta tak niespreoyzowanie, że 
spotyka się on z ogólną krytyka i n iezadowo­
leniem. Twierdzą, że w tej form ie n egocja cje

m iędzy rządam i na temat kom petencji > 
praw  pow yższej komis.ii mogą być długie 
przyczem  otw orzy się furtka do wysuwania 
rozm aitych zagadnień politycznych  1 żądań 
dotyczących  bezpieczeństwa. Natom iast inf 
nister Zaleski w rozmowie z jednym  z dzien­
n ikarzy polskich ośw iadczył, że

pu rkt 3. porozum ienia pozwala _ Polsce 
m ieć nadzieję, że s n-awy, które ją  inte­
resują w kw estji N adrenji, nic zostaną 

pominięte,
M inistrow ie trzech główmy eh mocarstw 

kom entow ali wieczorem  Komunikat o w yn i­
ku narad wobec szeregu dziennikarzy. Kąnb- 
lerz M uller ośw iadczył, że

rokow ania nie są zerwane, lecz przeciw ­
nie, dopiero teraz zostały o fic ja ln ie  roz­

poczęte.
Bedą one prowadzone przez kom isję fiuau& 
wą, reszta zaś będzie przedm iotem  koresooL 
d en cji dyplom atycznej. W każdym  razie 
N iem cy nie zm ienią sw ego stanow iska co do 
tego, by  kom isja  k cnstatacy jna  m ogła prze­
ciągnąć się poza rok 1935. jak  tego żądają 
Francuzi.

L ord  Cushenden mówi? o trudnościach 
jak ie  jeszcze m ogą się w yłonić, stw ierdzając 
jednocześnie o fic ja ln e  rozpoczęcie rokowań. 
B riand podkreślił, żo uczyniono pierwszy 
krok, a sens kom unikatu o fic ja ln ego, to 

rozpoczęcie o fic ja ln y ch  rokowań. 
W ypełn ien ie  pierw szego punk! u zależne \ hę 
dzie od dojścia  do skutku w yboru kom isji. 
Punkt drugi i trzeci stanow ią jiiż tylko roz­
winięcie punktu pierwszego.

G E N E W A  16. 9. (PA T.) A gencja  ITava- 
sa podaje, iż komunikat, ogłoszony po konfe­
ren c ji m ocarstw  zainteresow anych spraw i 
ew akuacji N adrenji, w y wołał niez włoe-zoio- 
odprężenie. O gólne wrażenie 1; w yirku  roz­
m ów  jest zadow alające. P ow zięie decyzje 
w skazują na to, ze rokowania.^ doprowadzą 
niebaw em  do ogóln ej likw idacji uastępstu 
w ojn y.

0 ożywienie eksportu.
W a tse  postanow ienia s a p a ł y  w  czasie osta tn ie j narad gospasrarczydi 

rządu.

Wyprawa Byrda do bieguna
(b) W  tej chw ili odbyw ają się w  Ame­

ryce gorączkow e przygotowania do nowej w y­
prę- ry  iyrda, tym razem do bieguna połud- 

^ °d i óż ta przjgotow yw aua jest nie- 
zw ylue starannie. Zapasy żyw ności i inne ar­
tykuły, które ekspedycja  zabiera ze zobą, clo- 
choazą do pokaźnej liczby. —  M iędzy innemi 
ekspedycja  bierze ze sobą 3 gram ofony, małe 
pianino, b ib 'jo lek ę  złożoną z 2000 tom ów, —  
banjo, 50G.OU) papierosów , tonę tytoniu, zna­
czną dość fajek, papierośnic, przybory do w y ­
warzania sztucznego światła słonecznego, —  

rie łonv szynki, dwie tony mięsa w ieprzo­
wego, 500 skrzyń jaj, 2 tony masła, tona m le- 
^  sprouzkcuranego, 15 (on mąk:, tona arty- 
Kiuów kuchennych , sześć tysięcy  sztuk pa­
pieru listow ego, 800 kartek itd. Z wyprawą 

7 a wyrusza 60 ludzi jako załoga.

2 GS E L B Y .
. Lwów, dnia 17. w iześn ia .

♦(Ulan,: J l P ^N f-jszejG ietdN e p erarn oj n ieofic ja ln ie  
żądano za dolary e fek tyw n e  zł. 8.83 : p ó ł.

W ARSZAW A (j. telef.) W  trakcie ostat­
nich narad gospodarczych  rządu, —  powzięto 
szereg ważnych postanowień w  związku z dą­
żeniem do ożywienia eksportu. Ma być w ięc 
utworzony specjalny fundusz w wysokości 10 
m i'jonów  zł. na zwrot ceł, repartycje taryfo­
we i zwrot podatków, w odniesieniu do przed­
siębiorstw  eksportujących w  szczególnie c ięż ­
kich  warunkach. Dalej pow ołane będą do ży ­
cia regjonalae syndykaty i kooperatyw y w y­
wozow e, obejm ujące grupami wszelkie dzie­
dziny produkcji rolnej i przem ysłowej.

Przy tych syndykatach będą istniały ko 
misje dla pośredniczenia w  rozdziale specjal­
nych kredytów  eksportow ych. W reszcie na 
wzór zagranicy ma być stworzona „Ubczpio- 
czalnia kredytów"1, t  j. instytucja dla aseku­
racji firm, eksportujących na warunkach kre­
dytow ych. Ubezpieczenie takie, usuwając ry­
zyko wyw ozu, przyczyni się znacznie do eks­
pansji towarowej państwa. Powyższa instytu­
cja ubezpieczeniow a stworzona będzie ze zna- 
czaym  udziałem kapitału prywatnego.

Żywioto we katastrefy.
spustoszenia, zabijając s o k iSzalejący foyragsn p o u y : isł s fra szre

N ow y Jork, (P A T ) W edług wiadom ości, 
otrzym anych z okolic naw iedzionych przez 
tornado w stanach Nebraska, L iuey, południo­
wej' D akoty i W isconsin, poniosło śm ierć 43 
osoby a bardzo wiele zostało rannych. Szko­
d y  są oceniane na przeszło 2 m iljon y  dolarów. 
N ijgw ałtow niejszy  huragan nawiedził stan 
Illinois, gdzie liczba zabitych wynos" 3 2 'oso­
by. Departam ent w ojn y  otrzym ał wieczorom  
telegram  od gubernatora Portorieo. zawiada­
m iający , że na skutek huraganu parę tysię­
cy  osób zostało bez dachu nad głową.

N ow y Jork  (P A T ). Miasto St. Juan, liczą­
ce 100.600 m ieszkańców jest na skutek hura­
ganu całkow icie pozbawione wody. IT ice mia 
eta zawalou* na gruzam i domów. N !ezbedm*

je 3t szybka pom oc m edyczna i  szybki dowóz 
żywności.

K ockford. (P A T ) W  Illinois w ydobyto 30 
zwłok z pod gruzów  jedn ej z fabryk, kióia. 
zawaliła, .się wskutek cyklonu, grzebicc .setki 
robotników . Cała ludność robotnicza z własne 
g o  popędu niesie pom oc rannym. W innych 
częściach miasta zginęło 600 osób.

P a -yż . (A W ) W edłng w iadom ości kablo­
w ych z H aiti, oczekują tam, że orkan, który 
zniszczył P ortorieo, przeniesie się w n a jb liż ­
szym czasie w okolice w ysp Banam a i przet­
nie lin ję  kom unikacyjną, po k tórej dążą pa­
row ce na KuLę. W  niebezpieczeństwie jest 
równie.' parow iec Grkom a. na k tórym  zuajdu-
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je  się angielski min. spr. zagr. Cham berlain
Wxaz z roaziną.

O spustoszeniu orkanu niem a narazie bliż
szyci? danych w iadom o tylko, że tysiące ferm
legto w gruzach wi az ze zbioram i. P onad 100
osób jest ciężko lub lekko rannych.• * •

Londyn. (P A T ) R euter z N ow ego (orku. 
H uragan, k tóry  naw iedził we czwartek w y­

spy  zachodnioindyjsk ie, szaleje w dalszym  
ciągu  nad m orzem  K araibskiem . L iczba ran­
nych  i  zabitych  ciąg le  wzrasta. B o aniarów 
strat m ateria lnych  rów nież niepodobna je ­
szcze ustalić. W iadze przypuszczają, że ściślej 
trze dane uda się zebrać dopiero za kilka dni. 
W  każdym  razie straty w yniosą kilkanaście 
m il jon ów  dolarów .

SkAk na 8 metrów.

Nu paryskim otadjonie w ykonał wspa­
niały skok w dal murzyn z Haiti, Cator (na­
sza rycina). Skoczył on na 7,93 m. i. zdoby- 
w  ten sposób sławę najlepszego skoczka w ca­
łym  świecie.

Kłopoty sędziwego powsiada.
ftoie jeszcze żfjje kłoś, który pamięta, 
o udziale p. Kazimierza Ar ja o w i  :sa 

w .sowstainiu z r. 1833.
Przem yśl, we wrześniu, 

(m) K azim ierz A nrhuald  de Buy A ntono­
wicz, ur. w r. 1845 w < ihodaczhowie W ielk im , 
paraf. Nastasów o b e cn ie  w ojew  tarnonol- 
sl iej b. o fic ja lis ta  i rządca m ajatków  ziem ­
skich,^ hr. B orkow skich, nr. G ołuchow skich i  
in , m ieszka od lat przy sw oich dzieciach w, 
P ize .nyślu , ul. K lasztorna lj 12.

P. A ntonow icz brał czynny nclział w po­
wstaniu r. 18uo m. i. ja k o  „prow ian tow y" w 
M ieln icy  nad Dniestrem , N ie posiada jednak! 
na to dostatecznych dow odów  takicli, atóreby, 
w ystarczyły  do uzyskania pen sji w eterana 
w rlk  narodow ych o n iepodległość , R ów ieśn i- 
cy  bowiem  .. A ntonow icza wymąrM, pam ięć 
zaś jeg o  — 83-letniego staruszka — z pow odu 
sądziwego w ieku znacznie ucierpiała. P. A n ­
tonowicz, sądzi, że może na tej drodze uda m u 
sią jeszcze znaleźć kogoś, k tóry  sobie przy­
pom ni je g o  udział w pow staniu w  r. 1863.

Pojedynek o krótką sukienkę.
K siężna A stryda, m ałżonka b e lg ijsk iego  

następcy tronu w ystąpiła  na pew nej o f i c ja ł  
nej uroczystości w M ons w ogrom nie krót­
k ie j suki mee. W krotce p  fcgm w dzienniku 
brukselskim  „V in gtiem e Śieole" ukaza slą 
artykuł, k -y ty k u ją cy  ostro liedośó pow ażny 
strój księżnej. A utor stw ierdził, że spódnica 
ka księżnej A stryd y  odznaczała sio „nazbytl 
wielka oszczędnością m ateriału".

A rtyk u ł ten w yw oła ł ca ły  szereg ża ito  
b l;w ych kom entarz na tem at zbyt krótkiej; 
spódniczki księżnej A stry  dy, a j iden z czy- 
telników, uw ażając, że ta wzm ianka w dzien-i 
niku była  obrażająca dla następczyni tronu, 
w yzw ał autora artykułu  na pojedynek.iwom—wtw—w»— ■ urn wjiiiiiioa-mw..asmmm

S tr a s z n a  fa m o b b js tw o .
(b) W  jeunem  z m ałych  m iasteczek fran ­

cuskich popełn iła  straszne sam obójstw o p ięć­
dziesięcioletnia w łaścicie lk i sklepu z paraso­
lam i, M aty ,da  Sabatier. K upiła  ona b'aiU?a 
na fty  i  zamknąwszy się pokoju , ob la li a'ę na? 
tą  i  podpaliła  suknię na sobie W  dwie go­
dziny późn iej znaleziono ją  m artwą, f  "wWCii* 
sam obójstw a byłą  peura8tenjV >

Bieg ~ k ?̂arslci dokoła PoSsM.
Ô oSna kiasyftkacja. -  Miejsca, zajęte przez zarodników lwowskich.

W arszaw a, (j. — telef.) Ostatni etap w iel 
< iego b iegu  kolarskiego dokoła P olsk i na prze 
strzeni Łódź — W arszaw a, zaznaczył się szcze 
góliii. zaciekłością w w alce o pierw sze m ie j­
sce Ciągle pow tarzające się próby ucieczki 
pojedynczych  jeźdźców  czołow ej gru p y  przy­
śpieszały tem po, tak, że n iekiedy dochodziło 
ono do 50 km. na godzinę. W ięcek  m iał tym  
razem pecha. D w ukrotne pękniecie gum  po­
zbaw iło go przed samą praw ie W arszawą pier 
w szego m iejsca  w konkurencji etapow ej Jm 
bliżej by ło  W arszaw y, tern w ięcej ukazyw ało 
się na-drodze sam ochodów  i  m otocyk li. Szo­
sa skutkiem  tego by ła  tak zanrószona, że na 
odległość 1 km. nie by ło  można n ic w idzieć. 
W  samem m ieście publiczność obstaw iła gę 
ątyirii szpaleram i ulice, którem i przejeżdżali 
zaw odnicy, tak, że pozostaw iono ±m tylko wą 
sld  przejazd. Z w ycięzcy  b y li p rzy jm ow ani ;n- 
tuzjastycznie. P ierw ozy p rzybył do m ety W iś 
rJewski. drugi KI suwicz, trzeci S ierpiński, 
dziesiąty dopiero W ięcek. Z  zawodników lw ów  
skich uzyskali: Ign atow icz  5 m iejsce, Serbeń 
ski 16-te, F oss 17-te, Tropaczyński 31-e, Su­
rówka 43-e, K ostrzębski 47 € Powszechny^ po­
dziw i uznanie zdobył sobie Tropaczyński, 
którem u też urządzono serdeczna o w a c ^  Był 
on bow iem  zraniony dotkliw ie w ’ ewe biodro, 
a ponadto m iał pokaleczone łokcie i  kolrna. 
M im o to kontynuow ał bieg, nie c_cae byi 
zdyskw alifikow any. P o  przebyciu  150u km. 
dojechał on do D ynasów , gdzie była meta, o

dzielnego zawodnika m usiano ju ż zd jąć z r o ­
weru i  zaopiekow ało się nim  pogotow ie.

W  u go ln ": k la sy fik a c ji zdobyli: 1-sze m iej 
sce Feliks W ięcek  ^Bydgoszcz), 58 g. 0 m. 19 
sek., 2 -gie W ik tor  O lecki (W arszaw a) 59 g. 10 
m. 35 s., 3-cia St. K łosow icz  59 g. 17 m. T4 sek., 
4-te Stefański, 5-te Grom czewski, 6-te W isz- 
nicki, 7-me Ignatow icz, (Lw ów ) 59 g. *8 m. 59 
sek.. Z  innych  zawodników lw ow skich  zdoby­
li: F ross 10-te m ie jsce  (60 g  2f m. 3« s. Serbeń 
skl 24-te, Tropaczyński 34-te, Surów ka 36-te, 
R os tiię b sk i 41 śze.

Zw ycięzca  Feliks W ięcek , liczy  lat 24, po­
chodzi z Ostrow ia w W ięlkopolsce i jest cze­
ladnikiem  rzeźnickim . P o  od bycia  służby 
w ojsk ow ej w B rześciu  n. B. znalazł się on bez 
poąądy i wówczas w siadł na row er i w  poszu­
kiw aniu za posadą, p rzy jech a ł do W arszaw y. 
Poznania, wreszcie do B ydgoszczy , gdzie osra 
tecznie znalazł zajęcie.

Przed biegiem  kolarskim , do k tórego zgło 
sił się p ierw szy m ów ił, że spodziew a się osią-i 
gnąć n a jw yże j 10-te m iej-ee . N a ogó ł niem a 
on za sobą pow ażniejszych  sukcesów sporto­
w ych, a Wśród zaw odników  jest bardzo n ipo- 
puiarny. N atom iast publiczność nagrodziła 
go  g-orąccTuwacją. N adm ienić należy, że w cią' 
gu  biegu kolarskiego W ięcek  otrzym ał Usi 
od jak iegoś n ieznajom ego sym natyka z zafa- 
ozojją dla n iego kw oią 5 zł. Treść listu była 
n a stęp u ją ca ; „P osy łam  c i bracie o zł., gdyj, ; 
w ięcej nie m ogę. K un ;obie za to coś do zje-

statkiem  sił, które go  tutaj opuściły , tak, ze dzonia. ab” :', nie osłabł po drodzo .

Barce „duchów* w ministerstwie
Tajei8iilcze zniknięcie czaszek. — Coś Jęczy w baszcie! — Panika

wśród urzędniczek.
Drugim faktem, który w yw ołał panikę 

wśród personalu urzędniczego jest, że w  gma­
chu Ministerstwa Spraw W ew nętrznych istnie­
je  baszta, w  której w ięziono pow stańców  w

W ARSZAW A, (j. telef.) W śród personalu 
urzędniczego, Ministerstwa Spraw Zewnętrz­
nych panuje w  ostatnim czasie silna panika. 
Mianowicie żadna z urzędniczek nie chee 
przyjąć nocnych  dyżurów  z pow odu  pogłosek  
o  j**ksc !iś  s t r a c h a c h , g r a s u ją c y c h  w  g m a ­

c h u  M in is te rs tw a .
Pogłoski takie pow stały w  związku z 

tern, że niedawno znaleziono w  czasie porząd­
kowania ogrodu w  tym gmachu kości, pocho- 
Izące z daw nych czasów.

K ilk a  c z a s z e k , k ló r e  p o  w y k o p a n iu  
u s ta w io n o  n a  d e s c e , z n ik ło  w  n ie w ia ­

d o m y  n a  r a z ie  s p o s ó b .
To dało pow ód do wersji, źe  czaszki sa­

me znikły.

1863-4 roku. Otóż krąży wersja, że
w  b a s z c ie  t e j  k t o ś  c ę y  c o ś  j ę c z y  d o  

d z iś  d n ia .
O czyw iście są to wszystko fantazje, któ­

re jednak w rozegzaltow anych głow ach urzęd­
n iczych  w yw oła ły  najrozmaitsze dom ysły, a 
na tle tych dom ysłów  nieuzasadnione obawy. 
W związku z tem urządzony będzie^ w  gma­
chu ministerstwa specja lny seans spirytysty­
czny.

Wstrząsająca tragetija rodzinna.
W ARSZAW A, (j). (Telef.). Sekretarz dy- 

reiy.iji telegrafów  w  Berlinie, nazwiskiem En­
gel, po gwałtownej sprzeczce dom ow ej za ­
s t r z e l i ł  w c z o r a j  r a n o  s w o ją  ż o n ę  i  d w ie

s ic a tr y . n a s tę p n ie  p o s t r z e l i ł  15 -le tn lą , 
c ó r k ę  i  8 - le tm e g &  sy n a , a  w  k o ń c u  ce - 
n ysy  w y s t r z a łe m  w  s k r o ń  ś a ir  p o z b a w i ł  
s ie b ie  ż y c ia . ____

Zsiarfa i Mmm walki
m i ę d z y  d w o m a  © h o s s -s i i i  e y g a f t ^ i n t i .

żarta walka, w  czasie której jednego cygana 
•lezącego lat 25, zabito, a 9 ciężko raniono. 
Dopiero silny oddział policji p o łoży ł kres tej 
masakrze. Komisarjat j rządu nakazał przesie­
dlenie obu band cygańskich.

W ARSZAW A (j.— telef.). W ?,odzi przy­
szło wczoraj do krwawej walki m iędzy dwom a 
obozami eygańskim i, rozlokow anym i po obu 
stronacn ul. Brzezińskiej. W alka wynikła na 
tle konkurencji. Cyganie, uzbrojeni w  noże i 
k ije  rzucili sie na siebie i wywiązała gię z a-
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Z OSTATNIRJ CHWILI.

E s h i akcli wyborczej komunistów.
Dzfsisjszy proces przed przysięgłym i.

jo d  Schmala kolega jego Maks Habermann 21- 
" letni czeladnik stolarski z Kleparowa, który 
również niejedną odezw ę podpisał i wydał.

W szystkie te druki prokuratura skonfi­
skowała. Podpisanych redaktorów i w ydaw ców  
aresztowano i pociągnięto do odpow iedzialno­
ści przed Trybunał przysięgł ych. Schrnala 
oskarżono o zbrodnię zdrady głów nej, Haber- 
manna zaś o zbrodnię zaburzenia spokoju  pu­
blicznego.

Dziś o godz. 9.30 rano rozpoczęła się 
przeciw  nim rozprawa, którą prowadzi nadr. 
Antoniewicz. Oskarża prok. Zubrzycki, broni 
adw. Dr. Akser.

Przebieg procesu oraz ewenk w yrok  p o ­
damy jutro.

(K. D.) W  czasie ostatniej akcji w ybor­
czej do Sejmu i Senatu, jak wiadom o bardzo 
ożywianą działalność rozwijali komuniści lw ow ­
scy. Jednym z przejaw ów tej kampanji było 
m asowe wydawanie i kolportow anie czasopism, 
jednodniów ek i innych ulotek agitujących na 
rzecz kom unistycznej listy  w yborczej mianem 
„Jedność robotniczo-chłopska Nr. 13 .

Treść tych druków skierowana była prze­
ciw  Rządowi i Państwu, zawierając znamiona 
zbrodni zdrady głów nej. Szczególnie w yw roto­
we tendencje w iały z jednodniów ek i odezw  
w ydaw anych w  irzeeh językach  polskim , ru­
skim i żargonie, które jako w ydaw ca i redak­
tor odpow iedzialny podpisyw ał członek kom i­
tetu w yborczego listy Nr. 13 Karol Schmal, 
lat 30 liczący maszynista. Niedaleno odbiegał

' „Komsomolcy” z" Polski
na kongresie m łodziej krynunisty^znej w Moskwie.

Stwierdzono, że liczba „komsomolców1 w Polsce maleje.
sportow ych, do „Strzeica1- i innych organiza- 
eyj wychowania fizycznego, a w yłam uje się z 
pod terroru prow odyrów  w yw rotow ych.

Pozatem Związek m łodzieży kom unistycz­
nej w  P olsce  nurtowany jest przez liczne prą­
dy  opozycyjne, z których  w iększość posiada 
zabarwienie umiarkowane i dąży do uw olnie­
nia m łodzieży robotniczej od w p ływ ów  m ię­
dzynarodów ki bolszew ickiej.

W dyskusji na sprawozdaniem przyw ód­
cy  bolszewizm u uznali stan organizacji Związ­
ku m łodzieży kom unistycznej w  P olsce za nie- 
zadawalający i nie szczędzili delegatom  nie- 
tylko różnorodnych  w skazów ek, ale także i o- 
strych wyrzutów.

(— ) W  M oskwie obraduje obecnie kon­
gres kom unistycznej m iędzynarodów ki m ło­
dzieży. Jak dowiadujem y się z prasy sov 'jec- 
kiej, piszącej o tym kongresie, bierze w  nim 
udział także delegacja m łodzieży kom unistycz­
nej z Polski. Stanowią ją : Jakubowicz, Jędrze­
jew ski i Limanowski, % u - ;  bliżej nieznane, 
lecz obecnie godne zapamiętaniu.

Imieniem tej delegacji Jakubowicz przed­
stawił na kongresie sprawozdanie o sianie 
polsk iego Związku m łodzieży kom um 3tycznej. 
Sprawozdanie utrzymane jest w  tonie m inoro­
wym . W ynika z niego, że liczba „kom som ol- 
ców “ w  P olsce zmalała ostatnio dwukrotnie. 
M łodzież w  P olsce garnie się do organizacyj

T ra g e d ia  za w S e d zio n e ].
Poznanie nn balu. — Zakeęcla i przy­
sięgi miłosne. — Senutr.e gusui.łjc enie 

1 straszne samobójstwo.
STRYJ, w e wrześniu, 

(r) Nadzwyczaj urocza Zuzia Seitzówna 
poznała się na baiu z  akademikiem Stanisła­
wem D. Oboje wpadli sobie w  oczy  i zaczął 
się zrazu niewinny flirt. Po jednej turze tańca 
przyszła druga itd. aż do białego rana. Ody 
się żegnali, byli ze sobą tak spoufaleni, jakby 
się od 10 lat znali. R ozpoczęły  się spotkania 
i rar elki, przysięgi i zaklęcia miłosne.

Praktyczna Zuzia w szczęła rozm ow ę na 
temat zaręcjyn  i ślubu. Naszego amanta jak­
b y  kto kubłem  zimfigj w od y  oblał. Tempera­
tura miłosna  ̂ spadła odrazu niżej zera. Nie- 
8 ;zCTni Zuzia, widząc, że zadalcko zaszła 
1 ze nie ma w idoków , b y  spryciarz zaprowa­
dził ją <ło ołtarza, pow zięła straszną m yśl sa­
m obójczą. Onegdaj rzm la się pod  Koła po- 
ciągu, który ją  form alnie zmasakrował. Roz­
pacz rodziny bezgraniczna.

■ ■ .■■■■■i■>■■■ awam— wpim—m

Pc-iska Linja lotnicza „Aerolot“ .
R O Z K  Ł  A  0  L O T O W i

Ze Lw ow a do W arszaw y 
* 9 n K rakow a

Z W arszaw y do Lw ow a
Z  K rakow a do L w ów a n*an  ia*qo

M d zlonn ę połażen ie  do

ifora -i? 7’jts c ctlot do Brni»—t.'Joda‘d 
K om unikacja  codu icnnio z w yją tk iem  nie dzfef

£zas -dtotu
godz. 9'45 

,  7-30
„ 15 —  

11-80

Cin! prayl.
godz. 12-45 

„ 10-30
18-00 
14-80

Olbrzpisa manswry sa^isekie.
145,000 ż o ł n i e r z y  w e ź m ie  u d z ia ł  

w manewrach.
(b.) K om isarz so-” jeek i W oroszyłow  przy­

był do K i; iwa, g^zie m ajt się odbyć m ane­
w ry  a rm ji sow jeck iej Uiekawe jest w tycł 
m anew rach to, że weźm ie w nich udział oko­
ło  300.000 regu larnych  żołnierzy. W  czasie 
m anew rów  odbędzie się atak gazow y, na K i­
jów , w ykonany przy  pom ocy sam olotów. — 
Specja lną  rolę odgryw ać będą sow jeck ie syn 
djrkaty robotnicze, których  zadaniem będzie 
zaopatryw anie w ojsk  w żywność.

F r iy c iiw y c e ń le  złocfóisi cerki@wsiycii.
P iszą do nas z M ościsk:
Około 26 sierpnia br. nieznani spraw cy 

w kradli się nocą do cerkw i w Czyżońeaeh 
powiatu m ościekiego i  skradł dwa k ielichy z 
patenam i i  puszkę m etalow ą pozłacaną, w ysy  
p u ją c  kom unikanty na ołtarz. W artość skra­
dzionych przedm iotów  w ynosi 360 zi. Do w y- 
H edzenia sprawców zabrał się P . P. P . w Ha- 
denicaeh w osobie przodow nika p. W . W in ia - 
rza i posterunkow ego p. Jana R uudysa, k t ó ­
rzy już w dniu 23 sierpnia br. u ję li spraw ców  
a to Józeff. N iżyka 22 1. liczącego ze Saniuk 
i M ichała Ogrodnika, 25 lat licząego z C zyżo- 
wle, obu re lig ji grecko - kat.

Skradzione przedrą oty spraw cy pciam ali 
w drobne kawałeczki i sprzedali Sarze Salles 
w M ościskach za 40 gr., od k tórej je  odebrano 
i oddano sądow i,pow . w M ośeiskae jaku kor­
pus delicti. Za wyśledzenie le j kradzieży na­
leży się p. W ia iarzow i i K undysow i nełn-^Ai- 
znaie a, n ie w ątpim y,' że ieh władze przełożo­
ne ocenią ich  prace.

Kronika bieżąca.
18

WRZESW5A s
WTORfĘK

rz. kat.: Tomasza; 
gr. kat.: żiicharji.

Temperatura w dniu 17-go września o go­
dzinie 8-m ej ran o : +  1 6 'C.

R E P E R T U A R  T E A TR U  W IE LK IE G O .
Poniedziałek 17 września ,,D olly“ opere­

tka — 50 proc. zniżki.
W torek  18 września „Laltm e“  opera —» 

w yst. Sari.
R E P E R T U A R  T E A T R U  M AŁEGO .

Poniedziałek 17, wtorek 18 i środa 19 O 
godz. 7.30 wieczór „Zm artw ienia pana Ba- 
m elbem a“ . Gość. występ A . Fertnera.

P R Z E D S P R Z E D A Ż  B ILE T Ó W  teatraŁ 
nych  odbyw a się w  sklepie „D elice“ , pl. Ma 
rjaclti 10.

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : Ł atw a zdobycz.
C A 'Sp O: W ar ja t na wolności. 
C H IM E R A : Rom ans w siepingu. 
F A T A M O R G a N A : Spraw a przy drzwiach 

zam kniętych.
G R A ŻY N A : Z łodziej z .Bagdadu. 
K O P E R N IK : Alruune.
L E W : T ajem nica  p ięknej p»ni.
L U N A ; Fred Thom solin.
M A R Y S IE Ń K A : Alranne.
O A Z A . Zdrada w G alicji. k 
P A Ł A C E : Szpiedzy. i i
P A S A Ż : Buck Jones.
U C IE C H A : Skandal w Petersburgu

N A S Z  F E JL E T O N  T Y G O D N IO W Y . -»
W  dzisiejszym  numerze zam ieszczam y fe jle  
ton tygodn iow y W . R A O R T A .

O ST A TN IM  PO ŻE G N A LN Y M  W Y S T Ę . 
PE M , na który  udało się dyrek cji teatru -t* 
popartej usilnie przez prasę i publiczność -* 
pozyskać p. A dę Sari, będzie prześliczna opo­
ra D elibes‘a „Laurne". Staranne wznawianie 
te j opery, przy jęte  onegdaj ugólnym  aplau­
zem, ukaże się po raz drugi z p. Sari we w to ­
rek 18 bin. poczerń u lubiono artystka w y jeż­
dża na dalsze w ystępy do A m eryk i.

T A N IE  W IE C ZO R Y " W  T E A T R Z E  
W IE L K IM . D yrek cja  Teatru postanow iła 
ju ż od poniedziałku 17 bm. w prow adzić tzw. 
„tanie w ieczory", u m ożliw ia jąc szerszym  m a­
som  publiczności dostęp na przedstawienia 
teatralne. W  poniedziałek grana  będzie ope­
retka H irscha „D o lly “ — w czwartek 2u bm. 
świetna korm dja  JM Langera „Ł atw ie j 
przejść w ielbłądow i". N a obydw a te przed* 
stawienia obow iązu je 50 pr. zniżki.

E T N A  G ISTE D T, św iatow ej sław y arty­
stka operowa, rozpoczyna w tym  tygodn iu  
szereg występów  w operetce Teatru M iej* 
skiego.

W E S O Ł E  „Z M A R T W IE N IA  P A N A  I lA - 
M E L R E IN A " ściąga ją  co wi wzór do teatru 
M ałego rozbaw ioną publiczność, gorącą okla* 
skującą doskonałą grę artystów  z n ieporów ­
nanym gościem  warszaw skim  m istrzem  A n ­
tonim  Fertuerem  na czele. M im o niebywale* 
go powodzenia dow cipna ta k om ećja  w tym  
tygodniu  zejdzie z afisza, ustępując m iejsca  
francuskiej faksie H enneąuina i V ebera pt. 
„K to  K o g o fM T  granej w roku zeszłym W 
teatrze Letnim.

W O JE W O D A  L W O W S K i W OJCIECH  
G O Ł U C H O W SK I w yjecha ł w sprawach' 
służbowych do W arszaw y. Interesentów,
przyjińow ać będzie po pow rocie w dniu 
21 bm.
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Z  ŻYG1A jlfitftJl IN W A LIDO W W P . od­
dział Lw ów . U roczystość ku czei gen. iuw. J ó ­
zefa Bowińskiogo. patronu duchow ego L eg ji 
Inw alidów  W F.i poległego śm iercią bohater­
ską na ostatnich szańcach W oli, obchodzono 
nader podniośle. W  lokalu L eg ji, odświętnie 
przystro jon ym  zielenią i portreiam i n a jw yż­
szych dostojn ików  państw.., oddano hołd pa­
m ięci bohaterow i o szczudle co de rem  życia 
okupił snotą i honor żołnierza polskiego, za­
p isu jąc nazwisko swro je  w Sw ietej Ksiądzc 
bohaterstwa i  m a rtyro łog ji polsk ie! W ieczór 
rozpoczął v zastępstwie prezesa Żegiostow- 
skiego, przebyw ającego  w W arszaw ie, inw. 
p. A . Tarnaw ski, poczem  ppłk. Zygm untow icz 
w yg łosił w spom nienie historyczne q św ietla­
nej postaci gon. Sow ińskiego, zakończone na 
cześć spadkobiercy tych cnót bohaterstwa, 
oo w ciężkich zm aganiach rozpłom ienił cno­
tę i honor żołnierza p ilsk iego , P ierw szego 
M arszalka P oE k i i Je j B udow niczego Józefa 
P iłsudskiego. U roczystość zakończono odśpie 
waniem E oty. R ole ^gospodarza sp iaw ow ał se­
kretarz Kozak

2  O K A Z J I O BCH O D U  J9-LE0IA IS T ­
N IE N IA  M A Ł O P O L S K IE J  S T R A ŻY  O B Y - 
W A T E L S K IE d , K om enda tejże m iedzy in- 
ntm i, przystąpiła  do w ydanii K s ięg i panńą- 
tkow ej, która zaw ierać bedzie całokształt 
pracy  M, S. O. w pow yższym  okrasie. Z uwa 
g i przeto, że dzień uroczystości jest ju ż  bli- 
sk., a m ąterja ł do w ydać sie m a jące j K sięg i 
pam iątkow ej zą szczupły, — w zyw a sie teuy 
Wszystkich by łych  i  obecnych  członków  M. 

S. O. we w łasnym  interesie do natychm iasto 
w ego nadesłania sw ej fo tog ra fji, która umie 
szczoną bedzio wr K siedze pam iątkow ej, ja- 
kotcż «w yc!i uw ag i  spostrzeżeń, rozkazów, 
przydziałów  służbow ych z czasów pełnienia 
słuby w szeregach M. S. O., słow em  w szyst­
kiego, coby m ogło  uzm ysłow ić prace M- S.
0 . z osobna i w szystkich razem, Osta toczny 
term in do nadsyłania m aterja łu  dla K sięg i 
nam iatkow ej, zakreśla sie po dzień 30. wrze­
śnia hr.

L W 0 1  U K IE  T O W A R Z Y  STW O FO TO  ■ 
C iIA F IC S N E . O dczyt p.rof. ś  Witkowskiego: 
..iJwagi krytyczne o I. M iędzynarodow ej 
W ystaw ie F o to g ra fji A rtystyczn ej we L w o­
wie" odbądzie sóq w poniedziałek 17. wrze­
śnia br. w lokalu  ul. Sokoła 4, II. p. o godzi­
nie KLIO.

K U K S  P O Ż A R N IC Z Y . M ałopolski Zwią 
zek Straży P ożarnych  w porozum ieniu z W o 
jew ćdztw aini i ze w zględu na szerzące sie 
kieski pożarÓY, postanow i! obsadzić k ilkana­
ście posad instruktorów  pow iatow ych  i gm in 
nych i w tym  celu  urządza dnia 3 paździe" 
-lik," 1928 — 4-m tygod n iow y  kurs instruk­
torski. Ze w zględu na m ałą ilość m ie jsc  na­
leży bezzwłocznie składać podania o p rzy ję ­
cie na. kurs do M. Z. S. P . Lw ów , P iekarska
1. 26.

S E K R E T . ZW . A K A D . M ŁU B Z1E ŻY  ZJ. 
urzęduję codziennie z w yjątk iem  sobot, nie­
dziel i świąt ocl g. 17—18 w lokalu  przy ul. Bo­
bińskiego 7. P rzy jm u je  sie w pisy now ych 
członków  oraz udziela sie wszelkich in form a- 
cy . w sprawach stud jów  na wszystkich u- 
czelniach. Zw raca sie uw agę interesow anych, 
że przy Zw, A kad. Ml. Z,1, istn ie je  .,Sam opo­
m oc", z k tóre j św iadczeń m ogą korzystać licz 
ne rzesze niezam ożnej m łodzieży beź różnicy 
w yznania i  narodow ości.

C E N T R A L N E  S T O W A R Z Y S Z E N IE  O- 
FBO N Y W IE R Z Y T E L N O Ś C I, Lwów , u lica  
Ochronek 1. 1 podaje  do w iadom ości P. T. 
interesow anym , że P rezyd iu m  P ocztow ej 
K asy Otzezęd nośei w W arszaw ie przedłuży­
ło  term in re jestra cji w kładów oszczędnościo­
wych obyw ateli polskich  w P . K  O. we W ie ­
dniu do dnia 50. września 1928. Interesow ani 
nowii.nl przeto z najw iększym  pośpiechem  
książeczki w kładkow e W iedeńskiej P . K . O. 
wra.z z deklaracjam i, które bezpłatnie otrzy 
n u :a w 1: oddym  urzędzie pocztow ym , odsy­
łać do P . K . O. w W arszaw ie.

K O M U  JEST POTRZEBNE Ś W IA D E C ­
T W O  7- „łanowej Szkoły PdSrszęcmi«jV Już 
rozpoczęły s ;ę wpisy do szkół dla dorosłych. 
Pon iew sż szkoły (p są n-> Lw ow a .io-

dyuem i, które wydaja kończącym  'św iadąc- 1 
twa, tak jak w szkołach państwow ych, w in ­
teresie wszystkich leży zapisyw ać się tcm- 
hardziej, że opłaty za nauką są m inim alne (o- 
kło 4 zł. m iesięcznie za codzienną naukę). W pi 
sy odbyw ają  sic w szkole im. K onopn ick iej, 
im. Sobieskiego, K o le jow e j i Ku. Staszica (żeń 
sk lej) codziennie od 19—21. O tw arcie kursów 
nastapi w piątek 14 lun.

W A L K A  Z ALKOHOLIZM EM . Zam ie­
rzam y zorganizow ać Tow arzystw o walki z 
alkoholizm em  A k cja  Tc* arzystwa musi 
ob jąć najszersze warstwy społeczeństwa. 
W zyw am y przeto poważnych i uczciw ych 
O byw ateli i O byw atelki wszystkich stanów, 
którzy zechcą zupełnie bezinteresownie o ra­
co w ań dia dobra społecznego, o rych le pise­
mne zgłoszenie sw ych nazwisk i adresów na 
ręce p. Tad, B ozłuckiego, Lwów, ul. Osar- 
nieckiego 8, IJ. p. celem utworzenia kom ite­
tu organ izacyjnego. Kom itet,

BKJBO IN F O R M A C Y JN E  I PO M O CY E  
jp jsK A N S O M  ! R E E M IG R A N T  O M, założo­
ne we Lw ow ie dnia 1 grudnia 1927 przez 
odział lw ow ski Stow arzyszenia: Opieka P o l­
ska nad rodakam i na obczyźnie" przy ul. Syk- 
stuskiej 52, EL p._ w ciągu  8-m iesięcznego swe 
go  istnienia obsłużyło 321 obyw ateli pondach 
w yjeżdża jących  za zarobkiem  do różnych kra 
jó w  europejsk ich  lub zamorskich, oraz 49 
reem igrantów , w raca jących  z obczyzny do 
P olsld . O prócz tego urzy pom ocy 411 człou- 
ków -kom ipondentów  Stow arzyszenia i orga­
nu pt. „E m igrant P olsk i", m iesięcznika, w y­
danego w 3000 egz,, in form ow ało szerokie sfe ­
ry Indowe o warunkach i konjunkturacli em i­
g racy jn ych , pow strzym ując od lekkom yślne­
g o  porzucania kraju . A b y  zaś rozszerzyć dzia­
łalność tego biura in form acy jn ego  i ułatwić 
dostęp doń zam iejscow ym  kandydatom  na e- 
m igrautów , i>rzvby wająey m cło Lw ow a kole­
ją  „Opieka P olska" wspólnie z oddziałem  Iw. 
j.P olsk iego Tow. E m igr." od 1 sierpnia br. 
przeniosła to biuro do now ego lokalu, p Jożo- 
nego blisko dw orca głów nego przy ul. Ki śba- 
sierwicza 3, u. p. (praw ie naprzeciw  u licy  D o­
jazdow ej, obok składu drzewa lasów  państw o­
w ych). Zm ianę lokalu  tegoż biura podajem y 
do powszechnej w iadom ości, prosząc w szyst­
kich działaczy społecznych i osoby stykające 
sio z ludem, k tórym  zależy na tem, aby ludzie 
zmuszeni em igrow ać za zarobkiem poza gra ­
nice P olsk i nie padali często ofiarą  niesu­
m iennych agentów  i hy jen  em igracy jn ych .
K O N K U R S  S ityst^ £ zay  na o b ra z
gfów k ! EcobtaceP og ła sza  za pośrsdS- 
Bifctw£nn Zachęty Tow. „E I i-d a“ .

Za pośrednictwem  Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych w  W arszawie ogłasza Towa­
rzystwo „E lida" konkurs na obraz pięknej 
g łow y kobiecej z nagrodami na sumę zk 12.000 
(I. nagroda 6.000 zł., II. nagroda 4.000 zł. i III. 
nagroda 2.000 zł.

Warunki k onkursu : wykonanie obrazu 
barwne, dow olną techn iką ; wym iar obrazu do­
wolny, pożądana naturalna w ielkość g łow y ; 
praco nagrodzone stają się własnością inicja­
torów konkursu. Lecz bez prawa reprodukcji; 
obrazy nie m ogą być podpisane, lecz powinny 
być opatrzono godłem , które vrinno być u- 
micszczone również na zapieczętowanej koper­
cie, zawierającej imię, nazwisko i adres auto 
ra ; termin dostarczenia obrazów do Twa Za­
chęty Sztuk Pięknych (Warszawa, pl. Mała­
chow skiego 3) —  1. grudnia r. b.

Skład Sądu Konkursowego, do którego 
zaproszeni są najwybitniejsi artyści polscy  
z W arszawy, Krakowa, Lwowa, Poznania i 
Wilna, będzie ogłoszony później. 9284

(d.) KIESZO N KO W E ZŁODZIEJKI. N ie­
jak i D om inik M usialik^ , zam ieszkały w Za- 
ma^stynowie i rzy ul L w ow skiej I. 5, zawarł 
znajom ość z K atarzyną H adalo, prostytutką 
z K leparow a. Ona to M usialikow i z kieszeni 
skradła portm onetkę, zaw ierającą 7 zł. i me­
trykę urodzenia za co też została aiesztow a- 
na. Taki s:am los spotkał Kazim ierę Cityńską 
zamieszkałą przy ul. Ja )&tyskiej 1. 110, już

sądownie karaną, która z torebki Apolon.il 
S kórskisj, zam ieszkałej przy ul. Zadwórzań- 
skiej 1. 20, skradła 10 zl. i klucz werthei- 
mowski.

(d.) PO B IC IE . Jakób Rabiner, zamiesz­
kały przy ul. Szpitalnej 1. 41, oraz dzynum 
Prenkel, m ieszkający przy ul. Źródlanej 1. 
23, w czoraj dotkliw ie pobili Ju ljan a  U i leża­
ka, zam ieszkałego w Zam arstynow ie przy ul. 
G ranicznej 1. 6. Za to obu p o lic ja  aresztowa­
ła. R ów nocześnie Rab ner i Freukel pozosta-- 
ją  pod zarzutem zbrodni kradzieży.

(d.) ZN O W U  M ŁO D O C IA N Y  SZOPEK . 
W  ostatnich czasach w naszych notatkach 
kronikarskich w ielokrotnie zaznaczaliśm y, żo 
sprawcam i w ypadków  autom obilow ych  w uai 
szem m ieście wyła.oznio są m łodociani szofe­
rzy, nie m ający  odpow iedniej rutyny. W czo­
ra j znowr taki szofer spow odow ał wypadek, 
którem u u legł C yryl M ichalak, robotnik, za­
m ieszkały przy ul. N iecałej 1. 3. Np niego to 
najechała auto-dorożka ł  r 8510, którą pro ­
wadził 21-letni szofer, R om an T y ’ cha, _ za­
m ieszkały w K leparow ie przy ul Słowackie^ 
go  1. 1? M ichalak doznał złam ania kiilni że­
ber. W  nieprzytom nym  stanie odw ieziono go  
do szpitala. P o lic ja  Tyrehę aresztowała.

Płótna-Bielizna stołowa
n a j l e p s z e  w y r o b y  k r a j o w e  i z a g r e n i c z a e  
gggJT' p o  c e n a c h  f o e z k o n k i i r e j i c y l a y e k  TSHB

J Ó Z E F  N O W A K  |
i-: L w ów  -  >Ł&Z MARjKClfi L. ‘

(d.) P O ŻA R  W  P IE K A R N I. W , realno­
ści przy ul. Leona Sapiehy 1. 83 mieści sic 
piekarnia A rnolda  Sprotzera, w której te? 
chw ilow o sw oje  ciastka wypieka fabryaa 
Brandstadcera. Y7 piekarni tej z powodu 
w adliw ej bodow y kanału dym ow ego zapal U 
się sufit. Na m iejsce przybyła  m iejska straż 
pożarna) która ogień zlokalizow ała i ugasKa. 
W ysokość szkody narazie nie jest stw ier­
dzona.

30 z ł .  Lusim s z l & t i o w a n e
6 0 X U 4  cm . T y lk o  w fabryce  luster M. SY K , Lwów, 

u lica  O rm iańska 1. 27. Yolef. 52-57. 35405

(d.) Ś M IE E j PO D  KOŁELI M Ł Y N S F IE M . 
Onegdaj na drodze z W orw olin iec do M ysz­
kowa obok Zaleszczyk w ydarzył się śm ier­
telny wypadek. Oto B srisch  Graun na wozie 
w iózł kam ień m łyński o wadze 150 kg. Na 
drodze polnej wóz najechał na jam ę, skut­
kiem czego w yw rócił się, a Grauna kam ień 
przygn iótł do ziem i tak, że on na m iejscu  
poniósł śmierć. Ze zinr.iiym  jecirai wieśniak 
Stanisław  Rebesiak. Ten doznał silnego po­
tłuczeń ia.

W  z  z a g r a k i c y
gdzie bawiłam dla jrzGstudjowania najnowszych 
kreacyj z zakresu mody, oraz materiałów modnych, 
p o w ró c iła m , o czeiu zawiadamiam moje ?  T.

LIi.jen.tki, 36333
STANISŁAWA Pracowni i s> kfen damskich 
-  — ..... łw6w, Akaden Icka 22, I. p.

0q P. T . Pre^ym^ratorćw!
Zawiadamiamy, ic  Już rozpocaęliśmy 

wstrzymywać wysyłkę dziennika tym  
PT. Prenumeratorom zamiejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty za 
wrzesień 1928.

Ponowną wysyłkę pisma rozpocznie­
my tylko po otrzymania powyższej pre­
numeraty.

Zwracam,, i>rzy tein 11 w agę, że pie­
niądze przekazy wane czekiem P. K . O. 
dochodzą nas dopiero mniej więcej pc ty ­
godniu od dnia nadania.



„WIEK NOW r* Nr. 8172 z dnia 18 września 1928.

(o) O ST A R E , N IE P O T R ZE B N E , nawet 
zdekom pletow ane książki uprasza referent 
kulturalno-ośw iatow y 111-go oddziału Zw. 
Strz. we Lwow ie, do tw orzącej się przy tym  
oddziele k ibljoteki. \ u ą żk i, bez wzglądu na 
treść i rodzaj, przesyłać prosim y do adm ini­
s tra cji naszego pisma, ul. Sokola 4, pod szy- 
frą : Ordża“ .

C H tm O B Y  Z A K A Ź N E  w podm iejskich  
gm . lach. Starostw a sąsiednio stw ierdziły ty ­
fus brzuszny (starostwo Lw ów ) w Sygniów ce, 
Zam arstynow ie, Zboiskach, (starostw o Rud 
ki) w K om arnie, C zajkow icach, Jarem kowie,

Podzw ierzyńcu. (Starostwo Gródek Jag.) w 
Lw ów )G ródku Jagiell. płonicą. (Starostwo 
Lw ów ) w Nagórzanaeh, Zniesieniu, P ikuło- 
w icaeb, Podliskacs, Żuraw udkach, K leparow ie 
(Starostw o Rudki w A ndrjanow ie. B łonicą: 
(Starostw o Lwów', w Soionce, M ostkacs, Ho- 
łosku Małem. — M iejsk i w ydział zdrowia prze 
strzegą publiczność przed stykaniem  sią z Ind 
nością gm in zakażonych i  zwraca uwagą, że 
nabyw anie u nich artykułów  spożyw czych 
może pośredniczyć w zakażeniu sią. M leka z 
tych m iejscow ości używ ać tylko po przegoto­
waniu.

dalszych pozyo.yj- lecz d rib lu je  bez końca, 
lub podaje  niedokładnie i niepotrzebnie. 
W reszcie uiegi Balcera S Czulaka zm ęczyły 
K opcia  i Ozaisla, a błyskaw iczna gra  środ­
kow ej tró jk i \Visly zdezorientow ały obroną 
Czarnych. W isła  ostatnie dwadzieścia m i­
nut drugiej połow j gra naprawdę koncerto­
wo, w yw ołu jąc szczere uznanie na w idow ni.

W  tym  też okresie padają dwie bram ki 
dla W is ły  z najbliższej odległości

P o  zapewnieniu sobie zw ycięstw a kra­
kow ianie ściąga ją  n ieco swe siły  do tyłu, 
Czarni m ogą jeszcze w yrów nać, lecz brakuje 
im  w ytrzym ałości.

B raki treningu w ychodzą na jaw , widać 
wielką wolą ratow ania honoru sw ych barw, 
n iestety ,iogi odm aw iają  posłuszeństwa.

W isła  schodzi z boiska, jak o  zwyciązca, 
po zaciętej w alce o każdy krok na boisk,.. 
Czy zasłużerie? Jako drużyna, jako  zespół 
W isła  jest bezwzglądnie lepszą od Czarnych,
0 ile chodzi jednak o w czorajszą grą, to y- 
nik rem isow y lep ie jby  może odzw ierciedlał 
w czorajszy przebieg gry .

Ocena drużyn:
K rasick i bronił w czora j bardzo odważ­

nie i uważnie — w utracie trzech bram ek nie 
ponosi w iny, przy pierw szej pow inien b y ł 
jednak szyocie j robinzonow ać. K oźm in, nie 
bardzo pewny, strzałów m iał niew iele, a 
dwa trudniejsze przepuścił, napew no gd yby  
m iał ich  w iącej, cząściejby skapitulował.

Obrona Czarnych baruzo dobra w w yb i­
jan iu  piłek, w dalekim odkopie słabsza.

W ysuw anie sią obrońców  Czarnych ku 
przodowi, a późn iej ganienie z napadem  W i­
sły  1 walka o piłką — jest nieuzasadniona. 
R aczej trzym ać sią z tyłu  i startować do p ił­
ki- w przód by łoby  bardziej pożedane — tak 
gra  obrona W isły  i  mim o, że niema tych 
zdolności taktycznych, co obrona Czarnych, 
grała efektow niej i korzystniej. _Nie należy 
jednak pom inąć faktu, że zadanie _ otiro^y 
Czarnych było  o wiele trudniejsze i z zada­
nia tego w yszedł O lejniczak i Chm ielowski 
obronną rąką.

D opóki by li przy napadzie W isły , dopóki 
m og l’ go dogon ić — obronili wszystko — gdy 
sił zabrakło padły  bram ki, które zadecydo­
w a ć  o zw ycięstw ie W isły . D lf je g o  na przy­
szłość należy siły  ekonom iczniej rozkładać. 
Pom oc Czarnych była w czoraj wzoretr pra­
cy. Im  bliżej jednak Pyto końca, tern widcez- 
n iejszem  było, że siły  nie wystarczą. N ie po­
m ogła am bicja , ani ostra gra  K opcia , B alcer 
m istrz setki, m usial zwyciążyć, bo m a w iącej 
ireningu za sobą. To samo odnosi sią do 
Ozaist u.

Gdyby K opeć i Ozaist m ieli technikę Gie- 
rasa i B ajorka, by lib y  łatw iej w ypełn ili swe 
trudne zadanie, nie m ając je j  jednak m u­
sieli uledz. W itkow ski pracow ał, jak  m aszy­
na, w yb ija ł doskonale, podaw ał jednak o 
wiele gorzei. K otlarczyk  naodwrót nie b ie­
gał, tak wiele, plasow ał sią jednak doskonale
1 podawał wybornie.

Napad Czarnych nie ma w yraźnego 
oblicza.

N ie sprostał zadaniu Kosiński,; .Harasy­
m ow icz gra  dobrze, lecz raczej, jak  pom o­
cnik, a nie napastnik, Sawka anionie podcir- 
ga, ani nie strzela, wyraźnie spadł w form ie, 
Nastula na łączniku bardzo dobry —• zrobił 
co m ógł — Ostrowski ma zawsze swe tecn- 
niczue zalety, a fizyczne wady. .

Napad W isty, to taran, k tóry  nie ] ątb n 
mur skruszyć potrafi, Balcer, ia k _ w atr, 
strzelec w yborny, w ogóle napastnik, ktorego 
na m gnienie oka opuszczać nie można. K o ­
walski, spokojny  i tłuściutki, wprowadza 
spokój i harm onję do napadu, bracia R ey- 
rnani, to zawołani strzelcy, ich bom by i e 
m ało pracy  nastręczały Krasickiem u. Cżylak 
na skrzydle przytom ny — nie zastąpi] je ­
dnak Adamka.

W isła  w ygrała  te za.wody szczęśliwie, 
Czarni zadokum entowali raz jeszcze, że m i­
m o kilku słabych punktów, są drużyną bar­
dzo silną i w B d ie  odegra ją  jeszcze w tym  
rok”  poważniejszą, .rolę.
* W itfzów 3000. R ogów  4:2 dla W isły.

N IE D ZIE L N E  W Y N IK I SPO R TO W E . Czarni: K rasicki, O lejniczak, Chmielów
Lwowska dzielnica sportowa, jaką  stano-jsk i, K opeć IV , W itkow ski, Ozaist, Ostrow- 

w i wzgórze stryjskie, była w czoraj siln ie za -jsk i, Nastula, Sawka, H arasym ow icz, K osiń- 
ludniona. Tysiące osób spieszyło na w yścigi ski.
kimne, odbyw ające się na now ym  torze mtj N iestety zacząć m usim y od sędziego, 
k rsenkówce, inne tysiące podążały na mec: P olsk ie kolleg jum  sędziowskie, licząc sią z 
W isła — Czarni. j walne n  zwycięstw em  W isły  (po je j  trium fie

Przedpołudniow a słota zm ieniła sią w 
dosc m ożliw ą pogodą, um ożliw iając tak za-

nnd C racovią) i uważając, że we Lw ow ie nie 
będzie żadnej w ałki o punkty, g d ” ż Czarni

wodnikom , jak  i w idow ni odbycie niedziel- oołożą odrazu głow ą pod nóż, w ydelegow ało 
nego obrządu sportow ego. , . |w m iejsce  doskonałego p. R aettiga  z Łodzi,

Jedyni motocykliści^ n i e t  szez .k tó ry  był upatrzony na kierow nika tych  za-
" wodów — pana K ow alsk iego z, Lublina. N ie­

stety p. K ow alski, m ając do pom ocy  ru tyno­
wanych sędziów autow ych pp. Usarza i 
P rzybylsk iego, nie sprostał włożonem u nań 
zadaniu i w ydał taką m oc sprzecznych i  błę­
dnych rozstrzygnięć, że m usiał w yprow adzić

w urządzeniu swych zawodów ju ż po raz 
w tóry niebiosa zsyła ją  przedpołudniem  poto­
ki deszczu, który rozm iękcza podm iejskie 
wytyczne trasy i uniem ożliw ia odbycie pier 
wszego m otocyklow ego w yścigu  we Lwowie.

Jedyucm  w ydarzeniem  sportowem, z któ­
rego m ożem y sią szczerze cieszyć, to zwycię
siw o Polski nad C zechosłow acją ' w m iędzy- T 1
państwow ym  m eetingu lekkoatletycznym  . i " ' l doV 1J1S- yby  tego ,td z a ju  sę- 
zw. męstwo zupełnie nieoczekiwane i z d o b y t e j cł?ci ? i l g zl.a . naprodukować na 
z -tielkim trudom, bo zaledwie różnicą je d n e -iŁ ^ ę m k o iw ie k  innem  boisku, b y łob y  doszło 
go  mmk+u. W  czasie tego m eetingu pad y  do .^ p o ż ą d a n y c h  ekscesów. P o  raz pierw szy
dwa rekordy polskie, a m ianow icie R usociń- 
ski i Barai popraw ili własne rekordy. Zwy-

w tym  roku widzieliśm y we Lwow ie, by sę­
dzia w tak rażący sposób krzyw dził gospo-u u. i * u.1 Li i  i  u  r r [ i  i  n i a o u p  l o n o i u j  t t-* ”   ̂ „

cięstwo Polski jest tern cenniejsze, że w y -! oarzy
wałczone zostało na, obcym  gruncie w Pradze! Jeśli sędzia m a i musi być nietykalnym
czeskiej.

Pięknie spisała się w Pradze K onopacka, 
osiąga jąc w kuli i dysku 1-sze miejsce.^

W  lw ow skim  okręgow ym  pięcidnóju  lek-

i n ieom ylnym  władcą bo!ska, to musi sią do 
tego nadawać, w lidze nie ma m iejsca  dla 
sędziów, którzy nie um ieją sędziować.

Zaw ody samo by ły  bardzo em ocjonu ją-
:< atletycznym  zw yciężyli znani akadem icy ce z tego powodu, poniew aż W isła  natrafiła

na zdecydow any opór Czarnych, m ających  
tyle am bicji, że poza defenzyw ą potrafili 
przeprow adzić szereg m oże m niej e fektow ­
nych, lecz bardzo niebezpiecznych ofenzyw, 
w czasie których  padły dwie bram ki dla go-

Ceną i Gawenda.
P rzyszła niedziela nastręczy nam wiele 

em oeji z okazji odbyw ać sią m ającego lenko- 
atletyeznego p ięcioboju  o m istrzostwo P o l­
ski i m iędzyklnbow cgo dziesiąeioboju. „

Tour de P ologn e skończony, Zw yciężył, 8po(j arzy. 
jak  było do przewidzenia W ięcek, trium f a- _>• i ffl ->
tor sześciu et-pów , przem iły  bydgoszczanin, P ierw sza połow a była onresem wzajem  
który  jedyn ie w pierw szym  i ósm ym  etapie nych zm agań, akcje  napastnicze przerzucały

sią z pod jedn ej bram ki pod drugą.
B y  zrozum ieć charakter przebiegu gry , 

trzeba zaznajom ić sią z siłą drużyn W isła  
była antytezą Czarnych. Goście m ieli n a j­
siln iejszą  lin ją  w napadzie, słabszą w pom o­
cy, najsłabszą w obronie — Czarni naod­
wrót.

Zaczęła sią zacięta walka napadu W isły  
z obroną Czarnych, k tórej dzielnie sekundo­
w ała pom oc, zniew olona pozostaw ić napad 
■własnej sile. Napad Czarnych, nie zna jdu jąc 
należytej podpory, m usiał sam starać się o 
piłką, a je ś li ją  dostał, to dążył, by przedo­
stać sią przez lin ją  pom ocy czerwonych, z o- 
broną szło ju ż łatw iej, natom iast szwanko­
w ały  zupełnie strzały, bez których nie m oż­
na m yśleć o w ygran iu  zawodów. Pierw szą
bramką zdobyw ają  Czarni z pięknej g łów ki 
N astuli po rzucie z rogu, za chwilą jednak 
W isła w yrów nuje po pięknem „w ystaw icn iu“ 
R eym apa. Szereg obustronnych ataków m i­
ja  bezowocnie, napastnicy obydw u drużyn 
są do tego stopnia zdenerwowani, że poriłują 
z k ilku kroków.

P o zm ianie m iejsc Czarni ruszają do 
zdecydow anego ataku i N astula jest znowu 
szczęśliwym  strzelcem. Czarni prowadzą i
naciskają.

N iestety nacisk ten, k tóry  trw ał dobry 
-o , ,  , ray--;: u a iju h .u- kwadrans, był za słabyę-środkow a tró jka

D . J 1 , .  Tr TTj ’ , tarczyk, Gieras, ' Czułąk, gra  za m ało na pozycją  strzałową, a jeśli je j
i H I, Reym an I, K ow alski, B H cer. ju ż  nie um ie sobie w yrobić, to nie strzela z

dał się wyprzedzić. K olarsk i b ieg dokoia 
P olsk i ma kolosalne znaczenie dla propagan­
dy kolarstwa w kra ju  i w roku przyszłym  
w ięcej zawodników stanie na starcie a trasa 
przebiegać będzie po większej ilości kilom e­
trów. jak  w roku bieżącym .

M iłośnicy sportu konnego, a przede- 
wszystkiem  w yścigów , m ieli w czoraj nielada 
święto, otw arto bowiem uroczyście nowy tor 
w yścigow y, k tóry  pod wzgmdem urządzeń 
sportow ych  _ jest zupełnie zadow alający, je ­
dyną wadą jeg o  jest krótkość trasy — w na­
szych warunkach jednak trasa, m ila angiel­
ska powinna w ystarczyć/ i

W yścig i zapow iadają się bardzo intere­
su jąco, biega bowiem sz„reg  doskonałych ko­
li’ pod w ytraw nym i jeźdźcam i. P iłka  nożna 
nie spisała się. L w ow scy faw oryci P ogoń  i 
Czarni przegrali, co prawda do wielkich prze­
ciw ników, lw ow ianin chciałby jednak, by 
zwycięstw o pozostało przy nas, by łoby  p rzy ­
jem niej.

Pogoń nie sprostała Cracovii, która zre­
wanżowała się za wiosfenną klęskę wo L w o­
wie. Niedzic Ine wyniki, choć by ło  ich nie- 
+Vin f-’ sP °w od°w ały  .dość duże przesunięcia w 
taboli, przedewszystkiem  zaś w ysunięcie sią 
Leg ji na czwarte m iejsce  po pięknem  zwy- 

! męstwie m ti r. K.S-em
W IS I \ _  C ZA R N I 3:2 (1:1

vin* u  : 1 Pychow ski, Skrynko-
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Zaw ody o m istrzostwo L ig i PZP N .
C racovia-P ogoń  3:1 (1:1, Bram ki zdobyli 

dla Cr c co v,i i K ałuża, K ubiński i Szporling, 
dla P ogon i Hanko z wolnego. Sędzia ,p. M ar­
czewski z Łodzi. Graco via w ygrała  zasłuże­
nie

Pelonja-W arszaw ianKa 3:S (3:0). B ram ki 
strzelili R atka. Staszew ski -sam obójcza dla 
P o lon ii, H abelbusch i K orngeld  (2) dla W a r­
szawianki. Sędzia p. Rutkowski.

L eg ja  — T. K . S. 5:2 (2 0. B ram ki strzelili 
•Lnńko (4) i Nawrot, dla L eg ji, oraz Gumowski 
i O brębski dla T K S . Sędzia p. Brzeziński.

Zawody o w ejście  do L igi,
Ł. T. S. G. — P ogoń  (Poznań) 4:2.

Zaw ody tow arzysi ie.
Ł . K  S, — W arta  6:0 (4:0). B ram ki zdobyli 

A ldek (3), M oskal (2), i K ról. Sędzia p. R a ­
kowski.

Staniała w ów, Ilew era — 49 p. p. (Ko­
łomyja (5:0 (9:0. Sędzia p. W ieselberg.

Tu — Jedność 3:1 (1:L Zaw ody o w ejście 
do kl. B. Sędzia p. Tatara.

Biiegj K olarsk i dookoła Polski.
W  V f f i  etapie Ł ódź-W arszaw a p ’ erw s»y 

przybył W iśnieki, 2) K łosow icz, 8) Sierpiń­
ski.

W  ogóln ej k la sy fik a c ji pierw sze m iejsce  
zdobył W ięcek  w czasie 58 godz. 1 min,, 2) U- 
lecki 59:10,35, 3) K łosow icz 59:12:11, 41 S tefań ­
ski 59:21.04, 5) Gronezcwski, 6) W iśniew ski, 7) 
Ignatow icz w czasie 59:48:59, 10) Froesśi

D rużynowe pierw sze m ;jsc.e zdobył A m a­
torski K lub Sportow y — W arszawa.

W  p ic iłoboju  lek koateletycznym  o m i­
strzostwo L O ZLA  odbyty  w Pi zcm yślu  pierw  

ze m iejsce za ją ł Cena ( lZS --  L w ów ) 3, 
OIZ. pkt'. rek. Okr. 2) Gawenda (a ZS -— L wów 
2682 pkt. 3, Cłfruszcz (Sokół Jarosław ) 2537 
pkt.

L W O W S K I K L U B  TENN ISO W Y .
W  dniu w czorajszym  zakończyły się roz- 

< ryw ki pocieszenia wchodzące w program  
T urn ieju  o M istrzostw o Lwow a.

W półfina le  g ier  pocieszenia panów  zw y- 
siężył p. Bilik przeciw  K uryłow  iez w stosun­
ku 6:3 6:2 — fin a ł w ygra ł p. dr. R aczyński b i­
ją c  p. B ilika  6:3 6:2.

F inał g ry  pocieszenia pań w ygra ła  p. U- 
iniriowiczewna (L ech ja ) b iją c  p. R aczyńską 
6:2 7:5.

D R O H O B Y C K I T U R N IE J  TEN ISO W Y’ .
G ra pojedyncza panów : B lauth— Jaś €—1, 

6—4; Stcnsrm ann—Lachow icz 6—1, 6—1: H al- 
pern 6—0, 6—0, w. o.

Dr. Hausm ann—G arfim kel 6-  1, 6—1; M u­
szyński — H ulles 8- - 6; 9- -11, 6—2; R oniij—
Grudziński 6—4, 5—4. M atuszewski— F riilm g 
8—6, 6 —3; K n op f—P ressler 6—1, 6—1; Chrzą- 
szczewski-Starnbacł) 4—4, 6-  1.

('w ierć fin a ł: B lauth—Steuerm ann 6—0, 
Dr. H ausm ann—H alpern 6—4. 6 -Oj K on ig - 
M uszyński 6—3, 6—4; K n o p f -  M atuszewski 
6—3, 6—1; K n op f—Chrząszcze wski 6—3, 7—5.

Gra podw ójna  panów : Dr. Hausmann.
M atuszewski — Inż. Nussbam n, Stcrnbach 
6—1, 6 0; H ulles, H alpern—Jaś, Law  owicz 
6—2. 7 —5; K no;)f, F riih ling—Pressler, G orfuu  
kel 6—4, 6—0; Zdanowoz, M uszyński—Steuer­
mann. K on ig  6—0, b -0, y. o.

P ó ł Gnał: Dr. Hausmann, Matuszewski- 
B laulit, Chrząszczewski 6—4, 6—2; K nopf, 
F riih ling—Zdanow icz, M u szyćsk ; 6—0, 6—1.

F in a ł: Dr. Hausmann, M atuszewski —
K n op f Friih ling 8—6. 6—0, G—4.

Gra m ieszana: M jr. Lassotowa, Dr. Hans 
mann—Sfernbachów n H alpern 6—4, 6—4;
Ifullesów na. H ulles—D osfalikow a, M uszyń­
ski 6—1, 7 -5 .

F inał: M jr, Lassotow a, Dr. Hausm ann- 
HulIeM wua, H ulles 6—4, 6- -4.
O D W O Ł A N IE  M IS T R Z O S T W  M O TO C Y K ­

L O W Y C H .
Zapow iedziane na dzień w czora jszy  m i­

strzostwa m otocyklow e M. K . M. nie odbyły  
,c ; z .pow odu  n iepogody. Term in zaw odów  zo 
s fa ji, *V.!r');Jzofiv’ do  nasiepnpj niedzieli, przy

Muissi w „Żywym trupie**.

Z okazji, obecnego święta stulecia uro­
dzin w ielkiego pisarza rosyjskiego Lwa Toł­
stoja odbyły się w  teatrach uroczyste przed­
stawienia ku jego  czci. W  Berlinie wystawił 
Max lieinhardt „Ż yw ego trupa* w now ej in­
scenizacji.

Rycina nasza przedstawia znakomitego 
artystę Aleksandra M oissiego w  tytułowej roli 
Fedia w  „Żyw ym  trupie*. Rolę tę kreow ał 
M ois3i przed rokiem na sw oich gościnnych 
w ystępach w Teatrze Małym -we Lwowie.

czem zapew niony jest bardzo liczny  udział 
n a jw yb itn ie jszych  zaw odników  polskich.

P O L S K A  —  C ZE C H O SŁ O W A C JA .
M ecz lekko-atlotyczny rozegrany w P ra ­

dze, dał następujące w yniki:
B ieg  lOu m.: Szenajch  (P ) 11*2 sek.; S ikor­

ski (P ) o dłoń.
Bies 200 m .: B artol (C, 23*6 sek.; W ykou- 

p il (C); Szenajch  (P) 23‘6 0ek.
B ieg  400 m.; Bartel (C) 51*2 sek.: B in iakow  

ski (P) 51*4 sek.
B ieg  800 m.: K ostrzew ski (P) 1 min. 58*8 

sek.; K ite l (C) 1 min. 59*8 sek.
B ieg  15®0 im: K ite l (C) 4 min. 11*6; M ala­

nowski (P ) 4 mm . 14*6 sek.
Bieg 500® m.: E .usociński *P) 15 min. 34 

sek., rekord polsk i; Toubel (C)
B ieg  116 m. z p łatkam i: J,indora (C) 16‘2 

sek.; T rojanow sk i (P) 16*4 sęk.
B ieg  490 nr z płatkam i: K ostrzew ski 57*2 

sek. K orolk iew iez (P)-.
Sztafeta 4x100 m.: P olska w  składzie: S i­

korski, N owak, B in iakow ski .Szenajch  w cza 
sio 44*8 sek.; C zechosłow acja.

Sztafeta 4x490 im. P olslia  w  składzie: M a­
lanow ski, B iniakow ski, 17 os trze wski, W eis w* 
czasie 3 min. 28 sek.; Czechosłow acja.

R zut kulą: Dornia t ') 14*36 m. rekord Cze 
chosłow aeji; Chm elik (Cj 13*72 im; B aran (P) 
13*?] rekord polski

Rzut dyskiem : Benesz (C) 43*06 im; Baran 
(P ; 43=05 m.

Rzut oszczepem : Sm akulski (P) 56*43 im; 
Benesz (C) 54*45 im

Skok w w yż: M yrtymd. (Cl 1*77 i pół, re­
kord C zechosłow acji; C ejzik (P).

Skok ~r dal: S ikorski (P) 6*95 m.; H o ff­
m an (Oś 6*70 m.

Skuk o tyczce: Y otava  (C) 3*77 m.; A dam ­
czak (P) 3‘SO m,

W  zawodach lekkoai 1 etycznyeh pań Kla­
w a  —  AZS. W arszawa, od b itych  w Pradze, 
K onopacka osiosrimła w rzujele kulą 10*83 m.; 
w rzucie dyskiem RS rn,

W Y ŚC IG I KONNE.
I. dzień. N iedziele, 16 wajrśsjfą 1928. ;
T. 1000 zł. Gonitwa płaska dla koni pół­

krwi. D y ;

wa „B ule Jaki*, j. W yżgalsk i; 2) S ta jn i Spół 
ki Lubelskiej „Puszta** j K ępa: 3) płk. K a- 
-a tie jew a  „M ista“ , j. cjil Bews. Bez m iejsca  
P ola  Negri. Czas: 2‘22-*. Total. zw.: 12, frano, 
12, 20.

IL  4000 zł. N agroda S ław m y. Gonitwa płas 
ka dla koni arabskich: 1) A . W olk-Łaniew skie 
g o  „A g h il“ , j. chł. P ietruczuk; 2 ' B. K uziana 
„Tęozn*, j. WłaściotSl; 3) R . i  J. hr P otock ich  
, Koral**, j. chi. K ępa. Bez m iejsca  Fetysz. — 
Czas 3‘40 ‘ ; total. zw.: 40; fran. 36, 30.

III . 1000 zł. Gonitwa płaska dla koni wszel 
k iego p^Kihodzenia: 1) płk. K aratie jew a  „K as- 
karada**, j. chł. Bew s; 2) T . i St. Łaii zewskich. 
„M arpessa*, j. M acugow skl: 3) K . i K . W ażyń- 
skich „Dagobert**, j . chł. Żuher. Bez m iejsca  
„Farsa**, M arm i.rosz Sziget. Czas: 1*47“ . Total. 
zw, 16; L anc. 12, 18.

IV . 2000 zł. N agroda Bronie, Gonitwa pła- 
ekr dla koni arabsKieh. D ystans ok. 1800 m.: 
1) R. i J nr. P otock ich  „Dywersja**, j. chł. Zi- 
m ew lez; 2) R. ks. Sanguszki „ ln u  Mahomet*, 
j. chł. Szyszko; 8) A. W ołk-Laniew skiego 
„Branka*, j. chł. Połon ieck i. Czas 2*18. Tot. 
zw. 16.

V . 1000 zł. Gonitwaśz płotami. Dystans ok, 
7800 nr 1) rtm  S tarzeck 'ego „K ochan y K sią ­
że* j- w łaściciel; 21 por. Tom aszewskiego „L a­
dy Szerena*, j. właśc.; 8) L. K rzeczunow ieza 
„A gainem non*, j. por. Strużynsld. Bez m iej­
sca Mamuszka, Dziuba. Czas 3*32*; total. zw. 
41; frano. 14, 15.

V I. 1000 zł. Gom twa z przeszkodami. D y ­
stans ok. 420C ni: 1) ppki. K om orow skiego:
„Prawnuczka**, j. w łaściciel; 2) por. B ierzyń- 
skiego „Czajka*, j. właśc. Czas 7*. Tot. zw 14.

Kradzieże ! aresztowania,
(d.) W  realności przy u licy  N ow y Światb 

’ 20 skradziono bielizno n: szkodę W oi ?nj
E ckera. Za fea d z ież  te p o lic ja  aresz.towala 
M am o Jakim ow icz false D em janow icz, liczą­
cą 19 lat, zam ieszkała przy u licy  R ycerskiej 
1, 27. -

D o aresztów policy jn ych  w czoraj oddano: 
Stanisław a K ędzierskiego, liczącego 22 lata, 
bez m iejsca . amieszkania, za kradzież 70 eł.J 
na sak idę A lb in a  P ickhardta, mieszfe a jącego 
przy u licy  P otock iego 1. 112; Jana. M azura, 
zam ieszkałego przy  u licy  P otock iego 1. 110, 
za kradzież płaszcza, będącego w łasnością Ja­
na D ąbrow skiego z ŚoktJnik P inkasa Hendla, 
jn icszkającogo przy u licy N eckiego Ł 11, za 
kradzież laski Rom ana K ołod z ie ja  z Batorów 
ki; E ljasza  Spiwaka, syna M osesa i Hindy,,' 
zam ieszkałego w Zam arstynow ie przy  u licy  
św. M ichała 1. 11, za kradzież 10 zł. na szkodę; 
Anmli D ym itrjew y. zam ieszkałej przy u licy  

Ppltew ne.il. 4: or ag .Marię. Banach Lubien ’ a' 
W ielk iego  za kradzie:: m ednioy ze sklepu O- 
zjasza Katza.

09 L) pułk. Karąt* s*e­

2K f©aSi,u H
Teatr M ały : „Zm artw ienia pana HameJbeina** 
kom odja  w 3 aktach Stefana K rzyw oszew - 
skiego. W ystęp  gościnny A nton iego Fertnera.

A tm osfera  pow akacyjna : publiczność w y­
poczęta, aktorzy pełni zapału, dyrekcja  ufna 
w sw oje  siły, z energią  gotu jąca  się do now ej 
kanipanji i św ieżej walki o sw ój byt. Jest to 
istotnie walka, którą Teatr M ały prowadzi 
od kilku lat, skazany w yłącznie na srroje si­
ły  1 na niezm ordow aną przedsiębiorczość swe­
go dyrektora. M im o przeciw ieństw  i trndnn- 
śai, p iętrzących się z każdym rokiem , _. trwa 
jednak na swojern stanowisku i pracu je su­
miennie, d a jąc  w skrom nych i ciężkich swo- 
:ifeh warunkach na należytym  poziom ie utrzy­
m any repertuar. U posażony h o jn ie j i zabez­
pieczony m aterjalnio, m ógłby  Teatr M ały od­
dać praw dziw e usiugi artyiyezuc. jako  scen­
ka*-o jak im ś zdg&yiłpwanyra charakiorze i 
kŁprnnku i s ia ć  się drugą 'powkt^hą placów ką 
teatralną we Lwow ie. Skazany jednak ńa n*ę 
pewna w egetacje i. wiecznie zalcsżny t d s p t f ' -  
nycli kaprysów losu, jBSbwołiaiff się m '»* # » . 
konieczności tą skrom ną redą. jS s ą 'e iic . o o 
odgrywa.
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Nowy sezon zainau rurov al Teatr M ajy 
,,Zmartw leniami pana Hamelbeina. wybra- 
nemi niezawodnie dla występów warszawskie 
go gościa, p. A ntoniego Fertnera. K om edja  
Krzyw oszew skiego ma już sw oje lata i z ;ż> 
wala b łogiego spokoju  na pólkach teatral­
nych. A le sprytny antor otrzepał ją  skrupu­
latnie z kurzu i przykroiw szy na nową modę, 
puścił z powrotem  na scenę. Z przerobieniem  
ja j nie m iał jednak antor wiele zm artwienia, 
w każdj n razie nie tyle. ile jego  bohater, 
bankier Harnelbein z przyłapanym  listem 
nieznajom ego kochanka do sw oje j żony. Tu 
i ćwdzłe przem alował tło, dodćfł trochę now o­
czesnej barwy, ukraś,1 „dancingam i" i „sliiiu 
m ym 1 i lekki ten bigosik poddał ku uciesze 
ł zab.1 wie publiczności.

N ajm niej strawne są dow cipy („M ilcz pau 
do mnie", „A ch , ty m ój szlukanaies z kw iat­
k iem ' itp.) i dom agają się gw ałtow nie odm ło­
dzenia. M im o ku lejącej i uporczyw ie wkółko 
obraca jącej się akcji, lekka 'a  kom edja ma 
wiele pełnych hum oru epizodów, które rabu­
ją  ciężkie sytuacje  i doprow adzają całość do 
szczęśliwego końca.

N ajw ięce j hum oru i w esołości zawc aę- 
cza kom edja A ntoniem u Fertnerow i, który 
wnosi na scenę sw ój n iespożyty tem pera­
ment kom iczny, w ygryw a jąc sam odzielnie 
kreowaną przez siebie postać. Trudne u ar­
tystę, k tóryby tak wiele dawał sam z siebie: 
dorzuca, gdzie może, podkreśla soczyście do­
w cipy, zaciąga się akcentem  z Nalewek, s ło ­
wem, robi wszystko, aby w idow nie utrzym ać 
w ciągłem  naprężeniu śmiechu. Z now opozy- 
skanych »ił zaprezentow ały się panie: Ju lia  
E lsnei I Jadw iga Żerom ika i panowie W ron- 
cki i Sm oczyński. Pani E lsner gra ła  z dużą 
swobodą i wdziękiem. P ożytecznym  nabyt­
kiem jest p. Żeromska, która epizod z M ate­
racem oddała gładko. P . W ron ck i przedsta­
w ił się jako  rutynow any amant z lekkiem  
zacięciem  a la Junosza Stępowski. U trzym ał 
się popraw nie w sw oje j roli charakterysty­
czny kom ik p. Sm oczyński. Resztę obsady 
tw orzy ł dawny zespół lwowski, g ra ją cy  >ez 
zarzutu, K azim ierz Bukow ski.

NADESŁANE.

operator- Dr. F. isrfig
b. I-szy Asystent kliniki okulistycznej 

ordynuje Lwów, u!. Rutawsbriego 3. Ta!. 29—77. 
Lampa szczeiiticufd, kwarcowa, diatermia. 85450

Bnparjusz Dr. EHBLItH
ui. Kościuszki 6 — powrócił. 36273

F OT M A
wszelkiego rodzaju — poleca znana Firma

S A L O M C H  B A C Z E 3
UL. URAKCWSKA 6. .“ “ TT  UL. LEGJOtfÓ ./ 33.'Taj o-* a ;> Ł.M>OW TTf5!! — RO
Hu.-ow nle 1 dei.ISKtnte. 3793 ROK ZftŁ. TM6.

PRACOWNIA BIELIZNY 
Heleny P6E T R A Ś Z E W S K1EJ
G> o iłgsra 6 (teoesna Łycza&owsMe;}
przyjmuje wsselkia roboty w zakres bieliźniar- 
stwa wchodzące po n3jul2s2ych cenach. 3714

Program radjokoiicertów.
W TO R E K , 18 W R ZE Ś N IA , !928. 

22.0 W A E S Z A W A . Kom.: 13‘00; 15*00; 19*55:

. Ort.:_ Przegl. polu . zagrań. 17*00; z P ozna­
nia jV25; Ro-zm. 19*00; Gruźlica u dzieci 19 30; 
tydzień  dzieci 2P‘05

K .;  P o p o ł .  18*00; Z W a r s z a w y  20*30; M u z. 
t-siił 22'̂ G *-

K K A K O W : K o m . 13 01; 15*00; 19*55; 2005 
W a rsz. 22*00-22 30.

Ud.: D la  r o d z ic ó w  U ‘25; Rozm. ly‘0P 
B łę d y  w  w y c h o w a n iu  d z ie ck a  19*30; i

K . :  M u z. g - „ m .  17 00; z W a r s z . 18*00 i 20 35; 
M u z. 1 a ii. 22*30:

P O Z A  A  N: K o m .:  14*00; 20*10; 22*00.
Od.: t iiu m . p o r . 7 00; l t u r s  ję z . fru n ę . 17*00; 

z W a r s z . 17'2o; W y s t . K r a j .  19*00; TGL. 19'20; 
Pakt K e llo g a  19*45; W y o b r a ż e n ia  w m u z y ce  
20*15; N a d p r . 22*20.

K . :  T r io  13*00; z W a r s z .  18*00; Chopinowski 
20*30: M u z. ta n . 22*30.

K A T O W IC ® . K om .: 16*40: 19 55; 22*00,
Od.: N adpr. 17*00; W yk i. h is t . poi. 17*25; 

E o z m . 19*00; H arcerski 19*20; Nauka o P olsce 
19*30.

K .: Z  W arsz. 18*00, W ieczorn y  20*30; Muz. 
tan. 22*30.

W IL N O . K om .: 13*00; 22*00.
Od.: Chw ilka łitew. 17*00; z Pozn. 17*25; 

Aucl. liter. 19*05; O polski em m orzu 19*30; Zdo­
bycie  bieguna półn. 19*55.

K .: Z Utaisz. 18*00 i 20*30; M oz. tan 22*30.
K R O N IK A  R A M O W A .

(o) Na u licach W arszaw y ■ rywołuj, 1 
pew nego czasu sensację sam ochód-głośnik P h i 
l;os*a. Sam ochód ten zawiera wewnątrz od­
biornik, m ikrofon  nadawczy, a m plifikatory  
pracu jące przy napięciu  7.000 w olt, oraz wozi 
ze sobą gigantofon. sk ładający sie % 72 g łoś­
ników  P h ilip s ‘a typu 200? g igan tofon  ten sły 
chać w prom ieniu kliku kilom etrów , takie »a 
me sam ochody kursują  też w A u strji, A n g lji, 
B e lg ji i  F rancji.

MIGAWKI.

Pakt Kelio?*.
— Już o w m ija  trw oga — pakt K el- 

loga! — pakt K elloga ! — Zm ądrzał wreszcie 
ca ły  świat, — dyplom atów  rzesza m noga U"- 
każ perspektyw a b łoga) — klnie na honor się 
i  B oga, — że jak  z bratem  odtąd brat — będą. 
wszystkie żyć narody — wśród przyjaźn i i 
wśród zgody, — pocóż tyle krw i i .łez! — W  
kąt krwiożercze jn ż m etody — pójdą, trzeba 
nam pogody, — tak, jak  spragnionem u w o­
dy — w ojnom  nasłał wkońcu kres!

W szędzie słów i narad wiele, — zeszli się 
przedstawiciele — wszystkich krajów , państw 
i ras, — radość, jasność i wesele. — Nawet 
N iem cy są na czele — wszystkich tacza w spól­
ne cele — z m orderstw am i skończyć czas! — 

W ielką  zgody jest potęga, — ponad 
wszystkie sw ary sięga — Paryż... nastrój... 
w ielka księga... — p ióro  w ręku wszys+kiol 
drży — i podpisów  trw ała wstęga — wnet 
osuszy ludzkie łzy!...

A  tymczasem... a tymczasem , — każdy trzy 
m a nóż za pasem, — tu m a pióro, a tam... 
nóż... — ziem ia zbrojeń  drży hałasem, — aero­
planów  huczy lasem, — dreadnougtsm i w po­
śród m órz! — Już w powietrzu w isi bitwa, — 
tu  B olszew ja  a tam  L itw a.— wrzeszczy „precz 
z pokojem , precz! — „ m ; lą ma być ziemia i 
twa!**. — K ażdy ostry, niczem brzytw a — na 
sw ych v rogów  ku je m iecz! —

I  najw iększe z państw, m ocarze — niosą 
światu przykład w darze. — każdy zbroi wła- 

. siny kraj, — pancerniki rob ić  i.aże, —  gazy i 
pociski w -aże... o pokoju  ba ju  ba j! — Tak o 
w ojnę m ija  trw oga. — bo .iuż gotów pakt 
K elloga , — ten doniosły  w ielce akt... — . ja k ­
żeż pewna jest, ta droga! G dy ohcjp iie  świat 
pożoga, — gdy u k ry ła  przem oc w roga — p ry ­
śnie... któż zapyta w roga:

„gdzież tw ój podpis!* — Spłonie pakt! — 
M ieczysław  Terlecki.

N aczelny redaktor :
B R C N IS Ł  A W  L A S K Ó W  N IC K A  

Odpowiedzialny redaktor :
JO ZE F  K  HZ m Z T O F O  W i OZ.

"tśtsr fesiSrSsJSuaraKWS *» — as

H. J  M AG OG.S t a r o ś ć .
Z raniącą zakochane serce szorstkością 

K iara  u ivonne cofnęła  rękę od ust A ndrze­
ja  Prefailles.

— Nie możesz teraz.. — szepnęła. Patrzy  
na nas Aehin.

— Taki sm arkacz' Czy można się trosz­
czyć o to — zaprotestow ał P refa iłle .

M łoda kobieta roześm iała się fig larn ie  
i  rzuciła  zalotne sp o jrzerie  na obserw ujące­
go ją  osobnika.

— Sm arkacz! — odrzekła iotknięta. Pan 
zapom ina o tern, że czas szybko m ija . W y ­
rósł on ju ż na nężezyznę.

Głos stuł się podouny do m iłosnego gru ­
chania gołęb icy , l w oczach dostrzec m ożna 
by ło  jasne blaski.

A ndrzej dziś przekonyw ał się o tern z 
bólem , że ju ż  nie or wzbudza! ten ta jon y  
niepoKÓj. Dziś udział ten przypadł m łodzi­
kowi, k tóry  jeg o  m niem aniu m e wehodził 
jeszcze w racbn ę, a k tóry  jednak niepo- 
s tre że n io  dogonił ro i za ją ł jeg o  lm ejsee.

P re fa iłle  odruenow o spojrza ł w lustro i 
odczuł skurcz bolesny, gdy  porów nał podo­
bizny sw oją  i m łodego człow ieka.

Co za nonsens uważać, że pozosta jem y 
n iezm ierni, gd y  św iat ca ły  posuwa się na­
przód! Istotnie, Jakób A ch in  przeobraził 
się w pięknego m łodzieńca, takiego, jak im  
A udrzej taii dobrze pam iętał siebie, takiego 
jakim  sądził, że dotychczas p ozu ta ł.

N iestety, by ło  to ju ż  ty lko  złudzenie. P re- 
fa ille  poezał sobie zdawać sprawę, że odda­
lił się od m łodości w takim sam ym  stopniu, 
w jak im  A ch in  się do n ie j zbliżył. Teraz 
stał na krańcu te j m łodości, wkrótce na za­
wsze m iał się z nią pożegnać, w ypchnięty 
przez sw ego m łodego następcę. Za ehvT.lę 
ju ż  wrrzueony zostanie w ob jęcia  instynkto­
wnie przez n iego nienaw idzonej starości.

N ienaw iść ogarnęła i przygniotła mu 
serce

P od  gwiaździstem  niebem cichej, letniej 
uocy  razem  pow racali do sw ego domu, zale­
dwie o dwa k ilom etry oudalonego od rezy­
den cji pani Givonne. K lara  zaleciła, im o- 
strożnose, bowiem  krótsza droga, jaką zamie 
rzali iść, biegła wzdłuż skał nadbrzeżny cli i 
należało się w ystrzegać przypływ u. Idąc- usy­
panymi skałam i brzegiem  Achin bezskutecz­
nie staTa* się uprzejm ą rozm ową zmienić po­
nury i  m ilczący nastrój P refailln . Mi mo to, 
ten ostatni nie. słnchuł go  i nie odpow iadał 
mu praw ie wcale. U w ażniej przysłuchiw ał się 
grzm otom  n adbiega jących  bałwanów, którt 
ich  coraz oardziej ku skałom  odpychały

— Fale sie zbliża ją  — zauważył A chin
— czy daleko jeszcze do tego m iejsca, o któ- 
rem pan mówńł, że um ożliwi nam w ydosta­
nie sie iia rów ny brzeg, W oda zalewa nam 
mż nogi, a brzeg w ciąż jeszcze jest skalisty.

Obudzony z zadum y P refa iłle  w zdryg­
nął się spojrza ł ua m orze i na rysu jące się 
przed nim i ciem ne m asy skał

— Przyśpieszm y kroku — zadecydował. 
Szli pluszcząc się w wodzie. Fale uderzały 
ju ż w skały, wzdłuż których się posuwali.

— A le gdzie jest to pańskie przejście?
— n iepokoił się A chin.

— Nie wiem, w idocznie nie zauw ażyli­
śm y go. Z d a je -s ię . ż« nie dobrego nas me 
czeka.

— Co? Co chce pąn przez i o pow iedzieć? — 
rzekł A ch in  zmieszany.

— Chcę przez to powiedzieć, że fale przy 
cisną nas do skał i wkrótce całkiem  zaleją.
— rzekł P refa illes  z udanym  spokojem .

— Rozum iem  dobrze, że taki los nie n- 
śm ieeba się panu „ U m rzeć w dwudziestym  
roku życia, to nie jest wesołe.

Słowa te taką m u rozkosz spraw iały, że 
m ów iąc je , nie m yśla ł o własnem  niebezpie­
czeństwie. Z nam iętnym  uporem  pow tarzał 
sobie w duebu:

— U m rzem y oboje... On też nm ize... Nie 
będzie ju ż korzystał z te j m łodości, która  u- 
lata odemnie. Ja  bądź co bądź. przeżyłem  ją 
ju ż raz w życiu.
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Sra w  p ik ę  na kanlu

Pełnem i p ierś5 am. zaczerpnął oddech"
wolny ju ż od przygn iata jącego go uczucia 
nienawiści.

— Ja nie chcą um ierać! — bronił sią z 
nutą buntu w glosie A chin.

— Rozum iem  pana dobrze P an zaczynał 
dopiero ryć. dl" m nie życie s! q już kończy. 
Ciężko jest odchudzić od uczty życia, nie 
wziąwszy w niej jeszcze udziału, stokroć bo­
leśn iej jest być usuniętym  dzwonkiem, arii 
szącym  koniec biesiady. Zgaduje  z u/, ,n się 
panu najtrudn iej rozstać. Ta piqkna K lara  i 
w szystkie inno, których uśm iechy należały 
by do pana. Zaiste, los okrada parta.

B y ł że tu naprawdę jedyn ie los w innym ?

Znany w  Am eryce 
ten sport wprow adzo­
no również w  Europie, 
szczególniej w  Niem­
czech.

Rycina nasza przed­
stawia członków  klubu 
konnego w  Magdebur­
gu w  czasie zawodów.

B y ł że on, P refa ille , zupełnie pewny, że 
przez nieuwago ty lko  om inął, m ogące ich w y 
ratow ać, przejście?

— Na co m i sie teraz zda to żyoie ł — m y
siał

Zam iar same m jstw a począł mu nurto­
w ać w głow ie. N ie chciał jednak um ierać 
sam. Dzika zazdrość podjudzał? go  do za­
brania ze sobą vr otchłau śm ierci tego, któ 
ry  go chcia ł w  życiu  zastąpić.

W iec już zaraz! Już, już m iało to nastą­
pić! Fale jak dzikie bestje osaczały ich doo­
koła

— Nie, nie, ja  nie chce um ierać! — prze­
szył krzyk ciem ności nocy rozpaczliw y 
krzyk Jakńba.

C E N N IK  O S U iS Z E N :
»Ł 1*20 
.  075

Czy chcesz czy nie chcesz, to wszyst­
ko jedno, biedaku... — mruknął ponuro P re­
faille.

Lecz oto okrzyk radosny zadźwięczał mu 
nad głow ą.

— W yjście!... Znalazłem  w yjście!...
P refa illa  słyszał jego  przyśpieszony od­

dech, w yw ołany w ysiłkiem  mięśni. Czekał z 
n iepokoj nu i  trw ogą, czy zdoła sie w yrato­
wać. N agle usłyszał tryum fu jące w ołanie A- 
chin ‘a:

—  Jesteśm y w yratow ani proszę do m nie!
I  dwie dłonie w yciągnęły  sie przyjaźnią

ku niemu. A le  P refa ille  nie ruszył sie z m iej 
sca. Zalew any ju  przez falo, jęknął ty lko:

— P o co ratow ać życie, gdy  starość już 
tak blisko...

Zapiski.
„D ZIE C K O  I MATKA*'.- Nr. 17 tego dwu­

tygodn ika  przynosi na wstepie ciekaw y ar­
tykuł S. L enartow icza  „B iologiczne znaczenia 
zabawy**, g łęboko odczutą now elk" L w y  Szel- 
b rrg : „Porażka Cioei W in i“ , \V B orudzkiej 
„Stosunek dzieci do spraw y odżywiani a“ , J . 
Ładzianka: „P ok ó j dziecinny**, dra Cieszyń­
skiego „T ryb  /.yeia w mieście**, dra Gleicha: 
„D ur brzuszny.“ oraz artykuł: „O posarzytach 
i  robaetw ach jelitowych**. Obszerny dział prak 
tyczny, odpow iedzi redakcji na zapytania ro ­
dziców, u z u ^ n ia ją  numer pisma. Liczne ilu ­
stracje  z życia dzieci ożyw ia ją  ciekaw y i u- 
roz r icony numer.

K O N IE C  L A T A  jest najlepszym  okresem 
do robienia nalewek ow ocow ych. Słusznie 
też postąpiło w ydaw nictw o .Ż ycia  Pvakłyoz- 
nego“ w ypuszczając w świat sm akow icie 
brzmiącą, a jeszcze sm akow iciej opracowaną 
broszurę p. t. „N alew ki i likiery**. D ośw iad­
czone pióro P ani E lżbiety w tajem nicza na- 
Eze gosposie w -arkana w y robi: .zarówno sta­
ropolskich  nalewek, starek, żubm wek, jak  
bardziej nowoczesnych likierów .

1 wfersz m ilim etrow y (ster . 75 mnt) na pierwsze] stronie . . . . . . .
1 • .  .  • » w  tekscio
1 » . • « .  w n :destauem  (ty lk o  Jcdnosapaltowe) • » • .  C*60
1 «  h »  «  ■ w  nekrologach . . . .
1 .. „  87 „  za tekstem ,
0 _ ,łoćze»le  drobna za s ł o w o ........................................................ .........

„  matrymonialna, korespondencjo pryw atne — stow o

~T " if ‘ II ‘ Ml ■ I i UW— IW 1 Wl l i  WIT-1— IU ■ | MII —  I M l II IIWIII....... . II II m

O głoszenie drobne rtla poszuku jących  pracy  -  słow o . . . . .  zł. C‘05
O głoszenie drobne w  d z ie l  pow azedn! najmniej , . . 1*0(1

.  * ,  n iedzielę najmniej , , . » . . * , ’ . „  i*R®

Pierw sze słow o ł słow u podkreślone li esy sio podw ójn ie. C en y ogłoszeń  w niedzielą 
o  80°/# w yżsae, 2 a  m iejsce zastrzeżono dolicza  *i$ 25°],. Zagraniczne o 28®/0 droższo. Drobna 
ogłoszenia  przyjm ujem y tylko za golów k ę.

W c h O F t i f e u ' :  w ayrn ęt/sn yeh  !  dzieci 2 8 0 2

W S Z E L K IE  C I E R P I E N I A
natury ran- 
natycznej i 
gośćcowe]

oraz nerwo­
bóle uśmie­
rza i usuwa

ICHTI0MENT0L

Dr. ARTUR WALKER
v shorobae.fi chirurgfczn. i kobiecych ord. od 3—5. 
W luay instytut heljo - termo - elektro - leczniczy.
L »łHw, Rutcwsktego 10. TeL 51—09. 3544 
* t> « j; ( 8 i f st a chorób płuc, serca 1 ^oiądka

Dr. FE LIK S
16. ł i i i f f  , Lłoeułgentfin.

Dr. WrdSIBER6ER
P rz e św ie tle n ia  R oantgeisem

ul. T r z e c ie g o  
M aip L. 21. 

Lamp a kw arcow e.

S p e c ja lis ta  ch cró b  sk ó rn ych  i w e n e ryc z n y  h
O r ^ n lH b łis in  b- elew- idiŁ wied- 1 berLU l .  U U iIs & IU jI  ord, od 10- *2 i 2-5. t  nieuzielę 
i święta od 9-1 Kraszew skiego 8. Tel. 31-42. 34215

Dr W iktor Jarl.ow ski
D E N T Y S T A  

p o w r ó c i ł  1 ordy »uje od 9 —1 i od 3—6 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 10. 35268

Dr. Z G F J A  W E P P E k
Ul. JANOWSKA I. 25. TEL EFON “*5-19. 32622 

Chor. skórne- i  w e n e r  od 3—4. K osm etyka  od 12—1. 
Trw ałe usuw ąnie  w łosów , brodaw ek, znam ion. O pe­
racje e s tfiłiS u fe cze k ; L eczen ie  ży laków . S2.dteci.ija,

fodziękowanie.
W Panu S p ecja liście  J. R apaportow i Dyr. Za­

kładu  Ł eczn iczo-O rtoped ycznego  w e Lw ow ie ul. K ra­
s ick ich  Nr. 8, sk ładam y pu bhczn ie  gorące  p od zię ­
kow anie za w yleczen ie  naszej córeczk i M arysi 
drogą bezkrwawa, i bez operacji, z bo lesnego tw a- 
r ż ą c e g o  s i ę  g a r t a  I s k r z y w i o n e g o  k r ę g o s ł u p a .  
D ziecko nasze z tego p ow od u  n ;e m ogło  chodzić. 
U daw aliśm y się do szp ita li i różn ych  lekarzy  o p e ­
ratorów  i pro fesorów , dziecko m ęczono w gipsie 
p o  k ilk a  m iesięcy  n iepotrzebn ie . O becn ie  dz ieck o  
nasze jest zu p e łn ie  retro w O i z kalectw a w yratow ane,

SZKI.&ROWIE właśc. majątku ziemuk. 
8 6 * ? i u f T ł u m a c z u ,

D E N T Y S T A
ASYSTEN T K i lHIKi STOMATOLOGICZNEJ U. J .  K.

Dr. med, Jankowski Mieczysław
specja lista  w  ch orobach  jam v ustnej i zęoów . Te­
ch n ik ę  dentystyczną  prow adzę osob iście . .2908 
L W Ó W ,  u l. SŁOW ACKIEG O 1. 18. I. p .

NATYCHMIAST 
PI E NI ĄDZE
zarobią  solidn i zastęp cy  przez ob ję cie  naszego 
zastępstw a. —  O dpow iednie dla osób  z branży 
u bezpieczeń , księgarsk ich , sprzedaży losów . —  
Zgłoszen ia  p od  ;I10S9 sniasSąci-nSe'’ do Biura 
og łoszeń  Stattera, K raków , R y n ek  8. 3828

0 R 0 S D Y
Czopjti hemordfdalne „z  kogutkiem"
Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 —  u s u w a ją  b ó l ,  
s i e d z e n i e ,  k r w a w i e n i e  i  z m n i e j s z a ją  ż y la k i .  

Sprzedają aptek i. -  S k ład  fa h r .:
A. GĄ3ELH i SYN, I wów. ul. Subieskiep 15.

'. (Blef. 55—03. 3813
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Ważne rtJa P. T. Czylglsiików!
D E W I Z Ą  N A S Z Ą  J E S T :

„ W I E L K I  O B R Ó T  —  M A Ł Y  Z Y S  C " ! 
U b ra .iia  m. i ch łop ię ce ,H a g la n y , Trenchcoaty, P a lta , K u r tk i
s arzane, lodenowe, S p o d n ie  w paski, P u m p y , F u tra  oraz 
P ła s z c z e  damskie najnowszych modeli polecam y n a  Iba” d z o  
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ła ty  po cenach gotów kow ych

MAGAZYN KONFEKCJI MĘSKIEJ i DAMSKIEJ

R . T A B A K  i 3ka
Lwów, ul. ŁYCZAKOWSKA i. 8. TSS“

Zamówienia uskutecznia się do 48 godz. “ HO 3823

SZLAGIEREM SEZOHSJ
są płaszcze damskie, suknie modelowe, barscy ki, PuiSo- 
wery, Swetery I wsz&Ik'e tryKOiaże, oraz bleSSina wy­
kwintna na dogodnych warunkach spłaty po cenach bar­
dzo przystępnych P  jedynie tylko w znanym Magazynie 

konfekcji damskiej pod firmą: pil
0. SCHAPIRA, Lwów, Łyczakowska 10. SS£

CH ŁO PIJ& G  a p o r z ą d n o g o  
d o m u  d o  p o s y łe k  r . p la e ą  
10 z ł. t y g o d n io w o  p o s z u k i ­
w a n y . —  Z -g łoszen ia  P e te f -  
f i lm ,  A k a d e m ic k a  8. 06323.

P R Z Y J M Ę  cze ladn ik a  — 
p racow n ia  obu w ia  ul. Mo­
niuszki nr. 1. 36358.

L. 3142-28. W e Lwowie, dnia 16 września 1928 r.

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych we Lwow ie ogłasza, że

l^ 1f B O r ? Y
<1 degatów dc Rady Powiatowej Kasy Chorych odbędą się w niedzielę dnia 9 grudnia 
1928 r. od g. 8-inej bez przerwy do g. 20-tej, —  Listy w yborców  w yłożone będą od 
30*9 do 9-H 1928 r. w następujących lokalach |

a) w  uke'u Zarządu Po\ 'atowej Sasy Chorych we Lwow ie, przy ul. Królowej 
JAdWYgi 4  dla ubezpieczonych i pracodawców okręgu sądowego L v  ow, —  tudzież dla 
wi-zyf^kmh ubezpieczonych, zatrudnionych na całym  ter :nie po wiatu lw ow skiego a pod­
d a ją c y c h  kierownictwom urzędów państwow ych luo sam or-adow ych, których ste-^iba 
ifcst miasto Lwów,

b) w lokalu urzędu gminnego w Szczercu, dla ubezpieczonych i pracodaw ców  
okręgi, sądow ego Szczerzec,

:) w lokalu urzędu gminnego w  Winnikach, dla ubezpieczonych i pracodaw ców  
okręgu sądowego Winuiki.

W czasie od 30-IX do 9sX 192s  r. przysługuje ubezpieczonym , względnie praco­
dawcom prawo wniesienia reklamacji odnośnie do stanu faktycznego ubezpieczonych 
w  dniu ogłoszenia wyborów.

W ybranych będzie 3( delegatów z grupy ubezpieczonych i 15 delegatów z gru­
py iracodawców. —  Uwzględnione zostaną tylko listy kandydatów, które będą Jorę- 
c nie Zarząd ,vi Kasy najpóźniej na 3 tygodnie przed dniem w yborów  tj. do dnia 17. 
listopada 1928 r. włącznie do g. 14-tei, — Bliższe szczegółv  zawierają afisze rozlepione 
w całym okręgu działalności Kasy.

ZA 5 ARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH WE LW O W IE :
D yrek tor: P rzew odn iczący : l

Tadeusz DrLyrr.ucnamkl w r. Jan kćSiilgsfiSEti w. r. c

P A N N A  d o  sk le p u  o t r z y ­
m a  p o s a d ę . S ta n is ła w  A b l  
L e g  jo n ó w  11. M M I

S K L E P  d u ż y ,  przy  r u c h .  
T tich J iw e j d z ie ln ic y ,  na d a ­
j ą c y  s ię  n a  w s z e lk ie g o  10  
d z a jn  p r z e m y s łu  d o  o d s tą ­
p ie n ia .  L is ty  d o  A d  m in :  
W ie k u  pod  „ K n e b l i  w a “ .

36035

P O S Z U K U J Ę  3 p o k o je  — 
z k u c h n ią t k o m fo r t ,  o k o ­
l ic a  Z ie lo n a  — K o c h n n o w  
ftk iogo . C z y n s z  w * d lu g  u- 
m o w y . L is ty  p o d  „ D e n t y ­
sta'* d o  A d m in . W ic k u .

36061 ’

W S P Ó L N Y  
u t r z y m a n ie  d la  s p o k o jn e j  
s tu d e n tk i.  P o d  „T e c h n ik a * 4 
A d m . W ło k u .  36103

j jo k ó j  ew ent.

P O S Z U K U J Ę  je d n e g o  p o  
k o ju  z k u c h n ia  za c z y n ­
szem  i  góry* W a r u n k i  d o  
A d m . W ic k u  r o d  N r 36238 

36231

P R Z Y J M Ę ,  n a  m ie s z k a n ie  
a  u tr z y m a n io m  2 s tu d e n ­
t k i ,  f o r t e p ia n  w d o m u . —  
M ik o ła ja  11, d rz w i 11. —

3635?.
P O K O J  w p r o s t  z e  s c h o ­
d ó w  N a B ło n ie  22li dozor* 
c a  w s k a ż e . 30365.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u m e 
b J o w n n e g o  —  o  o to c z e n iu  
b e z w z g lę d n ie  e ie h e m  w  o- 
Ic o P cy  P o l i t e c h n ik i .  Z g ło _  
s zo n ia  d o  A d m in is t r  p o d  
..A b so lw en t** . 36255

D W IE , lu b  je d n a  p a n ie n k a  
z n a jd a  p o k ó j  o w e n tn e ln io  
z u tr z y m a n ie m  p r z y  in t e ­
l ig e n tn e j  r o d z in ie .  Z g ło ­
s z e n ia  u l. św  J a c k a ,  ko]tr­
u ją  o f ic e r s k a  25. 36326

D O  w y n a ję c ia  n a  b iu r o  
d w a  p o k o je  na d r u g ie m  
p ię trz e . D z ie ln ic a  V I  —  
W ic k  N o w y  „M ia s to * 4. —

u r n .

P O K O J  dJn je d n e j  lu b  
d w ó c h  s tu d o n le k  * p r z y  r o ­
d z in ie  d o  w y n a ję c ia .  Z g ło  
s z e n ia  d o  A d m in is t r a c j i  
p o d  „ F o r te p ia n * 4 36358.

P R Z Y J M Ę  n a  m io s rA a n ie , 
je d n a  iu b  d w ie  s tu d e n tk i ;  
P io k a r e k a  ! ,  06, I .  p ię t r o ,  
d rz w i 4. 06207:

Z A M I E N I Ę  2 p o k o o je  k u ­
c h n ia  z k o m fo r te m  I .  p . 
ul. P i łs u d s k ie g o  n a  w lęk  
*zo, o k o l ic a  o b o ję t n a .  — 
Z g ło s z e n ia  d o  A d m . W ie ­
k u  p o d  „B an k** 36354.

P O S Z U K U J Ę  p o k ó j  7, k u ­
c h n ią  b e z  k o m fo r t u  d la  
d w o je  s ta r s z y ch  o só b  za 
c z y n s z o m  r o c z n y m  z g ó  
r y .  —  Z g ło s z e n ia  l is to w n e  
C h r ie tm a n o w a , P  i ła udoicie..
g o  9. 86353.

P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  in te ­
l ig e n tn ą  n a  w s p ó ln e  m ie ­
s z k a n ie ,  w a ru n k i p r z y s t ę ­
p n e :  G ró d e ck a  70, I I .  r ię -  
t r o , — d rzw i n a p rz e c iw  
s c h o d ó w  M . G . 3655!.

P O K Ó J  p r z y  je d n e j  o s o ­
b ie  d la  d w ó c h  p a n ó w  lu b  
j e d n e g o  od  z a r a z  d o  w y .  
n a ję c iu  a lb o  od  1 p a ź d z . 
hr. K r ó lo w e !  J a d w ig i  28. 
d rz w i 7. 3fi880.

DOG szczenię 6 miesięcz­
no. PRZY B ŁĄ K A Ł się. —
O rz e s z k o w e j 4. 36226

U N I E W A Ż N IA M  z g u b io n ą  
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  na 
im ię  81 nu B o n k , u r o d z o ­
n y w  r. 1892, w y s ta w io n ą  
p rz e z  P . K . U . J a r o s ła w .

56300;
ZG U B IŁ  »lę  p iofJ DOG — 
p op ie la ty , czarna p lam y. 
Zn alazca  lub w iadom ość 
aa w yn a grodzen iom  dać — 
Leona S ap ieh y  N r. 24, — 
D y b fijło . 38316

Z B Ł A K A N Y  p ie s  W I L K  
<]« o d e b ra n ia . M ic h a la k ',  
/ y b l i k i e w ic z u  49. 36317;

U N IE W A Ż N IA M  d o w ó d  
o s o b is ty  o r a z  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą , — w y s ta w io n ą  
p rz e z  S ta r o s tw o  w z g lę d n ie  
P . K .  U . w  Z ło c z o w ie ,  na 

M O R E S  L E R - 
C H E R . 86037:

U N IE W A Ż N IA M  pozw  o le ­
jen ie  w ydan o prze* Urząd 
ce ln y  n a nazw isk o A le- 

■ «B an d ( r  Kii m er . 36951.

IJ N IE W A Ź iY] A Y  z g u b io n ą  
k s ią ż k ę  w o js k o w ą , w y d a - 
" A  P 1 «7 . P . K .  TJ. L w ó w , 

M ich a ł. »6A3fi

M A S Z Y N Y  d o  S Z Y C IA  o-
k a z y jn ie  w y  s p r z e d a  j o  ta ­
k że  n a  r a ty  S k le p  k o m i­
s o w y , P i łs u d s k ie g o  1 1 . — 

36841

F A R G L L A  D6(f są żn i g ó r .  
n a  S a d o w n ic k a ,  2 p a r c e le  
Z im n a  W o d a  p o  800 są żn i 
s p r z e d a  P in d u s , B a jk i  9.

5634?.
W IL L A  m u r o w a n a  — n o ­
w a  (S u b ik a c y j  w o ln y c h )  
o g r ó d  p ó ł t o r a  m o r g a  — 
L w ó w , (b l is k o  t r a m w a ju )  
w y m a g a n a  g o tó w k a  4.090 
d o la r ó w . -  K A M I E N I C A  
d w u p ię t ro w a  (L w ó w , b l i ­
sk o  t r a m w a ju )  o k a z y jn ie  
d o  s p r z e d a n iu . —  G o tó w k a  
w y m a g a n a  6.059 d o la r ó w . 
Z g ło s z e n ia  p is e m n e  p od  
„O k azja**  G e n e r a ln e  E k e - 
p e d y e jn  O g ło s z e ń , L e g jo -  
n ó w  1. ŚW66.

Ł O Ż K  A  a n ty k i ,  B ic d e r -
m a jo r y  s p rz e d a m . W ia d o .  
m oże , Z y b ł i fe io w ie z a  2 —  
d r u g ie  p ię t ro ,  g a n o k  n a  
le w o  m ię d z y  9 —5 p o p o łu ­
d n iu . 26324

S A L O N IK  u ż y w a n y  u rny 
w a ln ię  m a rn i a r o w ą , try -  
m u d k ę  m a r m u r o w ą ,. n a c h t  

k a s t lik  m a r m u r o w y , in ­
s tru m e n t  n iw e la c y jn y ,  s tó ł  
m ie r n ic z y ,  z a r o b k o w ą  jga- 
n e r a m ę  s p r z e d a m . Ż iiu o - 
r o w ic z u  6, p ię t ro  le w e  — 

86241

F O R T E  P IA N Y  k rz y  żo  w e 
p ie r w s z o r z ę d n e  n a  s b l c t y  
s p r z e d a ję .  K o lo s z a ,  —  S y - 
kstnska 10. 36340
M A S Z Y N Ę  d o  p is a n ia  — 
b iu r o w ą  „ R e m in g t o u 4* p o ­
d ró ż n ą  „M eteor**  sp rz e d a  
K o lę s n a , S jk s t u s k a  16 . —

86343

F O R T E P IA N  z p ły tą  m e­
ta low ą  tan io  bprzodam . — 
D om uiuew icz, K och a n ow ­
sk iego  8. drzw i 67. 36348
S P R Z E D A M  rea ln ość, r o ­
le . łąk u, drzew o op a low e, 
budu lcow e#  dom  d rew n ia ­
n y . 2 p o k o je  k u ch n io , stu­
dn io , ok o lica  k lim atyczn o  
teren n a fto w y  za 6906 zł. 
4009 jfptów ką. L aeny. B y ­
strzyca , P od bu rz , — po w. 
D roh ob ycz . 3829.

S K L E P  sp oży w czy  w do­
brem  m ie js ca  »  pow odu  
w y ja zd u  do sprzedania ; 
W iad om ość % gr.zecauoftei 
S k łod  m ięsa, Zam arsty- 
uaw ak* 2. 36827.

PU

SEPAROWANEGO POKOJU
szukam. K om fort, śródm ieście parter. Zgłoszen ia  
sub „C ena ob o ję tn a -  do Adm in. „W ie k u - . ■'*36222.

M A L A R Z A  szy ld ow ego  — 
k w a lifik o w a n e g o  poszuku­
ję . Z g łoszen ia  z  odpisam i 
św iadectw  i podaniom  zą - 1  
d anej p ła cy  p od  „Szyldy** 
d o  B iu ra  og łoszeń  Statte- 
ra K ra k ów , R ynek 8. 3825.

K  O LOK J A LIBTA ru tyn o­
w a n y  z  d łuższą prak tyk ą  
p otrzebn y  zaraz . F a ch ow ­
c y  bran ży  k ra jo w e j m ają  
pierwszeństwo!*. Zg łosze­
n ia  p ros im y k ierow ać do  
F a b ry k i „Franboli** W a r­
szaw a. P ra g a , śn ieżn a  3.

£824

S Ł U Ż Ą C A  u m ie ją ca  g o to ­
w ać 7. d obrem i św iade­
ctw am i do d w o jga  osób 
zostan ie zaraz p rzy ję ta . — 
Z g łoszen ia  przed  p o łu ­
dniom  S ykstuslm  43 b  p o r ­
ter nu łew o. 85348.

O G RO D N tlC A  zaras p r z y j ­
m ie 7. a rząd d ób r B o lh o - 
cae k o ło  P od lia jo c . 80839

M A S Z Y N IS T K Ę  dobru — 
k a to liczk o  o<ł zaraz  poszu­
kuje* cię. do F a b ryk i w 
R udkach . Zgloezen ia  Błin_ 
r o  og łoszeń  „P o stę p 4* Zy- 
b lik iew icza  5. 36337.

& ŁUŻĄCA d o  w fizystkiegn, . 
petrzabna, Mikclujn D — i
drzw i n .  m u .  1

P O SZU K U J U in teligentna  
pannę do. akie] u. F a b ryk a  
k urków , Orm iańska 12. •—

■ 5615fft.

P O S Z U K U JE  S IĘ  2 — 3 
P O K O I I  K U C H N IĘ  — 
w ok o licy  29 L istopada, — 

Zo.dwórznńFklej, Mnrar*- 
sk io j, P o to ck ie g o  i t . p. 
oraz 4 P O K O ł I  K U C H N I 
W iad om ość p ros im y  p rze ­
słać ' do M ałop  Zw iązku 
M loezr.rskiogo, M ick few ieza  
N r. 26. 862311

„IN F O R M A T O R 4* -  B iu ro  
M ioszkaniow o, K op ern ik a  
N r. 22, te le fon  446, poszu 
ku jo  m ioszkania  różnych  
pokoi, p rzeprow adza  za 
m ion y  w W arszaw ie . K ra  
kow ie . In fo rm a cje  w knp- 
naeh sprzm laży n ieru ch o ­
m ości d óbr, lasów . K u p i 
k am ien icę, w ille , p arcele , 
w kład  35,000 dolarów  — 

3540*

P O S ZU K U JĘ  2 p ok o je , — 
ku ch n ię  1 łazien k ę t-  od 
r,a raz. z  um eblow ani om — 
lub bez. 7,n czynszom  m ie­
s ięczn ym  lu b  roczn ym . — 
TJstv pod  L ID A  do .<* dm : 
W ieku . S«Hi

P O S ZU K U JĘ  2—3 p o k o je  
z  kuchnia  ew ent. zam ien ię 
za 2 p ok o je . W arunki w e­
d łu g  u m ow y. L isty  pod  
..TTcoryka** do  AdrnGiistr: 
W iek u . 369H

PO K Ó J u m eb low any za­
raz do w y n a jęc ia . U lica  
Z iem la lk ow sk ieg o  34, —
]T. p „  na lew o  — obok 
T ech n ik i 36236

„D O M  K O B I E T 4 -* przy 
„O gn isk u  K o b ie t14 u lica
SykhtiiRka 23, TT p iętro  — 
p rz y jm ie  na m ieszkanie
studentki przy jezdn e , —
Z głoszen ia  m iędzv 4 a 5;

36246

PO K Ó J 'A u trzym aniem  — 
w y n a jm ę panom . D ą b row ­
ska, Ż n liń sk iego  N r. 15 — 
II . p. 35914

P O K O J z kuchn ią  na sta­
ło  do w y n a ję c ia  w Zim nej 
W od zie , B u łat, L w ów . Zo- 
f j i  7. 35976

1 )0  DUŻEGO p ok o ju  nad 
p iek arń  ją p rzy jm ę  stu den ­
tki zaraz. J ag ie lloń sk a  17.

3Si«l

D W A  obszern ie  i ładne 
p ok o je  um eblow ano przy 
ul. M ick iew icza , z uży  
em m  te le fon u , do  w ynaję- 
c la  ch rześcija n in ow i, za 
czynszem  m iesięcznym  na 
m ieszkanie lub b iu ro . — 
Z g łoszen ia  pod  ..Dwa p o ­
koje** B iu ro  O głoszeń ul. 
L o g jo n ó w  1. 35923 .
P R Z Y J M Ę  3 p an ienk i — 
z cnłym urzym aniom . Ul. 
S adow nicka  34, parter. — 

36611

S K L E P  koraeuny, ow oca r­
nia , ty ton iow y  lub ty lk o  
loka l 2 m ieszkaniem , p o - • 
s z n k u jf . L isty  da A d m in : 
W iek u  ro d  „Z g o d a 4’ , —- 

j 26S5I
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ZG U B IO N O  w eobolę  15 
przed p ołu d n iem  w P arku  
S try jsk iiu  pam iątkow ą ty* 
toniarkę z m onogram em  
B. P . R zete ln y  oddaw ca 
otrzym a  sow itą  n a grood ę ; 
S try jsk a  3, I I . x>. P olań- 
tót. 3633S.
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion y  
dow ód  o sob is ty  oraz inne 
inne dokum enty  na na­
zw isk o J ó ze f K ru lik ow ak i 

36311
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion y  
dow ód  osob is ty  na uazw i* 
sko Jan  B o lłb ru ch . 36350.

U R Z Ę D N IK  ban k ow y — 
p rzy jm ie  za ję c ie  popołu - 
lu io w e  na przystępn ych  
w arunkach . L isty  do A dm . 
W ieku  pod „P o p o łu d n ió w . 
kiv*. 36181
M A  N 1K lT R 7, Y S T K A zm  i o.
ni n a tych m iast p o sa d ę .' — 
L isty  pod „ I z la "  A d m in , 
W icku , 35331
OSOBA w średn im  w ieku  
a dobrom i św iadectw am i 
i rekom endacją* p oszuk a ­
no za jęcia  p op o łu d n iow eg o  
ja k o  doch od ząca  do  d z ie ­
c i. T ra u g u ta  5. 36288:
K R A W C Ż Y N t poszuk u j*  

rob o ty  po dom ach , b ard zo  
dobrzo  s zy je , now o i sta . 
ro  p rzerab ia . L isty  upra­
szam  łask a wio do A d m : 
W ie k u  r o d  J. B . .36295
IN T E L , panna poszu k u je  
posa d ? k asjerk i ewerd.
7. k n n eją . L isty  do A dm : 
W ick u  pod „K aucja**. — 

36309:
P R A  1\ T Y  RTA NT K A  p isząca  
na  m aszyn ie , p oszu k u je  
p osady b iu ro w e j. O głosze­
nia : S te fa n ia  C n y  pew na,
F rb d ry  9, I .  p „  di*zwi 3;

3GI61:

M Ł O D A . inteV, panienkii 
r  u ty now a na m aszyn  istka, 
poszuka,jo posad y . L isty  
pod  „P a n ien k a 4* do A dm : 
W io  ku. 36310:

E ł . M
F U T R A , d yw an y , antyk i, 
ob ra zy , k osztow n ości, m a­
szy n y  do Bzyoia i p isan ia , 
ga rd erobę  ect. p rzy jm u je  
do k om isow ej sprzedaży 
oraz p o leca  „U n iversu ra“ , 
Sk ładn ica  K om isow a , — 
L w ów , P asaż M ikolaecha.

33847

A K U S Z E R K A  p r z y jm u j  * 
p a n io ,  J o z a fa t a  N r . 3, — 
r a r t e r ,  D e u te ch m a n . 34462

A K U S Z E R K A  W aguerow n  
p rz y jm u je  panio no  ozae 
s ła b ośc i. S ob iosk iego  30 — 
p a rtc i . 8457J
A K U S Z E R K A  L ntkow sko 
p rz y jm u je  panio na czas 
s ła b o śc i; A sn yka  9 m. 2.

31561
A K U S Z E R K A  D ziurzyńsk a  
S zep tyck ich  37v p arter, — 
p rzy  i mu jo  panie. 35240
A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  
panie. W a łow a  27, parter 
na praw o, przez podw órze  

34574

P R A C O W N I A  p o ń e 20 sz n !-  
cz o  —  t r y k o ta r s k a  . .P r z ą d ­
k a 1*, L w ó w , u l  L in d e g o  3, 
I .  p ię t ro , g a n e k , n a  Iow o ,
p rzy jm u je  w azelkie przo- 
rób k i. w y k on u je  p u ilove - 
ry* ga rson k i, w łóczk ow e 
m undurki szkolne, p od ra ­
b ia n ie  p ończoch , łapan ie  
oczek . C eny przystępn o. — 

3623T
P IIT K A R M A  w Z im nej 
W od zie  do w y d zierża w ie ­
n ia  od '/a raz. B ułat, L w ów  
Z o f j i  7. 33975

506 ZŁ. dam za w y ró b  le- 
n io p osa d y  k ierow n ik a  do 
m łynów  p łask ich  n a jch ę ­
tn ie j d w orsk ich . — L isty 
/o d  ..D obro re fe r e n c jo "
d< A dm in , U6367

W  B A N K A C H  Zastaw ni- 
ezyeh  zastaw ione kosztow ­
ności 'w yk u p u ję , dop łacam  
n a jw yższą  w artość, stare 
zęby  k u p u ję . Zak ład  zegar 
m istrzow ski A n stro icb o ! — 
K a zim ierzow sk a  5, 36651
DO D A R O W A N IA  bardzo 
ła d n i  dziew czynk o. L isty  
p od  „O śm iu m ies ięczn a " 

d o  A d m : W iek u . 36233:

Z A K A Ż  WYtHQDZAC
daj szyć BIELIZMĘ męską, damską i pościelową, 

artystyfcsuiu haftowaną 3777
do Pracowni W URZEL, ulica Zybllklew lcza S.
M Ł Y N A R Z  lip lu-y l io n s t m  
k to r  m ły n ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  p o s a u lu ijo  p r s r .d y  
lu ł d z ie r ż a w y  7. k a u c ja  i 
v\, tadem , L is t y  TM)Ii „ K w a  
l i f i k o w s p y  d c  A d m ii — 

368(1'!
PO fi 2 U K I Ę pocads i-ko- 
liniiia. w iek, śred n i, ^olalc, 
e iu u g iczu y  — z uob^-omi 
piilocciiianii na osobn e 
n ń -d s c c  f.:i!v .rku od 1 pa ­
ździern iku lub 1 m arca  
1029; T.aeny. B y strzy ca  — 
Podburz pow . . Ó rolio liycz .

- SJJL
S T O L A R Z , lo t  23, ra i. r*. 
kat., o b e jm ie  posani) — 
ow ent. s t , i i (  w  in sty tu ­
c ja ch  laństw ow ycb , w fa ­
bryk ach  i t. p ., k w a lifik o ­
w any w e yszystlcich  ro b o ­
la ch  sto larsk ich . Z g łosze ­
n ia : S o łty s  S tan is ław  —
P o s lc  restante S tr y j . 38G2

P A N N A  1  p ra k T k a  b iu ­
row a, p iszącą ’ b io c ie  na 
m aszyn ie , posTuikujo poaa- 
dy. Łaskaw e lis ty  pod 
„P o ze t1* dtt A dm , W iek u : 

36101:

SPEC JA LISTK A  da su­
k ie n  ł p t a s /e z y ,  r o r io k tu je  
n a  r o b o tę  t ^ lk o  w  p le r w -  
LZOrzędnyi h d a m a c n . W ia ­
d o m o ś ć ; Ł io d o g . .  9. s k le p  
Ł o r z e m ir  lila  N ie m k i.  —  

6201

BO PRZEDSIĘBIOł! . 
STW A. BUD! ;jVV K ILK I 
SET DOMÓVt -MUHZKAL- 
isYUH POSZUKUJtj P . 
WALNYCH UCZESTNI­
K A  Z ROTOM K Ą  PO 
K IL K A  TYSIĘCY ZŁC 
T Y R il LUJ'- W ŁAŚCICIE­
LI W IĘ K SZY  H OBSZA- 
T.0W W ZGLĘDNIE P A R ­
CEL BUDOW LANYCH — 
N A PEB YFERJACH i .V O 
W A I ZA 3 KR O ROGAT­
KA MI. ZGŁOSZENIA L I­
STOWNE DO GENERAL- 
.N E,1 EKSPŁDYOJJ OGLOj 
SZEŃ. „KUJONÓW 1 -
PSD  „P IE R W SZ Y  FAŻ- 
U ZIEPK IK  B2RŁ 36329

A R  TY S . Y  CZN IB n a p ra ­
w iam  la lk i w oskow o — 
Zg łoszen ia  w  Zakładzie  
fry z je rs k i „ J a u ‘ ‘  Ł y cza ­
ków "k s  2C_ Z p ro w in c ji! 
listow n io  lu b  osob iśc ie . — 

SikSl.

C H O D N I K I ,  p o r t ie r y ,  m a- 
t e r je  r a e b lo w e  u « j t a n ie j  — 
W A N K , p L  M a r ja o k i  5 — 
I . p ię t ro . 51

M A S Z Y N Y  do szy cia  — 
s p r z e d a je  o k a z y jn ie  b a r ­
d zo  ta n io  L e o n a r d  W a n k o , 
m e c h a n ik , L w ó w , u l . K r a  
kow skn 16. 35133

P IĘ K N A  REALN OŚĆ -  
dom  fro n to w y  i duży o ,  
g ró d , z w olnej ręk i do 
sprzedan ia . S am b or, u lica  
K o p o m ik a  1. 48. 3801

N I ['.B Y W A Ł A  O K A Z  J Al 
K O SZU L E  praw . ze firow e 
po fi zl. 93 i iu 7.1. 98, — 
sprzeda je  ty lk o  przez nró- 
ik i  czas M agazyn  F ru clit . 
m ana, I .w ów , K opertiijta 
N r. 28. 35134W IL C Z K I ra sow e 5 ty g o ­

dn iow e da sprzedan ia . — 
O rzoszkow oj 4. 36225 W IL L A  w Z im n ej W odzio  

k o lo  s ta c ji , og ród , 30 
drzew  o w ooow ych , s ta jn ia , 
w ozow n ia  do  sprzed an ia : 
W ia d om ość : D u ringer, — 
kim im  W od a . 35994

F O R T E P IA N  d łu g i, tan io 
sprzedam . U l. Św. T eresy 
N r. 2 D , I I I .  p iątro , na 
d rzw iach  kartka . 35968

!■  n o w e  * a n t y c z n e ,  c z ę ś c i o w e  i  k o m -  
S^flkU SdP iL E i p j e ^n e  u r z ą d z e n ia  p o k o j o w e ,  m e b le  
t a p i c e r s k i e ,  p o l e c a  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  S t o ­
la r n i a  w  p o d w ó r z u ,  K o ł ł ą t a j a  5 , Z i e l i ń s k i .  3580

S P R Z E D A M  dom — wraa 
z p a rce lą . Ł u k iew icza  IR, 
narożna Z o f j i .  W iad om ość 
w m ie jscu . 30725

BBZUCHOW .ICE1 Sprze­
dam  dom  m u row an y , 4 po 
k o je , kucliu in  zpn ., ogród  
•270 raźni n io o a io k o  itaeji. 
W ia d o m H ó  adw okat D r. 
GologorsIU L w ów , pl. 
B ern ard yń sk i 1. 11. 35719

IV O R 0 0  H T A  t S prze dam 
parcelę 1,468 sążn i, p rzy  
sam ej s ta c ji  k o lo jo w o j — 
ła dn io  zalesioną. D r . Go- 
ło g ó r sk i, adw okat, L w ów , i 
P la c B ernardyńsk i 1. 11; i 

35711 :

F O R T E P IA N  k rz y żo w y  — 
zn ak om , ty, p ra w ie  n ow y . 
o i-yg in a ln ośl gw a ra n tow a ­
na, cen a  zniżona, sprzeda 
S k len iarsk i. K op ern ik a  26;

36291
Z A  ZŁO TO , srebro , b r y -  j 
la n ty , p ła cę  na jw yższo  eo­
n y . M a udoi, Sykstuska 33, 
dom  J jigorn , 01)261 DO  S P R Z E D A N IA  1 p ię ­

tro w y  d łm  ua K lop a row le  
1 do o b ję c ia  jed en  pek o j 
z kuchn ia . W iad om ość  — 
Hi d za m er, p lac K ra k ó w , 
siei 17. 36301:

POW ÓZ u żyw any w  do­
b rym  stan ie  n atych m iast 
do  sprzedan ia . B liższych  
in fo rm a c ji udzie li k w a ter­
m istrz W p. p . u l. K lep a - 
row ska . 36213 F O R T E P IA N  krótk i r  d o ­

b rym  stania sp -zodan , o- 
k a z y jn ie  za 1,400 zl. — 

p ow odu  w y ja zd u . U lica 
Z b orow sk ich  1(1, I .  j-ic tro ;

3630-1

10.000 C E G IE Ł  lo co  pieo 
S ygn iów k a , sprzeda oka­
zy jn io  EUelut, L og jon ów  
1. 37. 34749
F O R T E P IA N  H ofb au cra  — 
k rótk i, z  p ły tą  m eta low ą, 
w n a jlep szym  stanie, za 
1,809 zł. sprzedam . Ilan ak , 
P iłsu d sk iego  21. I. p ię tro ;

36271

FIS  H O R M O N  JUS) g łośna  
w  toi ie, z k op u la cja  — 
sprzedam  nie d ro g o  z po- 
wadu w y ja zd u  K ow alsk i, 
Z borow sk ich  4, I . p jąt.ro;

3C3'>1

W A N N Y  &
fa , l . ą p i a l o w e  —  2 8  2 1 .,
indzioj te sam e iO zł., p o - 
..’ias..dgo y jy r o b n  W O J -  
Iflshich 1 4 , telof. 4 8 -3 2 .

3495
C fS C H  Z A J Ą C , u l. t ł s s o ?

f B ^ E K W Ą T Y W Y  „A S *1 
fran cu sk i!!, palna fcwaran- 
l la  „C h iru rg ia * ', Lwóxr, 
J a ffic lio ń s ta  15. 32S8

| K IB L E  szu ra .ańsk ie  za­
k u p ie . W iad om ość w  No- 
w  j  R ek lam ie , B atoreg o  
N r. 26. „6089.

JA M N IK T  a n g ie lsk ie j ra ­
sy . d lu sow ioae , ns s p r w . 
d-iż. G rochow sk a  N r. 12;

3(1171 n s —
lCUPJĘ P IA N IN O  — lnb 
fo rte o ia n . G ródecka  127 — 
Uranm 17, drzw i 214. 36109

H . N t . 45719 mn li&t. A dm . 
W iaku . 86345,

DOW , ogród , 220 sążni, ■ 
sprzedam . P ija r ó w  N r. 04;

’ 'n6T I MatżeftstWanl
rlO K H O W Ą  p aroele  Z im na  
W od a  poa lata i sorzc- 
dam . „ “ (Kjo A d m in , W ie ­
ku. 36111

G IIC E S7/ S IĘ  OŻENIĆ lub 
w y jś ó  zam ąż szybk o i do­
b rze . zg łoś  się do n a j­
w ięk szego  b iu ra  m atry m o­
n ia ln ego  „P O S T Ę P " W a r ­
szaw a. P oznańska 22, Na 
każdo listow n o zgłoszen ie , 
w y sy ła m y  k ilk adziesią t o- 
fe rt , D y sk recja  zap ew n io ­
na. 3794

TCA .M IENIGA 3 p iątrow .i, 
w  o k o licy  P ark u  S try js ld o  
g o , z wolnom  5-eio p o k o jo ­
wi mi kom tortow era m ie­
szkaniem  d« sp rz jd a m a . 

Im ion iora  w d a scio^ la , in ­
fo rm a c je  adw . M iohalew - 
ski, A k ed om ick a  12. 35747 B O G A T E  w ła śc ic ie lk i m a­

ją tk ów  z iem sk ich  i gospo­
darstw  ro ln y ch  na w si, — 
w ła śc ic ie lk i dom ów , akio, 
pów  i różn y ch  interesów  
h a n d low y ch  w  mi ości o , — 
ora z  bardzo  w ielo  panien, 
w dów ek  i rozw ód ek  p o s ia ­
d a ją cy ch  znaczne p osa g i w 
go tów ce  p ra gn ą  jeszcze  w 
tym  rok u  w y jś ć  zam ąż. — 
P ow ażn ie  m yślący  pono* 
w io  zechcą  zg łos ić  sw ój 
adres 1 w y m a g an ia  do 
n a jw ięk szego  w P olsco  b iu  
rn p ośred n ictw a  m ałżeństv/ 
„M a ry in o n ju m " w  W arsza  
w ie, u l. Jasna  13/13, Na 
każde iD tow n e zgłoszen ie  
n atych m iast w y sy ła m y  k il 
k& dziosiąt p ro p o z y c ji m a ł­
żeńskich  do  w y b oru . 3717

-O I iT E P IA N Y  BO E SE N - 
D O P.PE R A , E oorstera , -  
S ch roed era , z angie lska  me 
ehan ika  i inno na .-vóżno 
ce n y , p ian in a , _sprzodajo 
iriożliw io n a jta n ie j, m ie ­
nia . k u p n ie ’. fTanak. P if- 
su dsk iego 21, I . p . 34254
OPidSKT przep u k lin ow e — 
nein ow szego  "atentu  „spe- 
c ja ln o "  — „C h iru -T ia '*  
L w ów , J a c io ilo ń sk a  15. — 

8284

F O R T E P IA N  c z a r u j .  — 
k rzy żo w y , p ierw szorzędn ej 
zag ra n iczn e j m ark i, oka ­
z y jn i do arrzodanln . W la  
dom oS-': l iy n jK  42. firm a  
k lark iow iez , sk lep  k orzen ­
ny. 36274 KAW ALER, lat 23, % po­

w od a  brak u  zn a jom ości —
p ra gn ie  poznać pannę do 
la t  25 w  ce lu  m utr. L isty  
pod „Z lo ty 4* do A d m in : 
W iek u  3J28*:

K U P U JE  stare U B R A N IA  
m obje , rozu m n ości. Poez- | 
tów ką, przycli.idzę  natych 
wiinst. CŁroUtęrn. uli(.s 
O rm iańska 19 3626S i

S Z U K A M  żon y  dla m ego 
s iostrzeńca . M a 35 la t, —
2 p ierw szorzędn ej m aję- 
tu e j ro d z in y , je s t  d yp lo - 
jnow anym  in żyn ierom  na 
stanow isku  w o L w ow ie . — 
S olid n y  eharak tor. T a n n y  [ 
lub  w ilow y  rzyin . kat. do 
la t 34, ty lk o  brun etk i, — 
pełn ej budow y (m odna 
lin ja  w yk luczona ) m iłeg o  
usposob ien ia , m ajętna — 
bez p rzosz łości, zech cą  na 
p isać n ieanon im ow o z v a -  
łąezen iem  fo to g r a f j i  do 
A dm . W ick u  N ow ego dla 
ok a z ic ie la  k w itu  in sora to - 
wogo „Nr. 363144*. 36314:

S E P A R O W A N Y , bosdzio- I 
tn y , w sp ó łw ła ścic ie l m ły ­
na i roa ln ośo i, lat 37, — 
o w a n g ..  pozna kob ietę  star 
szą, n a jch ętn ie j n ierażąco  
ułom ną, rozu m ie ją cą  się 
na gospodarstw ie , n ieza­
leżn ą , z poaagiom  w eolu 
mati*. L is ty  do A d m in istr : 
W iek u  p od  „A n o n im y  bez 
odpowiedzi**. 86.187:

M IŁ A , b ard zo  m ajętn a  — 
solidna  pan i, do lat 39 — 
zna.idzio m ęża m ajętn ego  
a akndom icldom  wykszD il 
enniom . L isty  do A d m in : 
W iek u  pod „P ra w y  ch a ­
ra kter“ . 36515:

S Z K O Ł A  r ic l ę g n la r s t w a
n iem ow lęceg o  przy Z a k ła ­
d zie  im . D ziecią tk a  Jozu% 
w e L w ow ie , P a u lin ów  5 —* 
przyjirurjo u czon ico  na rok  
szk o ln y  1923/29. W y k ła d y  
io z ;  oczyn riją  s ię  od 1-go 
p aźd ziern ik a . W a ru n k i: —. 
w iek  29—28 la t, zd row ie  
n ieskazitelno (będzie \r 
szk ole  badane), w y k sz ta ł. 
cen ie  n a jm n ie j 4 kl. g im n . 
lub rów norzędne. Z  w yż- 
szem w yk szta łcen iem  p ie r  
wazoństwo. K u rs je d n o ro ­
czn y . O płata szkolna p o  o - 
Irzym aniu  posady. M e try ­
kę urodzen ia , św iadectw o 
szkolne, m ora ln ości i do­
w ód  osob isty  n a leży  przed  
ło ż y ć  ja k  n a jsp ieszn ie j. —i 

36198
W  SZK G LK  TAŃCÓW  II, 
B R Y S IO W K J  przy  u licy  
C Ł O W E J 0. P A R T E R , —
rozp oczyn a  się K U R S  

TAŃ CÓW  w yższych  i n iż ­
szych . L ek cje  so low e d la  
osób sta rszych ; w je d n e j 
god z in ie  w yucza  się  jeden  
tan iec. P roszę o ry ch ło  
zg łoszon ia  co lom  stw orze­
n ia  od p ow ied n ich  k ó łek . 
Szkoła  posiada  p ierw szo ­
rzęd n ych  n a u czy c ie li. —• 
O góln ie  prow adzi tańeo 
p ro f. H orst. 8621,7 ^

&"3«,,F . £ 0 l  £ F H A l i ę ^ I S
rowc. SZKC Łfl JĘZY35ÓW, BatorGĘO 3«, 36332
p r z y jm u je  w p i s y  n a  k u r s y  ję z .  n o w o ż y t n y c h ,  ja k o t e ż  
s t e n o g r a f j i ,  b u c h a l t e r j i ,  p i s a n ia  n a  m a s z y n a c h  ró ź^  
n y ch . s y s t e m ó w ,  k a l ig r a f  j i .  N a u k a  s y s t e m e m  n a jn o w ,  
i  b a r d z o  u ł a t w io n ą  m e to d ą . R o d o w i t e  s i ł y  f a c l i o w e .

W D O W IE C  starszy bar- 
d z0 in te ligen tn y , sym p a . 
tyozny P ola k  poważne 
stanow isko rządow e poślu ­
bi zam ożną sam otną d y ­
styngow aną  niew iastę ła ­
dnie zbudow aną szlache­
tnych  zalet. L isty  r.ioaao- 
n im ow o do 23 w rześuin 
po<l „W rzes ień  21 *‘  A J  m i. 
n is tra c jo  W ieku.

K O N C. szkoła  g ry  na fo r ­
tep ian ie  i cy trze  — ID Y  
D A N E K . K u rs średni 1 
w y ższy  ndsle la  — Iren a  
D anek, u l. R om anow icza  
N i. 2Ł U602J

P IE R W S Z A  kono. szkoła 
k ro ju , m odelow an ia  i azy- 
o ia  S T E F A N IA , p rzy jm u ­
je  wpi&y. SsaazK low icza G;

35941

IN S T Y T U T  TAŃ CÓ W  — 
„S T E N " G rodziok ieh  2. -  
W p isy  od 6—A N a jn ow ­
sze tańce ob ecn ego  sozona

35932

R O D O W IT A  W ieden k a  - i  
udzie la  k on w ersa c ji nio* 
m io ck io g o  oraz le k c ji  g r y  
na fo rtep ian ie  i  sk rzyp - 
C7ich. Szopa, u l. P o ln a  7;

96146:
L E K C J E l R utynow an a  na 
u czye io lk a  u d zie la  le k c jo  
g r y  na fo rte p ia n ie  za 
op łatą  m iesięczną  12 zł. — 
w y n a jm u je  rów n ież  fo r te ­
p ian  do  ćw iczeń . H ofm an a  
N r. 16, I I .  p. 36191:
A K A D E M IK  udziela  le ­
k c ji  fra n cu sk ieg o  i a n ­
g ie lsk ie g o , god zin a  1 zło* 
ty . L isty  da A dm in istra ­
c j i  pod „K o n w e ra a c ja 4'.  - h 

36301
L E K C J I kon w ersacji lito* 
ra tu ry , g ram atyk i fr a n . 
cuakloj, n iom ieck io j udzio 
la d yp lom ow a n a  n a u czy ­
cie lk o  Kossowic'J J a d w iga  
W p is y  3—5 S ykstuska iiaf 
I I .  p , 3633i

R O ZP O C Z Y N A M  -  K U R S  
K R O JU , m odelow an ia  -'i 
s zy cia . Sprzedaż fo rm  h i . 
b u łk ow y ch . W arunk i r r z y  
stępne. A . S zezurkow ska, 
D ługosza  3, I. p 36154

Z GAłFJ POLSKi
zjeżdżają, aby ukończyć najlepsze

Lwowskie Kursy szoierskle
J. f laitltngsn t ^  ZieSoiia 7.

na raty, P iszcie o in form acje.

N IE M IE C K IE G O  w yucza  
szybk o , grunto-wnio, a b ­
solw ent germ anist-ykl — 
k on w ersac ja , koresponden- 
ojn . l i s t y  pod  „G e rm a n i­
s ta "  do A dm . W iek u . — 

3632!
STU D EN T P olitech n ik i — 
ndalela  le k c j i  m atem atyk i 
i fia y k i. T akże w szystk ie 
p rzed m ioty  d o  k l .  6 g im n. 
D uża ru ty n a . Zg łoszen ia  
listow ne p od  „K -405*/ do 
A d m : W iek u . 36193:
POM OC w nauce, niższe 
g im nazju m , w yn ik  pew ny. 
„ In stru k to r1* A dm . 36116
L E K C J Ę  z .szkół po wszech 
uych , p rzy jm ę . Zg łoszen ia  
„Postęp** Z yblik i.ew tem  5, 
rod  „L u b ię  dzieci'*. 36?35

R U TY N  O W  AN Y ak a dem  i k 
o b o jm ie  le k c ję  z zak res•» 
n iższego g im nazju m , aem i- 
n a rju m , szk ó ł po w szo o h- 
n y ch ; z^Umło się chętnla 
pryw ntyjslą. L is iy  do A dm  
W ieku  pod  „S tu d en t8*. — 

361M

K T O  W Y U C Z Y  dwie p a . 
n low  p rzeciągu  f ó ł  roku . 
g r y  na fo rtep ian ie  — j od  
g w a ra n c ją , n iech  d« o d ­
pow iedź da Adm . W ieku  
p od  „D ziew eczki**. 36581

U D ZIE L A M  pryw ntuD  -  
lekcji szerm ierki im sza* 
b le , f lo re ty  i szpady -  
w godzinach  od 19—51. —• 
Ogłoszeni?! Jistownł pod 
Y .  L w ów , Nn B ło n i”
I .  p. 3G29R
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UBEZPIECZENIE 
m  lyo e

POCZTOWEJ KASY 
OSZCZĘOMOSCI

K ażdy inoże się u bezp ieczyć  bez oględzin  lekarsk ich  na d ożycie  i na 
w yp a d ek  śm ierci, oraz zabezp ieczyć aziecku  posag, op ła ca ją c  3 do 30 
z ło ty ch  m iesięczn ie na sum ę od 500 do 5.000 z ło ty ch  w złocie . —  Z g ło ­
szenia przyjm ują  i udzielają bezp łatn ie  w yjaśn ień  w szystk ie  U izędy P o­
cztow e i agencja  P. K. O. Lwów, ul. P od lesk iego  1, 7. —  T elefon  Nr. 265.

Składki m iesięczne w olne od k osztów  i stem pli, 3512

lelizn Czytajcie_  męską a damską ładną I po 
§  zsdziw iafąro niskich cenach,

, , m  w ytw arza  także z dostarczo-
!łuji,erti':l lł v p od  k ierow n ictw em  w y b itn y ch  i dośw iadczonych  s ił ,js »4

^SZWĄLMA CENTRUM:*' lwów# pS. Bem lęjyfisk i 17.  ̂1 siOSC BwW ]f ■

Z A K Ł A D  N A U K C S W Y
D y r .  P .  R u t k o w s k i e j

L dffiw ZyiiiEkiewIcza 41
przy jm u je  WPISY na knrsa h analow e roczne i p ó ł­
roczne,, stenografja polaka, n iem iecka , francuska 

angielsita, h iszpań sk a ; p isan ie  na m aszynie 
W p isy  od god zin y  11— 1 1 od  5 - 8 .  —  Z am ie jsco ­

w ym  k oresp on d en cy jn ie . 3jj07

ŻEI AZNE, E M A U O W A N E , KRAJOW E, g 
: CZE -SKIE I AM ERYKAŃSKIE £

L E G iO H Ó W  3 7 .

A T A R N I E  

P O W O Z O W E
fe ilM i P O L E C A  N A J T A N IE J

„ l U M E N *
L w f  W 3489

pl. Mariacki 4.
Perlm utteraslłitram aryna
^ s t  bezw zględnie najlepszą  i n a jw ydatn iejszą  far.- 

- do bla szny, wapna I celóc malarskich. —
poznaczona  na w ystaw ach  w B rukseli, M edjolanie 
1 1 aryżu złotym  medalaiiii. W szędzie  do n abycia .

PODARUNKI Ś LU B N E
i okolicznościowo ze złota 
i s r e b r a  w la s z ie g ®  wyrobu

KOPSliHITZ, Sykstuska 16
kowy przystanek 14. K. E. 3485

■■'■w iH m aga

ZEFAREK n ifc l. A N itE H  
s z u  a j c u r s k i  

z gw arancją  u Mantifs 2953 
■ opernlka 14, naprz. k ina  K opern ik

Nslloi- Telefon Nr. 2§-9®

f;lubv

można" — AUT0 -D0R0  ŻKf
*a opłatą niższą od taKsomotru l J. 

w  fL-.-nle tiLUMEi!ir‘ L w d w , p i. KsyjWk! I. 4. 
tam że m ożna zam awiać także sam och ody na 

;_wyc1cezki i 1. p. za osabnę umową. 3556

Łóżko poSowi
„P A T E f.J T “  — z m ate­
racem  m inim um  m iejsca 
zajm ujące Z ł . 8 0 . "¥352 
Na p row in cję  w ysyłam  
P ° otrzym aniu  zadatku.

F a b r y & ą  I A K S ,  Ł y c z a t e s w s ^ a  1 3 2 .

F , jj *2”  g*» *  m ęskie i  dam skie, m iastow e 
U *  1 sTa ir t i  * podróżne, kurtk i, św itki, 

ieikihwj ^ n a B w iiM . ssm  czapki, boa  i t. p. p o leca

M. A. Augustyn S S B £ , S M £
przy jm u je  w szelk ie  rob o ty  w ch odzące w  zakres 

kuśnierstw a.'* 3307

NAJNOWSZE

W E Ł N Y ,  J E D W A B I E
KORONKI, AKSAMITY. D o pran ia materjały 

bleEtfriEaite i pończochy p o leca  3809

T. FUHP.&AN, Jagiellońska 2.

dogodne spłaty r£ ;i‘s
cn y  do iu ter, raglany. kurtk i, ubrania, tak  z vd a - 
sn y ch  ja k oteż  . iw icrz o n y c l m ateriałów , p od łu g  
n ajnow szych  żuraaii ang. —  C eny k on ku ren cy jn e . 

Pierw szorzędna firma Krawiecka 3313 
J.*.P"WSXI i KLUK, Lw ów , pasaż Hausm anr 1.

ARTY KUŁY E!®MGW3-GQSP0DARCZE
w szelk iego rodzaju  o  2 0 %  t a n i e j  n i i  w s z ę d z ie  
sp rze - - j ”  p  g ^  j j  aut] «  A l P a s a ż  ł f a u s m a u o  

daje I Ł  L i s  Brtl S \  —  (w  „ r a m i e ) .  —
S p e c j a l n o ś ć :  A paraty  do ogóln ego sprzą­

tan ia  „T IP-TO P“ . 3389

N A  R A T Y . Z A  G O T Ó W K Ę .
T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e  o  2 0 % .

M E ULE,  DYWANY, O tom any, kanapki, łóżk a  
składane, garn itury salonow e, w k .a d y  i poduszki, 
k apy, firank i, portjery , narzuty, chodn ik i, k o łd ry  

i ł p. p o leca  najtan iej 3648
E. K O R E K B L H ,  Lwów, ulice BraJerjwska 4.

k o s z O l e
zefirow e, najm odniejsze k o lory  zł, 7'50, popelinow e 
najm odniejsze  k o lo ry  zł. 11‘50 w łasnego w yrobu , 

jed yn ie  w magazynie galantaryjiym

S. ST»RUGHA sktf* 1 , (róg Rynku).
Zam ów ienia  z w iasnego lub  dostarczonego niater- 
jału w y k on u je  w  w łasnej p racow n i do 24 godzŁ3387

ZD O L N Ą  m an ik u rzystk ę  ~  
p rz y jm ie  zaraz zak ład  
fry z je rsk i P O L D Z IA . ul. 
S ien k iew icza  1. 3. 83000

CHŁOPCÓW  ’
do nauki rzem iosła  p r z y j­
m ie E lek tron , L istop ad a  
N i. 97. 36300:

P O S ZU K U JE  się fu rm a ­
nów  do koni c ięża row y ch , 
ora z  K O  DI E T Y  do m ycia  
flaszek . Zgłoszen ia  p rz y j­
m u je  R op r. To w . A k c . — 
„Rorgsżlord* R zeźn ick a  14; 
v/ p on ied zia łek  dnia 17-go 
w rześn ia , m ięd zy  4—7 po- 
ro ln d n iu . 35948

P O T R Z E B N A  natych m iast 
uczciw a  doch od ząca  na 
przed  nota di ii o a lbo  ełużą- 
ia  do w s /.ystk iogo ; ro d z i­
na m ała . M agen hoim ow a, 
Ł ycw ik ow sk a  57, I .  p, — 

36307:

S K L E P O W A  ru tyn ow an a , 
do s rrzo d a ży  w ęd lin  p o ­
trzebn a ; w y m a g an y  ję zy k  
ruski, p olsk i. P łao  A k a ­
dem icki i , K oz ia rsk l. — 

36822:

DZTF.WCZ.kJT A  i ch ło p cy , 
15—18 lat, zn a jd ą  n a tych ­
m iast sta łe dobrze p łatne 
za ję c ie . Zg łoszen ia  ze 

św iadoctw łiin i ora z  d ok u ­
m entam i eodzion n le  o  1 0  
przodpołu dn iem  u p o rt ie ­
ra  „ m t A N K A “  8. A . F a ­
bryk a  C zek ola d y , u lica  
S zep tyck ich  26. 35815

F A C H O W IE C  a dzia łu  gra  
m ofonów  i row orów  toch* 
o iozn ie  i k om ercja ln ie  7,o 
sprzedażą  artyk u łów  ty ch  
abzn n jom ion y , z g ru n tow ­
ną zn a jom ością  hran ży , — 
p osia d a ją cy  W ieloletnią — 
rra k ty k ę , do n a tych m ia ­
stow ego w stąpien ia  poszu ­
k iw an y . Z g łoszen ia  pod  — 
„F a e h o w !o c“  d o  A dm in.

3791

M A N T K U R ZY S T K I? -  ze 
zn a jom ością  fry z jers tw a  
dam skiego p rzy jm ie  zaraz  
fr y z je r  A . B A N K , L eona 
S ar i o b y  6. 35950

CHŁOPC A do nauki — 
p rzy jm ie  cu k iern ia  u lica  
B atorego  1. 6 ; 36029

POSZUKUJE się od zaraz 
m echanika do w a lca  d ro ­
gow ego  poruszanego m eto . 
rem  D iossla . Zg łoszen ia  
p rzesy łać n a leży  do W y ­
działu  p ow ia tow ego  we 
L w ow ie , M ochnack iego  4.

37SI

POSZUKUTĘ dziew czynę, 
N iom kę, do p o m o cy  w  gą- 
spodarstw io  d om ow em  2 
osób. L isty  do W ieku  pod 
„P o m o c  dom ow a4*. 36106

POSZUKUJEMY NATYCHMIAST
K O R E S P O N D E N T K I
z dobrą znajom ością  sten ogra fji i  prak tyk ą  w prze­
m yśle naftow ym . —  O ferty z odpisam i św iadectw  
pod „Parafina* przyjm ie Adm in, „W ieleń*. 36159

PRZYJMĘ ch łop ca  — do 
p ra k tyk i. Z g łoszen ia : M a ­
ma ło w icz , A k a d em ick a  18;

36221

F R Y Z J E R A  D A M S K IE G O  
p oszu k u je  zaraz Stawi a rz, 
L w óv /, p i. B ornardyńok i 1 

36144
P A L A C Z  egza m in ow a n y , 

do  ob słu g i io k o m o b ili — 
zn a jd z ie  za ję cie  w  26 ri\ 
ul. K lep a row sk a , K w a ter­
m istrz  2C p . p. 36214

P O T R Z E B N A  panna uzdol 
n iona  do składu wędlin 
B aczyń sk iego , G ródecka 3;

36171

IN K A S E N T A  z k a u cją  — 
1,000 ?d. potrzeba . W ia d o ­
m ość: Zakłady C ukierni­
cze  I j ab ra j a w D roh ob y ­
czu , B orysław aka K? 8;

362il

C K Ł O F C A  do ob słu g i g o ­
ś c i p rz y jm ie  zara3 ticstau  
ra c ja , C zarn eck iego  10. ~  

S626I
ICASJILR (k a sjerk a ) zna ­
ją c y  dobrze bn eh a ltorję . 
k a to lik , m o gą cy  z ło ży ć  
poręczen ie , p otrzebn y  za ­
ra z  do  w ięk szej f irm y . — 
O ferty  szczeg ó łow e  * poda 
ni cm  r e fe re n c ji  i żądań 
pod  ,,ltn ty n ow a n y4' A dm : 
W ick u , 36095

ST teN O G K A FJI listow nie 
n a jszy b c ie j w yuczam y. — 
„S te n o g ra f Polski*4, mio- 
sięczu ik  w y ch od zi. Tnoty- 
tul S tn fiogrn fięz iir , W ar- 
szawu. Krocrr 'hi 3499

S Ł U ŻĄ C A  do w szystk im i), 
g o tu ją ca , do w illi  potrze 
bnu zar.az a dobrerai p o , 
loeon iann . W iad om ość ul. 
K o c  ban o w Kkhego N r. li! 9;

31508$:

F O ?  T  L VI A .»i joM i «  v- y . 
pożyczenia Butung' U — 
par tor le w y . 36185

K o m p le t n e  u r z ą d z e n ia  
i  p o je d y n c z e  c z ę ś c i

spî edaje jj_ Brllck, Lwśw, Re jtania 10
M eble na r a ty !

U R 2 Ę B WI K poważny poszuk -vany, w .ek  30 
do 40 lat, w łada jący  język iem  polsk im , ukraińskim , 
nierw szeństw o z angielskim . W aru nek : najlepsze 

! referencje . L isty  p od  Nr. 3633L do .Admin. 36338

najtan iej
3456

S Ł l i Ż Ą t J  do wssyrtkiusm, I 
I)riti':,v!uia. Zg łoszen ia  niic_ j

M eb le na r a t y ! ceny gotówko we, oraz 
MEBLE tap icerow ane, 

w łasnego w yrobu , n a jtan iej w  D O R O T E U  M , 
L e o n a  S a p i e k y  8 4 , t e ! .  15  — 0 1 . 354‘J

P R 2Y JŻ1Ę  kuc b a r tę  ly l  
k o  z rmjlopszcuni p o lo co - 
idam i. W i«k  ś rud ni. U lica  
KonianoT^Lcza U  A , I I f .  p.

36171:

dzy 1 
drzw i

Z o fji  5, 
3;?3i9:

M AN  IK U ir /. Y S T K 1? z d o l ą  
\ rayjiraj zaraz na d ob rych  
w a r u n 1? ach . H ir  sc h, fś’.f.
ż o f j i  3. DoSflO:

mm
P A N IE N  KU do nauki — 
p oszukuj o Z a k łs  u n r  ty  s i : 
in tro liga torsk i M . H oitio- 
Btaja, ul. J ó zo fa  N r. ł2;

SHOÓd:

SŁUŻĄC* A  d o  w szystk iego , 
potrzebna  od zaraz : dw ie 
osob y , trzy p o k o je . U lica  
Tc& tyń ika 3, II. p ię tro  — 
na lew o . 32.1.43:

. KO Z W O Z i C, 1EL A  p iek a r
! sk iog o  7. k a u c ją  i  dziew  

częta  do p ra cy , p rz y j mi e - 
. m y . F a b ry k a  A lichotka — 
i y.aściaiłflr 13. "6031)

MFC H A N  CK -da tartaku 
* gn trow ego  i m łyn a  p a ­
row e g o  2 w a lcow eg o , p o ­
szu k iw any. L isty  p od  
..Inft do A d m in istr :
W iek u ._________________ 39291
P K Z Y JM U  zaritz w yką u 
czarko na spodn i. U lica 
Mąeznn 1*L 3K232:

ŚLUSARZY młodszych —* 
p rz y jm ie  E lek tron , u lica  
L istopada  97. 3S3ft3:
LLE ICTi iOkfO NTEjR i prak  
tyk&nt zontanio p rzy ję ty  
zaraz. Z g łoszen ia : Zalcłacl 
L lck tro  In sta la cy jn y , ul. 
j jc io w c la  17, p arter, o fi-  
c y  n V. Lo.?T u k . 361 IW:

B G : li.G T ó:Ą C A  m łoda , do 
jo d o o c o  p ok o ju  ]! .t ;zob i.a . 
Bu t k o w Bka, C h rrs: a? y  v n y 
N r. 2-1. 3312'.!:

ri' K, OILK l K bu d cw i a ny —
7. p rak tyk ą , zoataiuo vs\- 
r a % p vz y  i ę i y  - Z g } orz- »n i a : 
A k adem ick a  3, 3T p. ~

U O L R Z r; s ię  p rezentu ją - 
ratrł h a n d low ca , obassna. 
nogo  7. branżą  pap ierow ą , 
» rr.yiiuie F irm ą  A l-jksau- 
<1 or K u k a n e!•;, F re d ry  4 A 

W :

P . S Z O F E R A . k tóry  na 
dn iu  U  b . ni., t j. w p ią ­
tek  o  god z in ie  w p ół d o  
szóstej p op o łu d n iu  oilw iA d  
jod  u ą p an ią  '/. u l. L eona  
ou p iek y  X-* ?»'). na uKcg 
S ykstu ska  4-L uprasza się . 
by  zglCnH f .ę  Imzzwlcsęz- 
Dio po zap ła tę  na ul. K ra  
szewek leg o  N r 7 I- r — 
drzw i 4. 36259: ^
K  OŁO M & i> d uli n • st.ów 
,.A k or il<< pr«:yj*nio I 'p . g fa  
crów  am atorów , Zg łosze ­
n ia  w  p ią tk i i w torki —* 
m ięd zy  15—- łł  w Zw iązku 
K unkc j on ar j u sz y M  a gi »tr a  - 
tu , u l. K u row sk iego 1 U 
I. p , ga n ok ;
A  K  thSŻ l'j 3  K  A  S E K U Ł A  — 
przySm r.je jiau ie. G róde­
cka  W* I . P* 36(X17

T R Y K  OT A R  N I A T o w a r i. 
TaA M il. Św. W in eon togo  
a P a u lo , p rz y jm u je  1 w y . 
k ón n jo  zam ów i on ir. na 
w sze lk iego  ro d z a ju  ro b o ty  
try k o t. W yk o n a n ie  so lidne
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GAKSOKK Angora, Kasfoa, Jer§e~-HHtiz ró- 
im  inne wyroby trykotowe nS a8i , 9T i ^ S f i c o f a s sfi

pi. Mariacki 5 , w  bram ie. O ddział su k ien  m od elow ych '

Król hiszpański w  podfv5y.

Król hiszpański Alfons, rew izj tu-ąc króla szwedzkiego Gu­
stawa, który bawił w Hiszpanii w  roku ubiegłym , przybył obecnie 
do Sztokholm u na pokładzie krążownika „Principe Alfonso*.

Rycina nasza przedstawia krążownik „Principe Alfonso*, 
udekorow any flagami, w jeżdżający do portu w Sztokholm ie w  oto­
czeniu tow arzyszących mu okrętów  szwedzkich.

I D W IE  studentki z lepsze­
g o  dom u, zun jd ą  oom io- 
szczon io % u trzym aniem  u 
p ro fesork i g im n a z ja ln e j — 
pom oo do  ję zy k a  fra n cu ­
sk ieg o  i n iem ieck iego  — 
w  zak resie  szk ó l średn ich . 
L is ty  pod  „P o ln y  kom fort* 
do A d m : W ie k u . 36175

|, i U P  K  A  L  E  i

P O SZU K U JĘ  b li/.o j śród* 
m ioścu i, dw a p o k o je , ku- 

j c jim a  od gosp od a rza , za 
czyn szom  g ó r y . L isty  
pod „Dwa*4 do  A duuniatr: 
W io  ku. 36195: P O S ZU K U JĘ  sta n c ji od 

zaraz za m iesięcznym  
czynszom . L isty  do A d m : 
W iek u  p od  „25—35*“ . 36209

U R Z Ę D N IC Z K A  p oszuk u je  
p ok o ju  w raz z cufoui u- 
trz y m a n io n  p r /y  in tel. 
starszoj pani od 1. paź­
dziern ika . L isty  do A dm : 
W ieku pod JSpoirój*1. — 

36145;

P O K Ó J u m eb low a n y , do 
w y n a ję c ia  d la  so lid n eg o  
ran a . i  1 stopa  da 111 obok  
ataojl t ra m w a jo w e j. 36212

PO K Ó J o loga n ck i w śród ­
m ieściu  d la  2 studentok — 
z ca lom  w yk w in tu om  u- 
trzym aniom  (forte*:han). — 
L isty  pod  „S r ó d a ń o ś c ło "  
d i A dm . 'W ic k u . J*GX37:

M ŁO DE bezdzietne m at żon 
iitwo p oszu k u je  p o k ó j urno 
b low a n y , z k latki ąohodo 
w c j. L isty  pod „E L L E N " 
do A dm . W iek u . 36313:
P R ZY JE ZD N Y , k a w a ler — 
W arszaw iau in , posimikiijo 

m ieszkaniu w lepszem  
pun kcie  u jed n e j o sob y , 
w k torem  m ó g łb y  za ło ży ć  
p ra cow n ię  ob u w ia . M ożo 
b y ć  w oelu  m atr. Z g łosze ­
n ia  ul. S ad ow n ick a  33, — 
u p . C zorn y dla W . R . — 

36286:

M A ©  A fł. Vf N V, utajn ia, — 
w ozow n ia , dużo p odw órza , 
m ieszkani* d i  w y n a jęc ia . 
K u rk ow a  16, w iadom ość u 
w laśidcm ln, Ł yczak ow sk a  
N a  IB. W J 6 : |
P O K Ó J, utrzym p.ułe, w y ­
n a jm ę dw om  panienkom  
z  d ob ęogo  dom u. lu fo rm u - 
jo  P ra ln ia , K och a n ow sk ie ­
go lift, ; 36166:

S Z U K A M  d o  w y n a ję c ia  
m ioszkanie z  p o ln ym  kom  
fortom , 3 p ok o je  z ku ch ­
nią w ok o łie y  . P o lite c h ­
n ik i. C zynsz o b o ję tn y , —< 
l i s t y  pod  W . L . do A d m : 
W ie k u ., 36281

DO w y n a ję c ia  w illa  5 p o ­
koi z  k om fortem , t*\ven. 
iu a lu io  za odstąp ien ie  
3 p o k o jo w e g o  m ieszk an ia ; 
L is ty  p od  „P a ź d z ie rn ik 4* 
do A d m : W iek u . 36172: Z A  P O M IE S Z K A N IE  — 

dam usługę l p ran ie . L i­
sty pod „K a r o l in a 4* do 
A d m . W ie k u . 36293:

PO K Ó J u m eb low a n y , do 
w y n a ję c ia  zaraz. Ł ą ck iego  
K r. 2, d rzw i nr. 5. 363U8:

11OKÓJ a utrzym aniem  
lu b  bez d la  pan ienki —< 
p rz y  intol. rod zin ie  p oa zu . 
k iw a n y  zaraz. Z g łoszen i^  
a grzoczn ośe i C u k iern ią  
H . W elza , A k a d om ick a  5 ;

3<i07ł ■

P O S ZU K U JĘ  do w y n a ję ­
c ia  m ie s z k a n ia . z p otn ym  
kom fortem , con a jm n io j 
m lo p o k o jo w e g o . L isty  da 
A dm . W iek u  N ow ogo ro t f  
„S iadem *4 za ok a zan iem  
kw itu in ser . 3503-1 ,;
WOLEJE pom ieszkanie, — 
p ok ó j z ku ch n ią  za dwu 
letn im  czynszem  % g ó r y ; 
W ia d om ość : B oczna  Kul-
parkow aka 1. 20, od lfr—20, 
obok w illi „Ja d w ig a*1 —• 
3 m inut od tra m w aju  LU 
stopa da. r 301*1/
SZU KAM , p ok otu  z kuoii- 
nią hih bez — bea m ebli 
b lisk o  śród m ieścia . L is ty  
pod Ii. IŁ  do A d m iu is tr : 
W ieku . 30205);
P O S ZU K U JĘ  m ieszk au ia  
s łon eczn ego , 2 lub 3 p o ­
k o jo w e g o  w  parterze , na 
p o ry fo r ja c h  m iasta , n a j ,  
ch ętn ie j o k o licu  L istop a d a  
w  p ob liżu  tra m w aju , za  
roczn ym  czyn szem . O g ró­
dek lub sad, ,■ p ożąd a n y . 
L isty  pod  „ In ż y n ie r4* - i  
posto ros lan tę  Szczerze** 
k. L w ow a, 3G270:
S T A N C J I jasn e j obszer­
ne j lub  p o k ó j z k uchenką  
p oszu k u ję , m ożliw y  w y ż ­
s zy  czyn sz roezn y . L iaty 
p od  „ V I .  d z ie ln ic a "  dot 
A d ę i. W iek u . 36218

F0RNIERYI DYKTY
BRACIA GELBL AG, Lwów, Panieńska 19, telefon 43-91.

Wyłączna sprzedaż dykt ol­
chowych i irsnowych nar- 
ld „ O i K O S f po oenacn f a ­
brycznych 1 na dogotirych 
warunkach =1 polecają

3 7 0 9

SKR2YPCL
SZKOLNE

i kom plety oraz w szelkie inr e in­
strumenty m uzyczne po cenach 

r e k la m o w y c h  poleca

L w ó w , K o p e rn ik a  5.  l ó i .  8-5$.

MEL0DJA'
największy skład Enstruizan- 
łtó“: muzycz. i gramofonów

Z w ra ca m y  u p rze jm i®  u w a g ę  
ua ceny wystaw »we. 3077

['w.-Mbu stacja redjoodbiorcza
a to: aparat 4-1 ampowy, najnowszego typu, bez wy-, 
rais.ny cewek, o niebywałej selektywności 1 sile — ! 
anten*, zewnętrzna (dachowa) z montowaniem —« 
akumulator « sl rzy ce dębowej — baterja ano­
dowa .Hentra* 120 V. — 4 lampki „Phillppsa* — 

1 para słuchawek „Niebiesk’ punkt*
:— t y l k o  Z ł .  6 0 0 - —  j s

2-letuia gw arancja! Dogodne warunki 1

R a . d | o f o n
Lwfiw, ulica Jagiellońska 11. Tel. 38-92. 3418

Pierśetonki 14-kar.
z praw. rek. rubinami S ® *  od 7 Zł.

ROPS^HITZ, Sytoin-iu 16.
Nowy przystanek M. &r E. 3681

Należytośó poci tową opłacono ryczałtem. Wydawca; „Wiek Nowy". Spólaa Wydawnicza.
Drukiem Spółki ornk. „Prasa**, hwów. nl. Sokoła 1. 4


